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WvrhptSzi ccdziemsie, oprócz dni następujących: po Świętach uroczystych. i S  e- 
dzielach —Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr- 487 i Kaatora . 
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: z a 1 -krotne obw cszcze- 
niekon 6 z a 2 k ro tee to p . 9, za 3-krotne kop. 12. -  Artykuły nadsyłane do za­
mieszczenia w Dzienniku, nie zwracają się. -  We wszystkich co dotyczę Dzienni 

ka^ należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Rok 5.
Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 8.—Półrocznie rsr. 4 .— Kwartalnie rsr. -  
—Miesięcznie kop. 67.—Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przy- 
muie sie-—Numer pojedynczy kop. 5 .- Za odnoszenie do domu, opłaca się miesię­
cznie kop. 5. -  Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesar*i wie 
Rocznie rsr. 9 kop. 2 0 . - Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 30.—

Miesięcznie kop. 80.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . -N a jw y ższy  ukaz. — U w ol­

nienie od o b o w i ą z k ó w . — Komisja likwidacyjna. — Kasa 
oszczędności.

D ZIA Ł N IEU R ZĘD O W Y . — W arszaw ą . -  P rze­
gląd p o li ty c z n y .-Telegramy. — WiadomOSCl telegrafi­
czne -  Zdanie sprawy z działań i obiotu funduszów 
warsz. towarzystwa dobroczynności. -  Do kromki muzy­
c z n e j . — Wiadomości muzyczne.— P an i Modrzejewska. 
W iadomości gospodarskie. — Ceny targowe. V ypade 
miejski.— K ursa m o n e t . — P o g rzeb .-N ek ro lo g . — Język
ruski w szkole ormiańskiej. -  Szkoła ziemska w Mo­
skwie. -  Podróż L u k szy c za .-  Syn Szamyla. -  Lingwi­
sta. —  Nabytek do ogrodu zoologicznego moskiewsk. 
W ypadki w  Hiszpanji.—Austrja i ziemie sło­
wiańskie. Projekta do praw i rada państwa. °"
klamacja czeskiego namiestnika. Premjiim literac le. 
Prusy i Niemcy. Wolność parlam entarna. Siły 
morskie.—  Francja. Ciało prawodawcze. —  Włochy 
i  Rzym. Okupacja francuzka. — Nowy ambasador 
francuzki.— Wyjazd dw oru .— Turcja i ziemie sło­
wiańskie. Sąd nad sprzysiężonymi. —  PortUgałja. 
R o c z n i c a  urodzin. —Danja. N ota duńska.— Anglja. 
Stosunki ze Stanami Zjednoczonemu — Koresponden­
cja z Paryża.

F E JL E T O N . -  Dramat bez bohaterów (c. d.)
PR Z E W O D N IK  W ARSZAW SKI.

DZIAŁ URZĘDOWY
W arszawa, 

dnia 1? Paźdstersilfea.
Najwyższy ukaz z 23-go września r. b., nadający na

prawach majoratu: . . , ,
1) zostającemu w piechocie armjt w wojskach za­

pasowych jenerał-lejtnantow i Bellegarde'owi 2-m u, 
folwarki: *Rudupie, iPożajsce, Jarm oliszki, Kępiszki, 
Czysta buda w pow. marjampolskim, W ingrany, Po- 
szeszupie, Kleszczówek w powiecie kalwaryjskim w 
gub. suwalkskiej, oraz część lasów z leśnictw pun- 
skiego i szlanowskiego, z dochodem rocznym .3,000 

x s r  *

2) naczelnikowi 3-ej dywizji grenadjerów jenerał- 
lejtnantowi G aneckum u 2-m u , folwarki: Huta, Stary, 
Nowy czyli Czerwony, Petrowo-Dąbrowo, należący do

dóbr Wigry młyn wodny z osadą we wsi T artak, fol­
w ark Papiernia, m łyn wodny z gruntem  w m. Su­
wałkach, folwarki JosioEOWo, Kuków i Zdrojczyszki 
w powiecie suwałkskim, oraz część lasu z leśnictwa 
suwałkskiego, z dochodem rocznym 3,000 rsr.;

3) dymisjonowanemu jenerał-lentnantow i D reye- 
rowi, folwarki: Kluczno i Rybno w pow. częstochow­
skim, Kotków w powiecie nowo-radomskim i Podolin 
w powiecie petrokowskim w gubernji petrokowskiej, 
Komorzew'o w pow. pułtuskim , Dylewo, Omulew, 
Browary i Myszyniec w powiecie ostrołęckim  w gub. 
łomżyńskiej, oraz część lasu z leśnictwa wyszkow­
skiego, z dochodem rocznym 1,500 rsr.; —

zamieszczony był w wczorajszym (224-ym ) num e­
rze W arsz. D niew .

Uwolnienie od obowiązków.—  Przez, rozkaz ministra 
skarbu, z daty 9-go października roku bieżącego, wi- 
ce dyrektor w ydziału górnictwa w Królestwie Polskiem, 
asesor kolegialny Szmidecki, uwolniony został od tych 
obowiązków. _ _ _ _ _

K om isja L ikuńdacyjna w Królestwie Polskiem , po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li­
kwidacyjne, przypadające na mocy rozporządzenia Komi­
sji z dnia 15 (27) Października r. b., w ilości rs. 6,151 
kop. 95, Ferdynandowi Grabskiemu , właścicielowi dóbr 
Wywóz, położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie 
Opoczeńskim, Gminie Krzczonów, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem wypłaty komu na­
leży; —  w ilości rs. 2,839 kop. 55, Alfonsie Bupockiej, 
właścicielce dóbr Grzegorzowice, położonych w Gubernji 
Radomskiej, Powiecie Opatowskim, Gminie Grzegorze- 
wice, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 2,909 kop. 
61, Henrykowi D alke , Krystjanowi Pilnau, Samuelowi 
Nejmanoivi, Jakóbowi Jantz, Georgianow i Fajws i 
Krystjanowi Trajchel, właścicielom dóbr Głusiec, poło­
żonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Kozienickirn, 
Gminie Sieciechów, wysłane zostało do Kasy Gubernjal­
nej Radomskiej, celem w ypłaty komu należy,— w ilości 
rs. 4 ,745 , Stefanowi D om ańskiem u , właścicielowi dóbr 
Mokrzec, położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie 
Radomskim, Gminie Potworów, wysłane zostało do K a­
sy Gubernjalnej Radomskiej, celem wypłaty komu nale­
ży;— w ilości rs. 443 k. 73 , Sylwestrowi Jaworskiemu ,

właścicielowi wsi Reszki, położonej w Gubernji Płockiej, 
Powiecie Rypińskim, Gminie Żale, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu na­
leży;— w ilości rs. 107 kop. 80, Józefatowi, Stanisławo­
wi i Petroneli z dziećmi Gonczyńskim, właścicielom 
części wsi Goszczyno-Korniencino, położonej w G uber­
nji Płockiej, Powiecie Płockim, Gminie Góra, wysłane 
zosfało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty 
komu należy; —  w ilości rs. 4,194 kop. 66, W iśniew ­
skiemu i drodze żelaznej AVarszawsko-Wiedeńskiej, w ła­
ścicielom dóbr Barchów, położonych w Gubernji S ie­
dleckiej, Powiecie Węgrowskim, Gminie Łochów, wy­
słane zostało do Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 55, Ludwikowi 
Kozłowskiemu, właścicielowi wsi Zdziar-Łopatki, poło­
żonej w Gubernji Płockiej, Powiecie Płockim, Gminie 
Starożeby, asygnowane będzie z Kasy Gubernjalnej P ło ­
ckiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 7 ,2 9 4  
kop. 36, Napoi onowi Otockiemu, właścicielowi dóbr 
Pietrzykowo, położonych w Gubernji Kaliszskiej, Powie­
cie Słupeckim, Gminie D łusk, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Kaliszskiej, celem wypłaty komu należy; —  
w ilości rs . 4 ,702 kop. 69, Alfonsowi Sierakowskiemu , 
Joannie DzialowsUej i Helenie Husarzewskiej, właści­
cielom dóbr Łapinóżj położonych w Gubernji Płockiej, 
Powiecie Rypińskim, Gminie Osiek nad Brodnicą, wy­
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wy­
płaty komu należy; — w ilości rs. 1,196 kop. 50, Tekli 
Sokołowskiej, właścicielce dóbr Giochowalgk,.. położo­
nych w Gubernji Płockiej, Powiecie Lipnowskim, Gmi­
nie Zaduszniki, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Płockiej, celem wypłaty komu należy.

K asa  Oszczędności M iasta W arszawy  z Kantorem 
Pomocniczym w gmachu szkolnym za kościołem św. 
Aleksandra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w 
tygodniu upłynionym do dnia 13 (2o) Października roku 
bież. włącznie, wydała książeczek nowych 53, na które 
tudzież na dawniejsze w 284 wnioskach złożono rub. sr. 
6,091 kop. 65. Na żądanie zaś 23 uczestników (prócz 
procentu rsr. 55 kop. 3 ‘/ a należnego za rok bieżący od 
całkowitych odbiorów), wypłaeiła rs. 4 ,510 kop. 4 / a i 
um orzyła książeczek 48. Przeto uczestników 18,532, 
posiada kapitał rub. sr. 628,196 kop. 61 Va.

FEJLETON DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.
i i ■ Wi ij i I H I T ... ................. “

Dramat bez bohaterów.
R a m o t k a ,

(C iąg  dalszy * ) .

*  *  *
Panna Salomea Rząśnicka, małego wzrostu, lecz 

wielkiej dumy panienka, córka obywatelska, k tó rą  oj- 
ciec, ś. p. Paweł Rząśnicki, b. sędzia pokoju powia­
tu  ostrołęckiego, odum arł wcześnie, zahipotekowaw- 
| zy jedynaczce czterdzieści tysięcy rubli na wsiach 
sosnówce ilgłów ce, m iała czarne oczy, różane jagody, 
“k łe  ząbki i lat dwadzieścia. Skończywszy edukację 
domową pod kierunkiem francuzkiej guwernantki, 
^Przeczytawszy galopem wszystkie romanse Balzaka, 
r ^ g o ,  George Sanda, Dumasów i t. d., zdrowa, we- 

i samowładna w życiu— mogła iść za mąż i świe
nawet — lecz... nie chciała.

anna N atalja Rzeszotko, cioteczna siostra panny 
gdK 11̂ ’ była zupełną sierotą. Ojciec jej, nie- 
z żon .cer> wielki bałam ut, wcześnie rozłączył się 
wiws5  1 Powędrował gdzieś na koniec świata, zosta- 
sce k r l  dogorywającą m atkę Natalji i ją  sam ą na ła- 
sześć t nych- Panna N atalja—m iała la t dwadzieścia 
w o n v - r ^ 2 bładą, ustaskrófuliczne, nos długi iczer- 

2 o s tała także romanse francuzkie, choć ukrad-

) Patrz N r> 2 2 ^

kiem jedynie—nosiła często materacyk na twarzy dla 
złagodzenia nieustannych fluksij i znała się wybornie 
na domowem pieczywie. P. Natalja, z czułem sercem, 
zyzem na jednem oku i bez żadnego posagu, chciała 
iść za mąż byle za kogo nawet — lecz... nie
mogła! , , , , ,

Tak więc, obiedwie siostry cioteczne, były dotąd
pannami, każda z innego powodu.

P. Salomea, zwichnąwszy umysł na romansowych 
książkach, nie mogła znaleźć w całej okolicy ani jed ­
nego człowieka, któryby w czemkolwiek przypominał 
jej bohaterówSuego; nie znalazłaich również w j ’ ar- 
szawie, kędy wraz z m atką podczas karnaw ału bawi­
ł a —a nawet i w kilku wycieczkach do wód zagrani­
cznych, nie udało się jej spotkać wymarzonego ideału. 
Postanowiła więc czekać na jego przybycie, a przeko­
nana, żeokoliczni konkurenci, ludzie praktyczni im a- 
terjalni, nie są  godni ani jej serca ani posagu — od­
praw iała ich z kwitkiem. Wprawdzie, mama Rząśni­
cka i wyjaszek Gracjan, siedzący na rezydentce w So­
snowce, a zarazem  zarządzający gospodarstwem, nie­
jednokrotnie namawiali Salusię, ażeby się zdecydo­
wała zaślubić którego z zamożnych obywateli — lecz 
pomimo rad  m atki i próśb wujaszka, który gra ł na 
skrzypcach i zażywał tabakę własnej roboty, dumna 
dziedziczka czterdziestu tysięcy rubli, nie dała się 
zachwiać i w tej chwili znajdujemy ją  siedzącą w o- 
grodowej altanie, z świeżym romansem w ręku, k tó ­
rego jednak nie czytała, błądząc okiem po drzewach, 
na których siadające wróble, dawały jej przecież cią­

gle przykłady konżugalnej miłości, podając w dziob­
kach samiczkom znalezione okruchy lub ziarna.

Obok Salusi, przed stolikiem, stojącym na środku 
altany, siedziała panna Natalja. Zamiast książki mia­
ła  przed sobą jakąś robótkę, k tó rą  zdawała się bardzo
zajęta. . t>

Toż samo słońce lipcowe, k tóre świeciło nad Pe- 
klowieckim dworem  pana Felicjana Prażyńskiego — 
rozsiewało zło te promienie nad altaną ogrodu w Sos­
nówce—z pola dochodził gwar pracowity, a z domu 
płynęły sentym entalne nuty odwiecznego walca, s -  
rego wujaszek Gracjan, korzystając z połudDio 
pory, wygrywał na ulubionych mu s k r z y pcac .

P . N a ta lja , k tó ra  lubiła każdy dźwięk, każdy 
przedmiot, przekonywający ją o bhzkiej o 1
kiego bądź mężczyzny -  oderwała n ach w ilk ę  oczy
od roboty i westchnąwszy ciężko, , k teQ

— Nie nrawdaż kochana S a l u s i u ,  że waiczys ten 
jest bardzo ładny ’i że w u j a s z e k  Gracjan gra go z o-

“ a S B  ruszyła

n i s t a S f d o  w o l t S u S ° 6  %  go na pamigć n a w e t -  
gdyż uparty jak  k o z i e ł , wujaszek od la t niepamiętnych, 
cot^iennm go^nam ^y g  3^ p0r(^ vnan;ej 7awoj aj a z 

wyrzutem p. Natalja. Przecież to nasz wujaszek, Sa-

l u ^ '  ja ,  rzekła, nie uważając na oburzoną ku­
zynkę, p’. Salom ea—lubię muzykę, lecz tę  której ta -
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DZIAŁ N I E  IJIiZĘ I) OWY
W a r s z a w a ,  

d n ia  17 (29 p P a ź d z ie r n ik a .
Rząd tymczasowy hiszpański, jakby w uzu­

pełnieniu okólnika swego do mocarstw zagrani­
cznych, wydał zapowiadany manifest do ludu 
w którym oznajmia , iż wprowadzone zostaje 
głosowanie powszechne, jako widoczne ustano­
wienie zwierzchnictwa ludu; dowodzi, że wpro­
wadzona swoboda wyznan, może jedynie wyjść 
na korzyść kościołowi katolickiemu; przypomina 
o wprowadzonej swobodzie wychov^ania, prasy i 
zgromadzeń publicznych, a co do przyszłej for­
my rządu, uznaje milczenie większej części junt 
w tym względzie za przychylenie się do monar- 
chiczco-konstytuc.yjnej formy rządu, chociaż i 
poważne niektóre głosy odzywały się za rzecz­
pospolitą. Manifest w końcu dodaje, iż rząd 
tymczasowy nie myśli narzucać kształtu rządu 
jaki przekłada, lecz będzie szanował życzeuia 
zwierzcbniczej woli ludu. W ogóle manifest 
ten odznacza się rozsądnem umiarkowaniem w 
wyrażaniu poglądów i celów obecnego rządu. 
Co do kandydatów do tronu, ciągle panuje cał­
kowita niepewność. Książę Montpensier otrzy­
mał od rządu tymczasowego upoważnienie do 
zamieszkania napowrót wSswilli, w charakterze 
człowieka prywatnego, lecz zwleka z powrotem 
do tego miasta do czasu większego uspokojenia 
się umysłów. Zresztą ludność Sewilli nie zbyt 
jest przychylną dla jego kandydatury, gdyż tam­
tejsza junta rozwiązała się przyokrzyku: „Precz 
z bezpośrednią i pośrednią dynastją!” Mylne 
było doniesienie, że wszystkie junty już się roz­
wiązały, gdyż junta w Barcelonie dopiero miała 
się rozwiązać, a doFerrol miał być wysłanyr de­
legat rządu tymczasowego dla rozwiązania tam 
junty.

-Nordd . Allg. Ftng ubolewa, że pomimo usi 
łowań rządu francuzkiego wykazania, jak poko- 
jowem jest obecne położenie Europy, niektóre 
dzienniki półurzędowe paryzkie przyczyniają się 
do zaniepokojenia umysłów. Tak, kiedy L a  
France uważała militsryzm pruski za jedyny 
powód niespokojności w Europie, La Patrie roz­
trząsając nową broszurę p. Guizot, przypisuje 
pruskiej polityce i osobiście hr. Bismarckowi, 
jako kierującemu takową, charakter zaborczy’ 
kiedy polityka francuzka .zawsze miała chara­
kter obronny, nawet za obronny, według zda 
nia tego dziennika. Taki ton r?owyr, według 
JS ordd. Allg. Ztng, jeżeli nie może zaniepokoić 
w Niemczech, we Francji musi utrzymać nie-

spokojność umysłów, tak niekorzystną dla tego 
państwa.

Komitet izby niższej wiedeńskiej rady pań­
stwa przyjął w skutek objaśnień p. Bsusta, 
których treść wczoraj podał nam telegraf, pro­
jekt rządowy, określający cyfrę armji austrjac 
kiej na 800,000 ludzi. Nie tak łatwo przejdzie 
w drugim komitecie tejże izby projekt rządowy 
co do zaprowadzenia stanu wyjątkowego. Nie­
którzy jego członkowie postawili wniosek, aby 
taki stan nie mógł być zaprowadzany bez uprze­
dniego zezwolenia rady państwa, wniosek ten 
jednak prawdopodobnie nie utrzyma się, gdyż 
byłby potępieniem obecnego postąpienia gabine­
tu względem Czech.

Dzienniki angielskie podają bliższe szczegóły 
o pomyślnie toczących się układach pomiędzy 
k  ;&lią i etanami Zjednoczonemi, o czem wspo­
mniał w swej mowie w L'verpoal p. Reverdy 
Johnson. Na mocy umowy, która jeszcze ma 
być zatwiei dzona przez gabinet washingtoński, 
osobna komisja, mająca się zebrać w Londynie, 
ustanowi wysokość wynagrodzenia za szkody 
poniesione przez anglików i amerykanów pod­
czas powstania południowców. Kwestja, czy 
wypłynięcie statku Alabama stanowiło narusze­
nie praw międzynarodowych, ma być poddana 
pod polubowne, bez apelacji rozstrzygnięcie Ce­
sarza Wszech-Rosij, i stosownie do tego roz­
strzygnięcia, albo żadne wynagrodzenia nie bę­
dą przypadały dla poszkodowanych z powodu 
tego statku, albo wysokość wynagrodzeń ozna­
czy wsponmiona wyżej komisja.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczoną poniżej korespondencję z Paryża.

W iadom ości telegraficzne.
Odesa, 12 (.24) października. Dziś, o godzinie 

£-e.j po południu, Jej Cesarska Wysokość Wielka 
Asiężna Olga Teodorówna, zwiedziła O iesę w prze- 
jezdzie do Tyflisu z powrotem ze swej podróży za ­
granicą, Jej Cesarskiej Wysokości towarzyszy b ra t Jei 

badeński. Z Odesy W ielka Księżna uda
P°kładzie Cesarskiego jach tu  paro­

w e j  lig r . (Rus. lnu).).
*  Berdiansk, 12 (24) października. Kolejne zg ro ­

madzenie ziemskie postanowiło: otworzyć 31 szkół e- 
lementarnych, dawać zapomogę szkole powiatowej 
dla rzeorgauizowama jej na progimnazjum, i dawać 
wychowanie 50 chłopcom włościańskim dla wykształ­
cenia ich na przyszłych nauczycieli wiejskich na co 
przeznacza się suma 19,000 rs. Budżet ziemski obli­
czony został na 10ó,000 rs. (Tamże).

* Paryż, 24 (12) października. P. Polakow, zna­
ny konstruktor dróg żelaznych w Rosji, przybył do 
Paryża; me ulega przeto wątpliwości, że emisja ob li- 
gacij drogi żelaznej charkowsko-azowskiej dokonana 
zostanie wkrótce. (Tam ie i. v

* Kiel, 25 (13) października. Wczoraj ruska fre ­
gata  szrubowa wojenna D ym itr Doński, wypłynęła 
z Kiel wraz z gardem arynam i i konduktorami i u j a - 
ła  się do Cherbourga. (Tamie).

jemnicze dźwięki drżą w powietrzu, podczas ciszy 
wieczornej, lub tę, k tóra  jakąś tajemniczą melodją 
w sercu się mojem odzywa...

A ja, — wolę skrzypce wujaszka, który zresztą, 
oprocz tego walczyka, umie grać jeszcze inne, bardzo 
Piękne kawałki...
n^m;o-Ach! kawałki;.. Moja Nastusiu, masz szcze 
goi lejsze w yrażenia, które zawsze przypom naia 
twoje ciasta i p l a c k i - /  donc\ moja serdeczna' Ł 

a iv ‘a ałia) przygryzła usta.
— Jvlie wiem, rzekła po chwili, głosem nieco wzru­

szonym, w czem moje „kaw ałki” mogły urazić pie- 
kną kuzynkę ale to wiem, że pomimo gustu do m u­
zyki, k to ia  g ra  w powietrzu i w sercu— nie masz j e ­
dnak serca, kochana Salusłu, skoro dokuczasz Jta_
kiej biednej jak  ja  sierocie... Wreszcie, dodała z u- 
śmiechem—są jeszcze jn n e  na to dowody, a pierwszy 
ten, że pomimo starań  i widocznej miłości, żaden 
z licznych twoich konkurentów nie zdołał dowiedzieć 
się dotąd, gdzie mieszka twoje kamienne serduszko

— Wielki mi dowód, rzekła śmiejąc się Salusia" 
Najprzód, nie chciałam ci dokuczyć wcale, a tylko 
pożartovvać niewinnie — powtóre — pytam  się ciebie 
czy pomiędzy owemi licznemi, jak  powiadasz, konku­
rentam i, znalazł się choć jeden, któryby mógł obu­
dzić bicie czyjegokolwiek serca...

— A pan Felicjan Prażyński?
— Oh! ten mniej niż inny! Moja Natalko, przecież

dobrze wiedzieć, że p. Felicjan, pomimo swo­
re dwudziestu dwóch lat, je s t prawdziwym starcem .

I c l c g r a r a y
D z i e n n i k a  VYa r s z a w s k i e g o .

m *3.a ,1 ^  Ł ’ ^  (-^J października. 
Trojaka mapa wyszła  na świat; leksl  
jej powiada, że  P rusy  powiększyły  
się, ale polityczna równowaga E u- 
ropy nie została zachwiana. F r a ń -  
eja otoczona niezależne <ni neutra l­
ne®! państwami, nie potrzebuje się 
niczego obawiać.

M a d r y t ,  28 (16) października. 
iiada ministrów zatwierdziła  raport 
finansowy, wedtug k tórego maję 
być otwarte w kraju i za granica 
zapisy na pożyczkę CJO miljonów 
franków.

f  Correspondenz Bureau).

— Oh! Salusiu...
— Tak je s t — starcem  -  bo jeg  i sposób zapatry­

wania się na świat i samo życie przekonywają, że 
nigdy nie podniósł oczu ducha w czarowne krainy 
ideału. Nie śmiej się moja droga! to co mówię jest 
prawdą, o której nikt nie wątpi prócz ciebie... Czy 
wiesz, że gdyby jakaś nieunikniona fatalność kazała 
mi poślubić jednego z dwóch: pana Felicjana, lub 
żółtego jak  wosk Żołtkiewicza, nie wahałabym się 
ani na chwilę i wybrała tego -ostatniego.

— Bój się Boga! siostrzyczko— wszakże to niepo­
dobna! Chociaż, dodała po chwili, spuszczając oczy, i 
pan Ignacy także, mógłby zasłużyć sobie na współ­
czucie jakiej czułej i serdecznej duszy.

— Twojej naprzykład! przerwała z wybuchem 
śmiechu Salusia -  Ach! Natalko kochana, jakżeś ty 
śmieszna. Nie gniewaj się droga, lecz powiem ci, że 
masz osobliwsze gusta. Lecz jeżeli ich nie podzielam 
to przyznam jednak, wracając do zaczętego porówna­
nia, że wolę p. Żołtkiewicza od Prażyńskiego. Ten 
człowiek, a laczej ta  minują człowieka, żył p rzynaj­
mniej na świecie i doznawał jakichś wrażeń serca; 
widać to zresztą, z jego wyłysiałej czaszki i pom ar­
szczonej twarzy, dodała śmiejąc się szczerze.
. A jednak zdaje mi się, rzekła nadąsana Natal 
ja, żepan  Felicjan, daje dowody serdeczności—wzglę­
dem ciebie przynajmniej.

A to jakie?
oczne—On, który nie bywa u nikogo pra- 

całej okolicy i cały zdaje się być zajęty gospo-

Wiedeń, 27 715) października. Podług gazety 
Die Pręsse, kanclerz państwa baron Beust m iał na 
wczorajszem posiedzeniu komisji militarnej pełną 
znaczenia mowę, dla wymotywowaaia projektu do 
prawa, stanowiącego, że arm ja austrjacka ma wyno­
sić na stopie wojny 800,000 ludzi. Członkowie k o ­
misji pomienionej zobowiązali się do trzym ania tei 
mowy w sekrecie. Die Pressa nadmienia, że przy­
ję ta  skutkiem tego znaczną większością powyższa 
wysokosc arm ji na stopie wojny, przeciw której z po­
czątku komisja powstawała bardzo silnie, świadczy 
r . R )  1 1 1 0 ka n-derza państwa. (Wolffs

* Wiedeń, 27 (15) października. Rada państwa 
Przyjęła poprawione artykuły 3-ci i 4 - ty projektu do 
prawa w przedmiocie zawierania małżeństw raięsza- 
nych, w trzeciem odczytaniu całego prawa. Przy ro z ­
prawach nad prawem o rozwodach, oraz po napa­
ściach ze strony księdza G reutera przeciw prawom 
zasadniczym i prawom wyznaniowym, minister sp ra­
wiedliwości oświadczył: Rząd, znużony ciągłą walka 
postanowił chwycić się środków zdolnych położyć 
koniec walce. Proboszczowie m ają prowadzić księgi 
stanu cywilnego jedynie jako urzędnicy państwa. 
M unster spraw wewnętrznych oświadczył, że rozpo­
rządzenia, co do wprowadzenia w wykonanie praw 
wyż wzmiankowanych, spowodowane zostały jedynie 
instrukcjam i biskupów; spełni on swój obowiązek 
przeciw wszelkiemu oporowi. (Tamie).

*. Pwotu, 2 6  (14) października. Na dzisiejszem 
posiedzeniu tutejszego zgromadzenia demokratyczne­
go, piezes Dr. Smolka oświadczył, że na skutek za­
proponowanego przez komisję tego towarzystwa p ro ­
gram u politycznego, zarządzone zostało śledztwo są- 
dowo-karne, z powodu przestępstwa naruszenia spo- 
hojności publicznej. (Cor. Bur.).

darstw em , przyjeżdża jednak dość często do nas i 
zawsze ma jakąś grzeczność do-powiedzenia tobie ’

-  A pan Zołtkiewicz tobie znowu -n iepraw daż?
— Zaitujesz, izek ła  zarumieniona wstydliwie N a- 

ta l ja - p a n  Ignacy grzecznym jes t dla wszystkich za-

S “,c e  h S d y“°  IObie iedaeJ t),lk0 Skl*da
~  dowiedz raczej wujaszkowi Gracjanowi — do 

którego nr. preferansa przyjeżdża... Ten preferans i 
swobodna w pokoju wujaszka gawędka, nęcą do Sos­
nówki twojego bohatera; rozumie się że wstawszy od 
ziel mego stolika, p. Felicjan czuje się w obowiązku
powiedzieć kilka pospolitych komplimentów dam om_
choćby przez wdzięczność za nalaną mu przez nie 
herbatę  i smaczną kolację po preferansowych w zru ­
szeniach.

Cóżbyś jednak powiedziała Salusiu, gdyby się 
on oświadczył o ciebie?

Ba! dygnęłabym mu grzecznie — rozśmiała się 
w oczy, a potem poprosiła starej klucznicy naszej aby 
m u włożyła do faetonu potężnego arbuza, staroda­
wnym zwyczajem. Lecz powiedz mi Natalko, co byś 
uczyniła ty —gdyby o twoją rączkę odezwał się pan 
Zołtkiewicz, który z takiem wymowuern wzruszeniem 
zjada zawsze pieczone przez ciebie sucharki? Bo, do­
prawdy, ten pan posiada czułe serce — czy może 
wdzięczny żołądek tylko...

Odpowiedź obrażonej Natalji przerwał nagły galop 
konia zatrzym ującego się przed dworem.
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* Praga , 2 6  (14) października. Zabroniono roz­
szerzania w Pradze, oraz w okręgach Smichowskim 
i Karolinenthslskim, czasopisma czeskiego lllan ik , 
wydawanego przez F iicza w Berdoie. {Tamże).

* Bukareszty 2 6  (14) października. Odpowiedź 
tutejszego gabinetu na notę turecką, co do band buł­
garskich odesłaną została do Konstantynppola. {T a m ­
że J .

* P a ryż, 27 (15) października. M on tor ogłasza 
nominacje 32 dowódców bataljonów i 6-ciu dowódców 
szwadronów w gwardji narodowej ruchomej departa­
mentów wschodnich. Toż pismo podaje także ogło­
szony już przez M oniteur de Varmie dekret w przed­
miocie rezerwowania posad w służbie cywilnej dla 
tych wojskowych, którzy wstępują po raz drugi do 
w oj.ka. {W olffs T . B i).

* F lo r e n c ja 2 6  {14) października. Journal des 
finances zaprzecza pogłosce, jakoby ministerstwo 
prowadzić miało z niektóremi bankami układy o ope­
racje pieniężne co do dóbr kościelnych. {Cor. Ilav .
BUI.) .

* Neopol, 25 (13) października. Admirał ł* arra- 
gut, po trzyletnim  pobycie w Europie eskadry am ery­
kańskiej, powraca do Ameryki. Nowa eskadra am ery­
kańska jest już w drodze ua morze Śródziemne. ( Cor. 
B u r .)

* B ruksela , 26 (14) października. Monitor bel- 
gicki potwierdza wiadomość, że stan zdrowia księcia 
następcy tronu znowu pogorszył się znacznie. (T am  
ze).

* L ondyn , 27 (15) października. Z Nowego-Jor- 
ku donoszą pod datą wczorajszą, że w Nowym Orlea­
nie przyszło w sobotę do groźnych zajść pomiędzy 
białymi i murzynami. Dziewięć osób zostało przy tem 
zabitych i znaczna liczba osób odniosła rany. (T a m ­
że).

♦ ( Z d a n i e  s p r a w y  z d z i a ł a ń  i o b r o  
t u  f u n d u s z ó w  w a r s z a w s k i e g o  t o w a ­
r z y s t w a  d o b r o c z y n n o ś c i  z a  r o k  1837) 
wyszło świeżo z druku i podajemy z niego następujące 
najciekawsze szczegóły: W zakładzie starców i kalek 
w r. 1867 było 441 osób, pozostało na r. 1868 345. 
W średniem  przecięciu było dziennie osób 337, ua u- 
trzym anie których w ogóle wydauo rsr. 27,823 kop. 
9 9 ‘/ 2, zaś w przecięciu dziennie na jedną osobę k o ­
piejek 2 2 °7 ,no, a na samą żywność kap. l l s7 i0ę>- 
W infirmerji było chorych 480, pozostało na rok 1868 
78. Stosunek śmiertelności był 18 na 100. W zakła 
dzie siero t w roku 1867 była 204 osób, pozostało na 
1868 rok 171. W średnim przecięcia było dziennie 
dzieci 106, ua utrzym anie których wydano rs. 13 065 
kop. 35, zaś w przecięciu dziennie ua jedno dziecko 
kop. 2 1 30/IOO, a na samą żywność kop. 10*T/, 00. Wi n -  
firmerji było chorych 16. Sto uaek śmiertelności 
był 1 % i.a 100. W salach ochrony dzieci obojga 
płci w roku 1867 było 4,525, pozostało na rok 1868 
zapisanych dzieci 3,176. Sale ochrony w roku 1867 
otwarte b.iły przez dni 296. W średniem przecię­
ciu uczęszczało dziennie dzieci 1,345, na utrzymanie 
których w ogóle wydano rsr. 20 024 kop. 80, zas w

'K M p r ż y j e c h a ł - z a w m ł a i ą  radośnie —  i pobie­
gła do otaczającego ogród, przejrzystego parkanu.

 Kogóż tam zobaczyłaś— rzekła złośliwie baiu-
s ia  Czy jaki Don-Kiszot powiatowy przyjechał do
nas na Rossynancie?

  To posłaniec z poczty, rzekła zawiedziona Na-
talja  — mało mię to obchodzi — nikt do nudę listów
nie pisuje... , , ,

—• Ale mnie to obchodzi i bardzo nawet, gdyż spo­
dziewam się lada chwila, nowej powieści Dumasa sy­
na, k tó rą  zapisałam u Gebethnera w Warszawie — 
W każdym razie, nic to pilnego — wujaszek Gracjan 
Przyniesie mi pakiet, jeżeli jest jaki pod moim adre- 

8 e r r i -Przez kilka chwil panowało milczenie. Natalja 
W2jęła sie do robótki a p. Salomea poczęła czytać da­
lej. W krotce jednak, jakiś niezwykły ruch zapano­
wał w Sosnowieckim dworze. Słychać było zdziwiony 
* radosny głos wujar-zka, którem u wtórowały cień- 
Sze okrzyki pani Rząśnickiej.

Cóś się tam sta ło — rzekła powstając Salusia.— 
^n jaszek  albo rozgniewany łub zachwycony bar- 

Z°~-Ale i mama także...
Tj Pójdę i dowiem się— jeżeli chcesz siostrzyczko. 

<Vn Natalja nie uiiała czasu dokończyć zaczętego 
_ Zesu —albowiem w tej chwili, zaczerwieniony wu-

przecięciu dziennie na jedno dziecko kop. ó3/,00, a na
samą żywność kop. 2 3 / I OO- W domach przytułku dla

/  *ek Gracjan z oczami błyszcząeemi i listem w rę- 
jJ*Pa<ił do altany a za nim biegła pani Rząśnicka.

wujwszek Ci<‘ztw°! wielka’ kolusalna nowina! zawołał
Dwa miljony franków! Mój Boże! Co ta  dziew-

R ząśnicka * takim  ma^ tk ie u i!_  wyk rzykiw ała  Pam

niemowląt (żłobkach) łącznie z tymczasowemi przy­
tułkam i ubogich dzieci pozbawionych opieki rodzi 
cielskiej, w roku 1867 było 190 dzieci, pozostało na 
r. 1868 zapisanych 116. W średniem przecięciu b y ­
ło dziennie dzieci 154, na utrzymauie których w ogó­
le wydauo rsr. 6,730 kop. 90, zaś w przecięciu dzien­
nie na jedno dziecko kop. 1 2 7% P0, a na samą ży­
wność kop. 50,/ , 00. W roku 1867 wydano ubogim 
z m iasta W arszawy i przedmieścia Praga obiadów 
gościnnych porcji 39,525. ,W średniem więc prze­
cięciu uczęszczało dziennie osób 109. Na sporządze­
nie powyższych obiadów wydano w ogóle rsr. 3,359 
kop. 6 '/2, zaś w i rzecięciu dziennie na jeduą porcję 
kopiejek 8 ła/ , no. Zupa rumfordzka w roku 1867 wy­
dawaną była przez dni 365, w stosunku więc wyda■ 
nych porc j 76,819, uczęszczało w przecięciu dzien­
nie osób 211. Na sporządzenie zupy wydano w ogóle 
rsr. 3,201 k. 87, zaś w przecięciu dziennie na jedną 
porcję kopiejek 4 u / i 00. Na wsparcia pieniężne stałe 
wydano dla osób 51 rs. 873 kop. 85. Na wsparcia j e ­
dnorazowe dla osób 876 różnego stanu, płci i wy­
znania wydano rs. 1,434, czyli razem dla osób 927 rs. 
2,307 kop. 85. W trzech miesiącach zimowych 1,154 
ubogim mieszkańcom miasta Warszawy i przedm ie­
ścia Praga rozdano 1,154 sztuk drzewa opałowego, 
koszt którego z rozwózką wynosił rs. 1,120 kop. 31. 
W ciągu roku 1867 wydano 2,481 ubogim m iasta 
Warszawy i przedmieścia Praga kartk i do aptek na 
bezpłatne lekarstwa, za które towarzystwo w tymże 
roku zapłaciło rs. 1,187 kop. 91 % . Kosztem kwoty 
rs. 69 kop. 15 rozdano 24 ubogim z miasta, sztuk 24 
przyrządów chirurgicznych; 62 sztuk okularów roz­
dano tyluż ubogim z miasta, ko-zt których wynosił 
rs. 38. Na 7-miu stypendystów szkolnych wydano w 
roku 1867 rs. 1,020. Kasy pożyczkowe za rew ersa­
mi poręczonemi wypożyczyły osobom 987 rs. 35,680 
kop. 25. Kasy pożyczkowe na słowo wypożyczyły 
osobom 41 rs. 400 kop. 39. W kassach oszczędno­
ści groszowych w 1867 roku 5,767 uczestników mia­
ło 11,364 rsr. 4 9 '/2 kop; pozostało na rok 1868 
uczestników 4,946 z kapitałem  2,418 rs. 71%  kop. 
W roku 1867 było zakładów w ogóle: starców i ka­
lek 1, sierot: chłopców 1, dziewcząt 1, ochron 16, 
domów przytułku: dla niemowląt 3, dla ubogich dzie­
ci 3, obiadów gościnnych 1, zupy rumfordzkiej 1, 
czytelni 14, kas pożyczkowych: za rewersami porę­
czonemu 2, na słowo 4, oszczędności groszowych 13; 
łącznie 60. W porównaniu z 1866 r. przybył 1 dom 
przytułku dla niemowląt. Tak z pomieszczenia w 
zakładach jak i z wsparć i pomocy korzystało w 1867 
roku osób 17,133. Kapitałów z końcem roku 1866 
było: 233,'>62 rs. 48%  k , w roku 1867 przybyło 
7,395 rsr. ubyło 10,963 rsr., pozostało na rok 1868 
229,989 rsr. 48%  kop. Funduszu żelaznego kas po­
życzkowych za rewersami pozostało na rok 1868 rsr. 
21,582 kop. 28, funduszu żelaznego kas pożyczko­
wych na słowo pozostało na rok 1868 rsr. 1,L05 kop. 
8 3 '/ ,. Docbody: na rachunek zaległości z la t po­
przednich wynosiły rsr. 1,897 kop. 52, na rachunek 
roku 1867 rs. 63,466 kop. 63% ; w tej liczbie: z kon-

Cóż to jest? jakieś Aniijony — co za dziewczy­
n a —rzekła zdziwiona Salusia. Mówcież państwo!

Tak—są miljony, zawołał p. Gracjan w uniesieniu. 
Natalko, droga siostrzenico! Wznieś ręce do Boga!

— Natalko! masz miljony! zawołała płacząc pani 
Rząśnicka.

  Panna Natalja podniosła się czerwona i drżąca.
  Ot ) li~t od naszego mecenasa z Warszawy.

A to! jak  pana Boga kocham —można oszaleć z rado­
śc i—wołał wciąż zapalony wujaszek. Lecz p. Salomea 
zniecierpliwiona tem wszystkiem—wydarła z rąk  wu- 
jaszka list i przeczytała głośno następujące wy­
razy:

Szanowny Panie!
Donoszę mu wielką i nader ciekawą wiadomość 

Dotyczy ona siostrzenicy pańskiej, panny Natalji Kze- 
szotlro Ojciec jej, ś. p. Szymon Rzeszotko, oddawna 
nieobecny w kraju, um arł obecnie w Szkocji w mie­
ście Glasgowie, gdzie prowadził dom handlowy 
staw ił córce przeszło 100,000 funt. sterhngów w goto- 
wiznie. Ponieważ do podniesienia tej sukcesji po­
trzebne są legitymacje prawne—przeto racz waćpan 
dobrodziej, zebrawszy potrzebne papiery, stw ierdza­
jące tożsamość osoby sukcesorki, przybyć wraz z nią 
jak  najśpieszuiej do Warszawy, gdzie interes załatwi
się ostatecznie.

Donosząc tak  szczęśliwą wiadomość, mam zaszczyt
by ć —i t. d.

Ostatnie wyrazy listu, p. Salomea, przeczytała 
drżącym głosem.

Natalja blada jak  płótno, upadła na krzesło i zem­
dlała. (<*• »•)

certu w resursie obywatelskiej rsr. 1,246 kop. 58, 
z zabawy muzykalno-kwiatowej w ogrodzie saskim 
rs. 5 ,6 LO kop. 85 %, z teatru am atorskiego rs. 1,169 
kop. 87. Wydatki: na rachunek zaległości z roku 
1866 wynosiły rs. 3,940 kop. 29% , za rok 1867: wy­
datki dopełnione rs. 69,026 kop. 36% , wydatki po­
zostające do zaspokojenia rsr. 10,979 kop. 8 3 ‘/ 2, 
razem rsr. 80,006 kop. 20. W  ogóle zaś rsr. 83,916 
kop. 49 % . Zatem w roku 1867 na pokrycie wyda­
tków nie dostawało rs. 27,694 kop. 26% . nl) F u n ­
duszów depozytowych w 1867 r. razem rsr. 77,447 
kop. 11, pozostało na rok 1868 rs r ; 54,943 kop. 23. 
B )  Z loterji fantowej z 100,000 losów w roku 1866 
urządzonej, a w roku 1867 ukończonej przychód wy­
nosił rs. 15,077 kop. 19; zatem  otrzymano czystego 
dochodu rs. 10,72L kop. %. C) Grono towarzystwa 
składało się z 148 opiekunek i 581 członków. D ) 
Skład towarzystwa był następujący: Opiekunki czyn­
ne: główna protektorka towarzystwa JW . Hrabina 
Berg Leopoldyna, protektorka zakładu starców i ka­
lek Potocka hr. Aleksandra, vice-protektorki: Rawicz 
Marja, Gadon Emilja, Protektorka zakładu sierot 
Lubieńska hr. Izabela, vice protektorki: Zacharkie- 
wicz Ludwika, Laska Berta, Lachnicka L-.opoldyna, 
P rotektorka zakładu sal ochron Małachowska h r . 
Hortensja, vice-protektorki: Zaborowska Józefa, Ney- 
baur Joanna. Skład główny towarzystwa był: p re ­
zes towarzystwa Pusłow ski Ksawery, vice-prezes hr. 
Zamojski Tomasz, sekretarz Dąbrowski Kajetan, pre­
zes adm inistracji ogólnej Preys Aleksander, v:ce-pre- 
zesi: hr. Ostrowski Stanisław, Lachnicki Cyprjan, se­
kretarz Heppea Juljan, prezes wydziału ekonomiczno- 
administracyjnego Popławski Iznacy, vice-prezes J e ­
ziorański Karol, sekretarz Fechner Tadeusz, prezes 
wydziału egzaminacyjnego Morytz W incenty, vice- 
prezes Szulc Alojzy, sekretarz Fijok Michał, prezes 
wydziału wsparcia ks. P r. Siektucki August, vice- 
prezes Słomiński Józef, sekretarz ks. Ilabielski Ig n a ­
cy, prezes wydziału lekarskiego Tyrchowski W łady­
sław, vice-prezes K ulesza Jaa, sekretarz Lubelski 
Wilhelm, prezes wydziału zupy rumfordzkiej Kro- 
uenberg Leopold, vice prezes Jasiński Stanisław, se­
kretarz Maleszewski Jan, prezes wydziału sierot i 
ubogich dzieci F iszer Konstanty, vice-prezes Kraków 
Ludwik, sekretarz Potkański Kalixt, prezes wydziału 
kasy pożyczkowej Grabowski Jan , vice prezes Czar­
kowski Paweł, sekretarz Holiser Roman, prezes ko­
m itetu do rewizji rachunków towarzystwa Jakubow ­
ski August, vice-prezes Bogowolski Stanisław, se ­
kretarz H ubert Leopold, prezes komitetu zabaw F i­
szer Konstanty, sekretarz Heppen Ju ljan .

♦ (D o k r o n i k i  m u z y c z n e j )  czerpiemy nastę­
pujące wiadomości z dzienników muzykalnych. W li­
ście do France musicale pani Sass, wynurza zamiar 
opuszczenia wielkiej opery w Paryżu i przeniesienia 
się do opery włoskiej, z powodu nie przystania ze 
strony dyrektora pierwszej z tych oper, na warunki, 
które według zdania pani Sass, wcale nie są przesa­
dzonemu Pani Sass, pobiera obecnie 8,000 fr. mie­
sięcznie, a tenor Michot, 6,200 fr.: przed trzydziesto­
ma laty, pierwsi teaorowie otrzymywali tylko po 
1,000 fr. miesięcznie, a śpiewaczki po 800 fr. Wy­
jazd panny Granzow i p. Saiat-Lćm  do Petersburga, 
uczynił koniecznem odroczenie wystawienia baletu 
tego ostatniego (z muzyką p. Leo Delibes) na scenie 
wielkiej opery w Paryżu, na 6 miesięcy. Ponieważ 
balet ten od dość dawnego czasu jest w nauce, a do­
piero trzecia jego część zos ała  wyuczona, dowodzi 
to, jak  powoli odbywają się rzeczy w wielkiej operze 
w P aryżu .—Pierwsza próba śpiewaka Rogera, znane­
go w Warszawie, przejścia na drogę dramatyczną, 
miała miejsce w Paryżu w teatrze Porte St. M artin, 
lecz tak się nie powiodła, iż nie będzie już wznawia­
ną.— W teatrze Garcano w Medj olanie, występuje w 
o m  rze „F aust” Gouuoda, p.M oragas, który w roku ze­
szłym występował w tej samej operze w Warszawie. — 
W Carlsruhe 21 października m iał się odbyć pierwszy 
z sześciu zapowiedzianych koncertów muzyki nad wol­
nej. Na koncercie tym pomiędzy innemi miały byc 
wykonane „Cisza na m orzu” Mendel-mhna, sym onja 
B dur Beethowena; panna Anna Melhic zSztutgaidu 
miała odegrać koncert E i d ar Beethoveiia, l 
Paulina Viardot odśpiewać arję z opery Bntanicus 
G łauna i dwie piosnki własnej kom pozytu Na kon 
certach tych maja być wykonane syrnf

ś w ię ceińe toń ów”* f  muzyka Schumzna do „ Manfreda” 
Bvrona. C ma wejścia na te koncertu jest następu­
j ą - n a  sześć razem: miejsce rezerwowane 5 %  ił., 
! u e r e ei w o w a r; e 4 fl„ galerja 3 ii. 24 kr.; zaś na po­
jedyncze koncerta 1 % fl.t 1 A- i 48 kr. Antoni Ru- 
binsztein zacznie swą podróż koncertową od Berlina 
w listopadzie, a potem uda się do Niemiec półno­
cnych, następnie zaś, na powszechne żą lanie, powtór­
nie do Belgji i Francji. Pani Normau-Neruda, zna-
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komita artystka na skrzypcach, bieżącej zimy będzie 
dawała koncerta w Niemczech i Francji. Fortepian 
był pierwszym pionierem koncertowym w Chinach; 
pierwszy koncert na nim w Pekinie dał 20 maja r. 
b. węgierski artysta p. Jachimek. Półnoeno-amery- 
kańskie stowarzyszenie niemieckie śpiewaków, przy­
słało kosztowny podarunek dyrektorowi muzyki Gu­
stawowi Reichardtowi w B erlin ie—mianowicie złotą 
gwiaz*dę otoczoną zielono-emaljowanemi gałązkami 
dębu z brylantami, w pośrodku których znajduje się 
złota lira pod skrzydłami orła, po obu stronach któ­
rego są sztandary: niemiecki i amerykański. Cesarz 
Wszech Rosji udzielił kapelmistrzowi nadwornemu 
w Darmsztadzie, p- Neswadba, order św. Stanisława 
3-ej klasy, a cesarz austrjacki udzielił przewodniczą­
cemu stowarzyszenia wiedeńskich śpiewaków Miko­
łajowi Dumba, z powodu 2 5 -o letniego jubileuszu 
tego stowarzyszenia, krzyż kawalerski orderu Fran­
ciszka-Józef a.— Salwator Taglioni umarł w Neapolu 
w 78 roku życia.

* ( W  i a  d o m o ś c  i m u z y c z n e ) .  W  resu rsie  o -  
b y w a te lsk ie j  u rzą d zo n e  b ę d ą  w k r ó tc e  w ie c z o r y  m u z y k a l­
n e , dla c z ło n k ó w  tej in sty tu c ji w r a z  z  ic h  ro d z in a m i. N a  
ty c h  w ieczo r a ch  zn a n y  k w a r te t  sm y c z k o w y  p . A n g e r s ,  
w y k o n y w a ć  b ęd z ie  k la sy c z n e  k o m p o z y c je , a  p rzy jm ie  r ó ­
w n ie ż  w  n ic h  u d z ia ł  i z d u b lo w a n y  k w a r te t  w o k a ln y , p .  
S tu d z iń s k ie g o . O p r ó c z  ty c h  w ie c z o r ó w , w  sa li  te jż e  re ­
su r s y , ju ż  w  p r z y sz łą  n ied z ie lę  r o z p o c z n ie  s ię  sz e r e g  k o n ­
c e r tó w  o rk ies try  p p . L e w a n d o w s k ie g o  i K u b n e , ta k  ja k  
to  m ia ło  m iejsce  w  p rzesz ły m  se z o n ie . P r z y p o m in a m y  
r ó w n ie ż  c z y te ln ik o m  i o sy m fo n ic zn y ch  k o n cer ta ch  p. 
M u n ch h ejm era , k tóre  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  p o łu d n io w y c h  
g o d z in a c h  n a  r e d u to w ej s a li .  Al.

*  ( P  a  n i M o d r z e j e w s k a )  u k a z a ła  s ię  w c z o ­
raj z n o w u , w  trajedji „ P a r ja ” , w  ro li N e a li. P u b lic z n o ść  
z a p e łn ia ją c a  sa lę , w  te j, ró w n ież  ja k  w e  w sz y stk ic h  ro ­
la c h , p r z e d s ta w ia n y c h  d o tą d  p rzez  zn a k o m itą  a r ty stk ę , 
z a c h w y c o n ą  b y ła  je j g r ą , o  sz c z e g ó ła c h  k tó rej, p o m ó w i­
my o b sze rn ie j w  ju trze jszy m  fe jle to n ie  tea tra ln y m . AA.

* (W  i a d o m o ś c i  g o s p o d a r s k i e ) .  P o d łu g  
k o resp o n d en cji z p o w ia tu  lu b a r to w sk ie g o  (g u b . lu b e lsk a )  
z  m . p a ź d z ie r n ik a  do Gaz. Roi. sia n ozb iór . w  ta m ty ch  o- 
k o lic a c h  o d b y ł s ię  n iep rzerw a n y  je d n ą  k ro p lą  d esz czu  
ja k  n ajp o m y śln ie j; ja k o ść  s ia n a  je s t  p rzeto  w y b o r n ą ; co  
d o  i lo śc i ,  ja k k o lw ie k  p o k o s p ie r w s z y  n ie  b y ł bard zo  o b fity , 
p o k o sy  d ru g i i w y ją tk o w o  na n ie k tó r y c h  n a d w ie p r z a ń -  
sk ieh  łą k a c h  o trzy m a n y  w  r. b . p o k o s  trzec i, w  zn aczn ej  
c z ę ś c i  w y n a g r o d z iły  p ie r w sz y . Ż n iw a  w  p ie r w sz y c h  d n iach  
l ip c a  r o z p o c z ę te , w  ty m że  m iesią cu  u k o ń czo n e  z o s ta ły .  
R o b o tn ik  ła tw y  i tan i; p ła c o n o  d o  s ie r p a  od 2 0  do 3 0  k. 
d z ie n n ie . Z e  w z g lę d u  n a  p lon  z b o ża  , rok  b !e żą cy  
d o la t  p o m y śln y ch  ta m  p o lic z y ć  n ie  m o żn a , a j e ż e li  in ­
n e  o k o lic e  m niej, to  ta m te  u c ie r p ia ł /  zn a c z n ie  od  p ó ł ­
ro czn e j b ezu stan n ej su sz y , rezu lta te m  k tórej d o b rze  z 
-w iosny p rzed sta w ia ją ce  s ię  z a s ie w y  o z im e , w y d a ły  p lon  
w  sn o p ie  o  / ‘3 m n ie jszy  n iż  w  ro k u  zesz ły m ; ja r z y n y  zaś  
z u p e łn ie  c h y b iły . K o p a n ie  k arto fli ro z p o c z ę to , k a rto fle  
d ro b n e  i p o p r z e r a s ta łe , m ą c z y sto ść  n a d zw y cza jn a , zdaje  
s ię  ż e  p lo n  śred n i w y n ie s ie  o k o ło  5 0  k orcy  z m o rg a . Ż y ­
to  w o m ło c ie  w y d a je  1 '/2 korca  z k o p y , p sze n ic a  k orzec . 
C e n y  o s ta tn ie  ż y ta  k o rzec  rs. 4 k. 2 0 ,  p sze n ic y  k o rzec  
rs . 5 k . 4 0 ;  o b ecn ie  ż y to  p o d n io s ło  s ię  na rs . 5 , p sze  
n ic a  za ś n a  rs. 6; za m ó w ien ia  k artofli n a  c e n ę  o d  rs. 1 
k . 2 0  do r s . 1 k . 3 5  za  k o r z e c .— P o d łu g  w ia d o m o śc i, do  
te jż e  g a z e ty , z o k r ę g u  sz k a lb m ie r sk ie g o  i p o w . p in czo -  
w sk ie g o  g u b . k ie leck a  z m . p a źd z iern ik a , ro k  b ie ż ą c y  n ie  
m o żn a  n a z w a ć  tam  p o m y śln y m  p o d  w z g lę d e m  u ro d za ­
jó w :  ży ta  sz czeg ó ln ie j  w  n iz in a ch  c h y b iły , p sz e n ic e  le ­
p iej zim ę p r z e tr w a ły , to  te ż  i u rod zaj te g o  z ia r n a  je s t  
le p sz y , ja k k o lw ie k  p od  w zg lę d e m  k ó p  n ie  b ard zo  d o p i­
s a ły ,  za to  w y d a tek  i w a ż n o ść  z ia rn a  są  zn aczn iejsze ; j ę -  
c z m io n a  i o w sy  z p o w o d u  d łu g o  tr w a łe j  su sz y , z a w io d ły  
n a d z ie je  ro ln ik ó w , n a w e t  zb ió r  s ia n a  b y ł lic h y . K a r to ­
fli i b u ra k ó w  jeszc ze  ca łk ie m  n ie  w y k o p a n o , to  też  o  u- 
r o d z a ju  ta k o w y ch  n ic je sz c z e  s ta n o w c z o  p o w ie d z ie ć  n ie  
m o ż n a . O w o c ó w  w sze lk ich  u rod zaj b y ł n iezm iern y  —  
g a łę z ie  z  p o w o d u  zb y tn ieg o  p rzec ią że n ia  ła m a ły  s ię , t a ­
n io ść  za tem  te g o  a r ty k u łu  w ie lk a ; w y d a jn o ść  z ia rn a  n a­
s tę p u ją c a  : ż y ta  l  / 2 do 2 k o rcy  z k o p y , p sz e n ic y  i j ę ­
c z m ie n ia  ty le ż , o w s a  od  2 '/2 do 3 k o rcy . C en y  je sz c z e  
n ie  u sta lo n e ; p rzed  r o z p o c ię c ie m  s ie w ó w  p ła c o n o  k o rzec  
ż y ta  od  rs. 4  k . 5 0  do rs. 5 ,  p szen icy  od rs. 6 do rs. 6 k. 
5 0 ;  ję c z m ie ń  i o w ie s  w  zn a czn ie jszy ch  p artjach , je sz c z e  
s ię  n a  ta rg a ch  n ie  p o k a z u ją . O b ecn ie  w  h a n d lu  z b o ż o ­
w y m  p an u je  tam  p e w n a  s ta g n a c ja . S ie w y  ozim e w sz ę ­
d z ie  ju ż  p o k o ń c z o n e , p ię k n ie  s ię  ok u  p rzed sta w ia ją , lecz  
w ie lk a  ilo ść  m y szy  p o lo w y c h  u p o w a ż n ia  do o b a w y  zn a­
c z n y c h  sz k ó d  w  o z im in a c h .—  P o d łu g  w ia d o m o śc i zo k o lic  
B r e s t ja  k u ja w sk ie g o  (p o w ia t  w ło c ła w s k i ,  g u b . w a r sz a w ­
s k a )  żn iw a  i w  ta m ty ch  o k o lic a c h  u k o ń c z o n e  z o s ta ły  p o ­
m y ś ln ie , p o g o d n ie  i b ard zo  w c z e śn ie . Z b io r y  p o lic z y ć  m o ­
żn a  d o  d o b ry ch . P sz e n ic a  ja k k o lw ie k  n ie  w y r o s ła  w  
s ło m ę , k ło se m  p e łn y m  i zd ro w y m  o b ie c u je  o b fity  p lo n , 
k tóry  tam , w  p o p rzed n ich  k ilk u  la ta c h  z u p e łn ie  c h y b ił .

Ż y to  ta k  s ło m ą  ja k o  też  i z ia rn em  z a d o w a ln ia  g o sp o d a ­
rzy . J a r z y n y  t. j . g r o c b , ję c z m ie ń  i o w ie s , n a  z iem ia ch  
m o cn y ch , m ają cy ch  w ięce j  w ilg o c i  w  so b ie , d o b rze  s ię  o b ­
r o d z iły , za ś w  m iejsca ch  g ó r z y s ty c h  u c ie r p ia ły  n ieco  
sk u tk iem  w ie lk ie j su 9zy , je d n a k ż e  p o w ie d z ie ć  n ie  m o żn a , 
a ż e b y  z u p e łn ie  c h y b iły . K ilk u m ie s ię c z n a  p o g o d a  d o ­
z w o li ła  g o sp o d a r z o m  u sk u te c z n ić  w c z e śn ie  u p r a w ę  p od  
o z im in ę , ta k  iż  d z iś  ju ż  z a s ie w y  w  o g ó le  sk o ń c z o n e . M ó ­
w ią c  o z a s ie w a c h , w sp o m n ić  n a le ż y  o s ie w n ik u  k o n ­
stru k cji D r e w itz a , k tó r y  s ię  b a rd zo  p ra k ty c zn y m  o k a ­
z a ł.  W z ię to  s ię  ju ż  do k o p a n ia  k a rto fli, k tó r e  n a  z ie  
m iach  s ła b s z y c h  n ie  o d zn a cza ją  s ię  sz c z e g ó ln y m  p lo n em , 
z b y te c z n a  su sza  b y ła  tam  n ie z a w o d n ie  p r z y c z y n ą  n ie u ­
rod zaju . C en y  z b o ż a  d o ty c h c z a s  j e sz c z e  n ie  u s ta lo n e  i 
za  k o rzec  p sze n ic y  p ła c ą  o b e c n ie  od  rs. 6 do rs. 6 k. 7 5 ,  
za  k o rzec  ży ta  rs. 4  k . 8 0 .  W  c ią g u  r . b . c h o ro b a  n a  
b y d ło , k a r b u n k u ł, n a w ie d z iła  n iek tó r e  m ie jsc o w o śc i i 
z r z ą d z iła  zn a czn e  sz k o d y , o b e c n ie  u sta je  p o w o li .  —  P o ­
d łu g  w ia d o m o śc i z o k o lic  S z c zeb rz eszy n a  (p o w ia t  z a m o st-  
sk i g u b . lu b e lsk a )  zb io ry  te g o r o c z n e  w  o k o lic a c h  ta m ­
ty c h  w y p a d ły  w c a le  n iek o rzy stn ie  i n a  w sz y stk ic h  g r u n ­
ta ch  n ie w y b o r o w y c h  i raniej p r z ep u sz cza ln y ch  ży ta  p rze ­
p a d ły , tak  iż  zb ió r  te g o  z ia rn a  n a  s ie w y  o z im e  n ie  j e s t  
w y sta rcz a ją cy m . J ęczm io n a  i o w s y , w  sk u tek  p o su ch y  
m izern e, s ło m a  w sz y stk i h zb ó ż  b a rd zo  m a ła , w y k i n a  
p a szę  n ie  p o r o s ły , co p rzy  n ieob fltym  zb io rze  s ia n a , p r z y ­
c z y n ia  je sz c z e  n o w y  k ło p o t  o w y ż y w ie n ie  in w en ta r za . 
G ro ch y  w  o g ó le  n ieo m ło tn e ; j e d n s  ty lk o  p sz e n ic a  i k a r ­
tofla  śred n io  o b r o d z iły . Z r  to  z a s ie w y  o z im e  w szęd z ie  
w  z u p e łn o śc i i  n a  cza s  d o k on an o; le c z  k o n ic z y n y  z  j ę c z ­
m ien iem  w  w ie lu  m iejscach  n ie  p o w sc h o d z iły , w y p a d n ie  
b ra k  jej za stą p ić  n a d s ie w e m  w y k i n a  w io s n ę . S k u tk ie m  
ta k  d łu g o tr w a łe j  p o su ch y , w  o k o lic a c h  ta m ty ch  p o ja w ił  
s ię  k a rb u n k u ł, k tó r y  zn a czn e  w  in w e n ta r z a c h  zrzą d z ił 
sz k o d y .

*  (C  e n y  t a r g o w e ) .  P o d łu g  d o sta r c z o n y c h  w ia ­
d o m o śc i z d. 8  ( 2 0 )  p a źd z iern ik a  r. b ., p rzez  g u b e r n a ­
to ra  k ie le c k ie g o , cen y  zb o ża  w  g u b ern ji k ie le c k ie j  od  1 5  
( 2 7 )  w r z e śn ia  d o  2 2  w rze śn ia  ( 4  p a ź d z ie r n ik a )  b y ły  n a ­
s tę p u ją c e  : za  cze tw e r t ży ta  p ła c o n o  p T zec ięe io w o  r s . 7 
k . 2 l ‘/ 2 , o w sa  rs. 3  k. 5 8 ,  p u d  sia n a  k o p . 3 0  '/3, s ło m y  
k o p . 2 1 .

* (W  y  p a d e  k m i e j s k i ) .  W  d n iu  w czo r a jszy m , 
A n d rzej K ert, ro b o tn ik , p rzy  w c ią g a n iu  b e le k  n a  n o w o ,  
b u d u ją cej s ię  fa b r y c e  w y r o b ó w  m e c h a n ic z n y c h , p p d  N r .v 
1 3 8 9 ,  p rzez  w ła sn ą  n ie o str o ż n o ś ć , sk a le c z o n y  z o s ta ł  j e ­
d n ą  z n ich  w  sz y ję , lecz  n ie sz k o d liw ie . K ert, o d e s ła n y  
z o s ta ł  n a  k u ra cję , do s z p ita la  D z ie c ią tk a  J e z u s .

* K ursa monet zagranicznych w Warszawie.
Z a ta la r  wczoraj rs . 1 k o p . 8  dziś  rsr. 1 k o p . 8
Z a fra n k  „  *  —  „  2 9  „  „ —  „  2 9 .
Z a  z ło ty  r e ń . „ —  „ 6 4  „  „  —  „ 6 4 .
Al i i .  W ia d o m o ść  ta  n ie  p o ch o d z i z u r z ę d o w e g o  ź r ó ­

d ła  i  m o że  s łu ż y ć  ty lk o  za  w s k a z ó w k ę .

* ( P  o g  r z e b ) . P o c h o w a n ie  z w ło k  ś . p . le jtn a n ta  
A le k sa n d r a  Z a r in a  o d b y ło  s ię  w  z e s z łą  n ie d z ie lę , 6 - g o  
p a źd z iern ik a , w  P e te r sb u r g u , w  k la sz to rze  a le k sa n d  o -  
n e w sk im . O p ró cz  k re w n y c h  i  l ic z n y c h  zn a jo m y ch  n ie b o ­
sz c z y k a , o b ecn i b y li n a  ty m  sm u tn y m  o b rzęd z ie  je n e r a ł-  
a d ju ta n t w ic e -a d m ir a ł P o s ie t , f l ig e l-a d ju ta n t  K re m e r ,  
k a p ita n  fr e g a ty  „ A le k sa n d e r  N e w sk i"  i w sz y sc y  o fice  o -  
w ie  tej fr e g a ty . J e g o  C esa rsk a  W y s o k o ś ć  W ie lk i K s ią ż ę  
je n e r a ł-a d m ir a ł K o n sta n ty  M ik o ła je w ic z  d o w ie d z ia ł s ię  
o  p r z y w ie z ie n iu  z w ło k  ś. p. le jtn a n ta  Z a r in a  b a rd zo  p ó ­
źn o  i p r z y s ła ł  sw e g o  a d ju ta n ta  s łu ż b o w e g o  d la  zn a jd o ­
w a n ia  s ię  na ża ło b n e m  n a b o ż e ń s tw ie  i p o g r z e b ie . (Siew. 
Focz.).

* ( N e k r o l o g ) .  Siew. Pocz. d o n o s i, ż e  2 0  w r z e ­
śn ia  w  n o cy , z m a r ł j e n e r a ł ja z d y  k s ią ż ę  J a n  A n d r o n n i-  
k o w , a  Rus. Inw. za w ia d a m ia , że  1 1  ( 2 3 )  p a ź d z ie r n ik a  
z m a r ł je n e r a ł ja z d y  S ta h l v o n  H o ls t e in .

* ( J ę z y k  r u s k i  w  s z k o l e  o r m i a ń s k i  e j ) .  
Z E r y  w a n ia  p isz ą  d o  g a z e ty  Kaukaz'. W  e w s i lu m b u ł ,  
w  p o w ie c ie  n a c h y c z e w a ń sk im , p rzy  m ie jsc o w y m  k o śc ie le  
o rm ia ń sk im , zn a jd u je  s ię  s z k o ła , w k tórej o p ró cz  k r a jo ­
w e g o , w y k ła d a n y  j e s t  u czn io m  ję z y k  r u sk i;  i lo ść  u c z ą ­
cy ch  s ię  w y n o s i 2 0  c h ło p c ó w  o rm ia ń sk ich  i je d e n  ta ta r ­
sk i (sy n  M u lk o d a r a ). W s z y s c y  u c z n io w ie  d o sy ć  b ieg le  
c z y ta ją  r ó żn e  bajk i z k s ią g  e lem e n ta r n y c h , ja k k o lw ie k  
n ie  z u p e łn ie  p o jm u ją  tr e ść  ich . J e s t  to  p ie r w sz a  s z k o ła  
k r a jo w a , w  k tórej u c z ą  j ę  y k a  r u sk ie g o ; p rzyn ajm n iej  
innej d o tą d  n ie  zn a m y . N a u c z y c ie le m  w  tej sz k o ła  je s t  
p ro b o szc z  S zy m o n  T e r -S te p a n o w .

* ( S z k o ł y  ż e ń s k i e  w  M o s k w i e ) .  Rus. 
Wied. piszą: „ T r z y  g im n a zja  ż e ń sk ie  w  M o sk w ie  są  tak  
p r z e p e łn io n e , że  zm u szo n e  są  o d m a w ia ć  p r z y ję c ia  n o ­
w y ch  u c z e n n ic  d o  c za su  u r z ą d z e n ia  o d d z ia łó w  w  k la ­
sa c h . Z r esztą  w k r ó tc e  o tw a r te  z o s ta n ie  c z w a r te  g im n a ­
zju m  ż e ń sk ie . N a  P a n ie ń s k im  p la c u  is tn ie je  z a k ła d  r o ­
b ó t ręcz n y c h  z w a n y  u sa c z e w sk o -c z e r n ia w sk i, k tóry  z o ­
s ta je  p od  k ieru n k iem  C e sa r sk ie g o  to w a r z y s tw a  f ila n tr o ­
p ijn e g o . N a  w n io sek  p o m o c n ik a  g łó w n o g o  o p ie k u n a  t e ­

g o  to w a r z y s tw a , p. S u sz c z y ń s k ie g o , p o m ie n io n y  z a k ła d  
m a b y ć  p r z e k sz ta łc o n y  n a  g im n a z ju m , co  b ę d z ie  b a rd zo  
w a żn ein  u lep sze n iem  z a k ła d u , k tóry  d o tą d  n ie  m ia ł w y ­
ra źn ie  o k r e ś lo n e g o  c e lu . C z ę śc ią  n a u k o w ą  w  ty m  z a k ła ­
d z ie , ja k  s ły c h a ć , b ę d z ie  k ie r o w a ć  p ro feso r  m o sk ie w sk ie ­
g o  u n iw e r sy te tu  p . T ic h o n r a w o w . Z a k ła d  n a u k o w y  
żeń sk i M a ry jsk i, w  k tó ry m  in sp ek to rem  k la so w y m  j e s t  
p r o fe so r  u n iw e r sy te tu  p . L u b im o w , ta k ż e  z o s ta ł  p r z e ­
k sz ta łc a n y  z p o czą tk iem  b ie ż ą c e g o  ro k u  sz k o ln e g o ;  k u r 3 
n a u k  p ow d ęk szy ł s ię  d o  s ie d m iu  k las. P r z y  o k r ę g u  n a u ­
k o w y m  m o sk iew sk im  u o r g a n iz o w a n a  z o s ta ’a  o d d z ie ln a  
k o m isja  z  n a u c z y c ie li  g im n a z ja ln y c h , k tórej ce lem  b ę d z ie  
eg z a m in o w a n ie  g u w e r n a n te k  i n a u c z y c ie li  p r y w a tn y c h " .

* ( P o d r ó ż  p.  E u k s z y c z a ) .  P o d łu g  g a z e ty  
St. Pet. Wied., p r z y b y ł w  ty c h  d n ia ch  d o  S a r a to w a  p .  
Ł u k sz y c z , z n a n y  lite r a t  i d z ien n ik a rz  p o łu ln io w o - s ło -  
w ia ń sk i, k tó r y  n a le ż a ł d o  lic z b y  g o ś c i  s ło w ia ń s k ic h  n a  
zesz ło r o c z n e j w y s ta w ie  e tn o g ra ficzn e j w  M o sk w ie . P .  
Ł u k sz y c z  od lu te g o  r. b. p o d ró żu je  po R o sji, w  c e lu  p o ­
zn a n ia  jej i  o b e z n a n ia  ru sk iej p u b lic z n o śc i z  p o k r e w n e -  
m i m o d litw a m i i  p ie śn ia m i s ło w ia ń sk ie r a i, ja k o  d y r e k to r  
to w a r z y s tw a  śp ie w a k ó w  cze sk o  s ło w ia ń s k ic h  i p o łu d n io -  
w o -s ło w ia ń s k ic b , k tó r z y  d w u k r o tn ie  m ie li za sz c z y t p o ­
p is y w a ć  s ię  przed  N a jd o sto jn ie jsze m l c z ło n k a m i fa m d ji 
C esa rsk ie j. P .  Ł u k s z y c z  o tr z y m a ł w  p o d aru n k u  od  N a j ­
ja śn ie jsze j  C esa rzo w ej p ie r śc ie ń  b r y la n to w y .

*  (S  y  n S z a m y  1 a ). G a ze ta  Kaukaz p isze: W  T y -  
flis ie  z w r a c a  o b e c n ie  n a  s ie b ie  n ie ja k ą  u w a g ę  p u b lic z n o ­
śc i sy n  S za m y la , sz ta b s -r o tm is tr z  p r z y b o c z n e g o  k o n w o ju  
C e sa r sk ie g o , M o h a m e d -S z a fi-S z a m y l, k tó r y  m ó w i d o ść  
d o b rze  p o  ru sk u , b y w a  w  te a tr z e , w  k lu b ie , —  s ło w e m ,  
ży je  p o  eu ro p ejsk u . W  ty ch  d n iach  o tr z y m a ł on  od s w e ­
g o  o jca  za w ia d o m ie n ie , iż  t : n ż e ,  z d o z w o le n ia  rz ą d u , 
p r z e n ió s ł s ię  n a  m ieszk a n ie  d o  K ijo w a .

*  ( L i n g w i s t a  z  w ł a s n e j  n a u k i ) .  Rus.
Wied. pod  d n iem  3 0  w rze śn ia  p is z ą  z  P e te r sb u r g a , ż e

^iiie la w n o  z g ło s i ł  s ię  d o  p e w n e j  k s ię g a r n i ( h lo p e k  z p r o ś ­
b ą  o za tru d n ien ie . W ła ś c ic ie l  k s ię g a r n i b a rd zo  n a tu r a l-  

, n ie  s ą d z ił z  p o czą tk u , ż e  p r o sz ą c y  c h c e  tru d n ić  s ię  w y -  
'robkiem p a le ż  ja k ie  b y ło  je g o  z a d z iw ie n ie , g  iy  d o w ie ­
d z ia ł s ię ,  że  p ro sz ą cy  p r a g n ie  z a jm o w a ć  s ię  t łu m a c z e ­
n iem  z a n g ie lsk ie g o , fr a n c u z k ie g o , n ie m ie c k ie g o , h isz p a ń ­

s k i e g o  i w ło s k ie g o  ję z y k ó w . O k a z a ło  s ię , że  w ło śc ia n in  
z g u b ern ji ja r  s ła w s k ie j , J a n  P r o n in , w y u c z y ł  s ię  ty c h  

j ę z y k ó w  sa m , i że  d o k ła d n ie  p o sia d a  ta k o w e , a  p rzy tem  
•p rzek ład y  je g o  z a le c a ją  s ię  ta k im  ję z y k ie m , k tó rem u  m o ­
g ło b y  p o za zd ro śc ić  w ie lu  z  u czo n y ch  n a szy c h  t łu m a c z ó w .  

■ G o d n em  je s t  u w a g i, ża ten  w ło śc ia n in  n ie  o p u sz c z a  r o l ­
n ic tw a , i o b ok  w ła ś c iw y c h  z a tr , d n ień  ro ln ik a , za jm u je  
s ię  t łu m a c z e n ie m  w  g o d z in a ch  w o ln y c h . N a  p r o p o zy c ję  
k się g a r z a , p o d ją ł s ię  on  tera z  p rzek ła d u  p e w n e g o  d z ie ła  
L b u y s a , tr e śc i n au k  p rzy ro d zo n y ch .

*  ( N a b y t e k  d o  o g r o d u  z o o l o g i c z n e ­
g o  m o s k i e w s k i e g o ) .  Rus. Wied. p iszą : O gród  
z o o lo g ic z n y  w z b o g a c ił  s ię  n o w y m  e g zem p la rzem  m ło d e ­
g o  s ło n ia  a fr y k a ń s k ie g o , k tó r y  p o d o b n o  p o  ra z  p ie r w sz y  
sp r o w a d z o n y  z o s ta ł  d o  R o s ji. M a ły  te  o s ło n ik  j e s t  ta k  
p o c ie sz n y , że  z a p e w n e  sta n ia  s ię  u lu b ie ń c e m  p u b liczn o *  
śc i, zw ied za ją cej o g ró d  b o ta n ic z n y . Z  n a zw isk iem  s ło n ia  
p r z y w y k liśm y  łą c z y ć  w y o b r a ż e n ie  c z e g o ś  o g r o m n e g o ,  
n ie z g  a b n e g o , c ię ż k ie g o ;  a  to  s ło ń  w  m in ia tu rze , n ie  
w ię k sz y  o d  c io łk a , a  p rzy tem  tak  u ła sk a w io n y , że  p o ­
m im o ś m ie s in e j  p o w ie r z c h o w n o śc i, p o d o b a  s ię  k a żd em u  
k to  ty lk o  raz g o  w id z ia ł . S ły sz e liś m y , że  d y rek cja  o g r o ­
du z o o lo g ic z n e g o  m o sk ie w sk ie g o  za m ierza  w k r ó tc e  s p r z e ­
d a w a ć , p rzy  w n ijś c iu  do o g ro d u , s z c z e g ó ło w y  p r z e w o ­
d n ik  z  ry su n k a m i, za  n a ju m ia rk o w a ń szą  cen ę .

Wypadki w  Hiszpanji.
* M adryt, 2 6  (14) października. Manifest rzą­

du do ludu został dziś ogłoszony. Powiedziano w nim: 
Prawo głosowania powszechnego zostało zaprowadzo­
ne jako widoczna demonstracja wszechwładztwa lu­
dowego. Manifest ma na celu zestawienie zasad wol­
ności, uznanych przez wszystkie junty. Wolność wy­
znań nie będzie szkodliwą dla kościoła katolickiego, 
lecz przeciwnie, wzmocni go. Manifest przypomina 
o tern, że wolność nauczania, prasy, zgromadzeń i zje­
dnoczeń pokojowych, została uznaną, i mówi w końcu 
o przyszłej formie rządu. Milczenie zachowywane 
przez wszystkie junty co do tej kwestji, zdaje się 
świadczyć o skłonnościach sprzyjających w ogóle za­
prowadzeniu monarchji, lecz poważne także głosy o -  
świadczyły się na korzyść rzeczypospolitej. Rząd nie 
narzuci krajowi takiej formy rządu, którąby sam 
przenosił nad innemi, lecz szanować będzie życzenia 
wszechwładztwa ludowego.—Miała miejsce demon­
stracja przeciw karze śmierci, rusztowanie bowiem, 
które znajdowało się na placu egzekucij, zostało oba­
lone przez liczny tłum ludu. ( Wolffs T. 2>\).

* M adryt, 2 7 (15) października. List marszałka 
Serrano do junty madryckiej, obejmuje wynurzenie 
zadowolenia z powodu rozwiązania się jej. Rozporzą-
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dzenie ministerjalne dozwala dla urzędników cywil­
nych prędszy niż dotąd awans. Minister wojny wydał 
rozporządzenie, ażeby z powodu zwiększenia się lu d ­
ności w Barcelonie, zburzoną została część tamecz­
nych fortyfikacij. (Tamie).

* Southampton, 26 (14) października. Według 
wiadomości z Nowego Jorku z d. 15 go b. m., okazu­
je  się z ogłoszonej korespondencji dyplomatycznej, że 
poseł Stanów Zjednoczonych w Madrycie, p. Hale, w 
skutek otrzymanych rozkazów uznał rząd hiszpański. 
Jenerałowie Prim  i Serrano, kazali przez pośredni­
ctwo p. Hale podziękować rządowi amerykanikiemu 
za to uznanie. (Cor. Hav. B u l) .

* Gorrespondenci'1  donosi, że jakkolwiek książę 
Montpensier otrzymał od rządu tymczasowego poz­
wolenie na powrót do Hiszpanji, pomimo to zwlekać 
jeszcze będzie kilka dni z przyjazdem, ażeby nie na­
rażać rządu teraźniejszego na żadne kłopoty. Nie 
zdaje się zresztą, ażeby w Sewilli, dawnej rezydencji 
księcia, panował zbyt wielki zapał dla instytucij mo- 
narchicznych, albowiem junta tameczna zakończyła 
manifest, w którym donosi o swem rozwiązaniu się, 
wyrazami: „Precz z bezpośrednią i pośrednią dyna- 
stja!” — Gaceta de M adrit z 22 go b. m. podaje na­
stępujące wiadomości o organizacji władz gminnych: 
Obowiązki alkada i regidora są honorowe, obowiąz­
kowe i bezpłatne; pierwszy alkad, jest przewodniczą­
cym w municypalności. Każda municypalność nnec 
bedzie po jednym sekretarza, płataym z jej fundu- 
szów. — Na teraz i dopóki prawo nie postanowi ina­
czej, pozostają nadal prowincje w liczbie 49, na jakie 
podzielony jest półwysep wraz z sąsiedniemi wyspa­
mi. Deputacje prowincjonalne są stałe i mają byc 
uważane jako zawsze funkcjonujące.-Podług Impar- 
cial, książę Zwycięztwa wykonał nową manifestację 
na korzyść mężów stanu, stojących na czele rewolu­
cji hiszpańskiej.

* Przedwczesną była wiadomość podana niedawno 
przez telegraf, że rozwiązały się już wszystkie junty. 
Okazuje się obecnie, że junty w Barcelonie i Ferrol 
zwlekają jeszcze z rozwiązaniem się. Pierwsza atoli 
z nich zapowiedziała, że rozwiąże się za kilka dni, 
podczas gdy do junty w Ferrol posłany został dele­
gowany rządu tymczasowego, który ma nakłonić ją 
do rozwiązania się.— Z ułożonogo w r. 1860 wykazu 
klasztorów żeńskich w Hiszpanji, liczba ich wynosiła 
ła  866 z 12.990 zakonnic. Dochody ich wynosiły 
8 ,9 9 0 , 6 2 0  realow rocznie. Klasztory zaś męzkie, w 
liczbie 32, liczyły 719 zakonników, lecz liczba ich 
wzrosła w ostatnich latach. (Nordd. A . Z.).

* Gaceta de Madrid  z 1 3 -go października ogłosi­
ło następujący dekret o zniesieniu kongregacij reli­
gijnych- Junta centralna rządu madryckiego. Zwa­
żywszy, że instytucje kongregacij i bractw religijnych, 
zaprowadzone z rozporządzenia lub zezwolenia po­
przednich rządów, miały na celu ustanowienie w Hisz­
panii zakładów całkiem przeciwnych wolności; 
zważywszy, że te zgromadzenia dnchowne stanowiły 
główDą podporę zarządu haniebnego i tyrańskiego, 
tak zaszczytnie obalonego obecnie przez naród; zwa 
żywszy niecierpiącą zwłoki niezbędność utrwalenia 
dokonanej rewolucji, oraz wzmocnienia nowych po­
stanowień zapomocą niezwłocznego zniesienia tych 
kongregacij i bractw,—rząd tymczasowy rozkazuje, 
jako środek konieczny i mający na celu dobro po­
wszechne: 1) znieść wszystkie kongregacje i bractwa 
duchowne, przywrócone lub założone przez rządy po­
przednie, począwszy od r. 1835; 2) znieść wszystkie 
Przywileje nadane kongregacjom religijnym. Madryt 
12 października 1868 r. (Podp.) Joachim Aguirre, 
Prezes i inni członkowie junty.” , ,  . ..

* Tribune o f New York  z d. 13-go października 
Podaje nastęnne wiadomości o osadzie hiszpańskiej 
W Havanie, zgodne z poprzedniemi doniesieniami, 
fisze ona, że jenerał Lersundi nie uznał jeszcze rzą­
du tymczasowego, ale zawiadomił tylko o swoim za­
miarze utrzymania porządku. W tym duchu jenerał 
ogłosił proklamację do mieszkańców. Skokojność jed­
nak wyspy zależy od postawy, jakiej chwycą się w Ma­
drycie względem emancypacji murzynów. Jeżeliby 
utrzymaną była zasada zniesienia natychmiast niewol­
nictwa, spowodowałaby ona w Havannie i w Porto 
f-'co nieuniknione starcie. (L a  Patr.).

A u s t r ia  i Z iem ie  s ło w ia ń sk ie .
* ( P r o j e k t a  do p r a w  i r a d a  p a ń s t w a )

l^ fd e ń ,  25 październ ika . Izba deputowanych rady 
Pastwa nie odbywa od dwóch dni posiedzień plenar- 
. Ich, jecz za komisje jej były bardzo czynne, tak, 
R o z trzą san ie  rozmaitych propozycij rządowych, 
i ti».a'^ Cza zaś projektu do prawa o organizacji armji 
2i  °joktu do prawa o zaprowadzeniu środków nad- 
D o s t ajQych, zrobiło od dnia onegdajszego znaczne 
Cji SPy. Co się tyczy projektu do prawa o orgamza-9  u o  S i e  t y c z y  p r u j e i i i u  U J  p i a w a  yj  v r b - " ” —  

mji, komisja wystąpiła na początku swych na

rad z znacznemi zarzutami przeciw czasowi trwania 
służby w wojsku i przeciw liczebnej sile armji na 
stopie pokoju; lecz dla wyższych względów politycz­
nych, większość oświadczyła się za przyjęciem posta 
wionych w tym względzie przez rząd propozycij, i 
spodziewać się należy, że cały projekt do prawa o or­
ganizacji armji zalecony będzie przez komisję do 
przyjęcia bez zmian. Interesujące były w ciągu tych 
rozpraw komisyjnych wiadomości zakomunikowane 
przez ministra Dra Giskrę co do regularnej wysoko­
ści armji na stopie pokoju i co do odpowiednich tej 
wysokości cyfr budżetu wydziału wojny; minister ten 
oświadczył mianowicie, że armja austrjacka ma wy­
nosić na stopie pokoju 225,000 ludzi, budżet zaś wy­
działu wojny, również na stopie pokoju, obliczony 
zostaje przecięciowo na 81 miljon. guld. Co się tyczy 
projektu do prawa o zaprowadzeniu środków wyjąt 
kowych, takowy nie zostanie zapewne zalecony izbie 
deputowanych do przyjęcia bez zmian, większość bo­
wiem właściwej komisji nie zdaje się byc skłonną do 
przyznania w tym względzie ministerstwu prawa 
władzy nieograniczonej, do jakiej rości ono sobie pre­
tensje w swym projekcie. Bardziej postępowi człon­
kowie komisji wynurzają nawet życzenie, ażeby rząd 
zobowiązał się, iż nie będzie zaprowadzać pod ża­
dnym warunkiem stanu wyjątkowego bez uprzednie­
go zezwolenia rady państwa. Lecz przyjęcie tego 
wniosku jest już dla tego nieprawdopodobne, że ta 
kowy mieści w sobie naganę dla trybu postępowania 
rządu w Czechach, podczas gdy większość uznaje w 
zupełności w zasadzie słuszność tego postępowania.
Obok roztrząsania spraw w ścisłem znaczeniu tego 
wyrazu, dokonywa się obecnie w izbie deputowanych 
ruch doniosły, którego rezultat wyjdzie wkrótce na 
jaw. Chodzi mianowicie o to, ażeby rozpadnięciu się 
stronnictw, jakie ma miejsce w parlamencie austjac- 
kim od czasu załatwiania zeszłej zimy wielkich kwe- 
st-ij zasadniczych, położyć koniec zapomocą utworze 
nia wielkiego, silnie zwartego stronnictwa rządowe 
go, ażeby dać w ten sposób ministerstwu trwałe po­
parcie przeciw licznym niebezpieczeństwom, które 
mu zagrażają. O ile wnosić można z dotychczasowych 
narad w tym względzie, znaczna większość liberal; 
nych deputowanych niemieckich, a zatem większość 
izby, okazuje się skłonną do ugrupowania się pod 
sztandarem stronnictwa rządowego, tak, iż po za, o- 
brębem tego stronnictwa pozostałaby mała tylko 
liczba niemców austrjackich, bądź nie należących do 
żadnej wyraźnej f akcji, bądź też zamierzających u- 
tworzyć, pod przewództwem Dra Rechbauera, klub 
lewego krańca. W danych wypadkach, polacy gali­
cyjscy, oraz słoweńcy i tyrolczycy klerykalni, repre­
zentować będą, wraz z temi frakcjami i z lewym krań­
cem, mniejszość opozycyjną, przyczem atoli będą om 
głosować w niektórych kwestjach na korzyść rządu. 
Tak mianowicie w kwestji organizacji armji, polacy 
galicyjscy będą po stronie rządu, z powodu 
ich ukrytych życzeń i widoków, pożądany byłby dla 
nich jak największy rozwój sił zbrojnych Austrji, 
podczas gdy niemieccy członkowie lewego krańca za­
mierzają przemawiać usilnie za skróceniem czasu 
służby wojskowej i za redukcją armji. — Tymczasem 
w krajach koronnych agitacja demokratyczna czyni 
znaczne postępy. (Nordd. A . Z .)

* ( D r u g a  p r o k l a m a c j a  n a m i e s t n i  
k a  c z e s k i e g o ) .  W Pradze 17-go października 
ogłoszona była następująca proklamacja feldmarszał- 
ka-porucznika Kollera: „Przez proklamację z 11-go 

I  października zostały zakazane wszelkie zgromadze­
nia ludowe w Smichowie i Karolinenthalu. Oprócz 
tego, zgromadzenie ludowe, które robotnicy zamie­
rzali zwołać na d. 18 października w Michle, zabro­
nione zostało przez osobne rozporządzenie dyrekcji 
policji. Pomimo tego, z wielu oznak można wnosić, 
że żywioły dążące do zdeptania praw i zakłócenia 
publicznego porządku i spokojności, zamierzają zwo 
łać do Michle wielki tłum, aby zrobić w dniu ozna­
czonym demonstrację, pod pozorem parafialnego świę­
ta, corocznie tam obchodzonego. Ufając roztropność 
ogromnej większości ludności, dotąd bardzo umiar­
kowanie korzystałem z udzielonych mi pełnomoc­
nictw, chociaż rozruchy, jakie miały miejsce w bmi- 
chowie zeszłej niedzieli, po ogłoszeniu wyżwspomnio- 
nej mej proklamacji, dawały mi sposobność do uży cia 
środków najsurowszych. Jeżeli teraz, pomimo moich 
wielokrotnych ostrzeżeń, zajdą nowe rozruchy jakie- 
gokolwiekbądź rodzaju, bez wahania zmuszony będę 
zastosować prawo w całej jego surowości, i zaraz po 
mej proklamacji pi zedsięwezmę właściwe w tym celu 
środki. W takim razie zmuszony będę bezzwłocznie 
użyć najsurowszych środków policyjnych, przewidzia­
nych art. 8-ym cesarskiego dekretu z 7-go paździer­
nika 1868 roku. Odpowiedzialność za następstwa, 
jakieby ztąd wynikły dla cichych i spokojnych oby- 

i wateli, spadłaby wyłącznie na tych, kto przymusił

mnie do użycia podobnych środków. Jeszcze raz 
zwracam się z perswazją do ludności Pragi i je5 oko­
lic. Zwracam się szczególniej do tych wszystkich, 
kto przez swój wpływ może pomódz d i  uprzedzenia 
rozruchów, i przypominam ,  ̂że nikt^ nie powinien, 
choćby przez prostą ciekawość, narażać się na niebez1 
pieczeństwa, jakie musi koniecznie pociągnąć za sobą 
wdanie się zbrojnej siły, w obec rozruchów, przyspo­
sobionych w tak wyzywający sposób i tak systema­
tycznie.—Praga, 17-go października 1868 r. Zarzą­
dzający namiestnictwem, Roller". ( Wien. Abdposl).

♦ ( P r e m i u m  l i t e r a c k i e ) .  N . Pozor pisze: 
„Dalmacki sejm wyznaczył w roku bieżącym 400 złr. 
dla towarzystwa „Dalmacka Matica” na wydanie po­
żytecznych książek ludowych. Towarzystwo ogłosiło 
teraz konkurs na podobne dzieło, z wyznaczeniem po­
wyższej sumy na premium. W programie powiedzia­
ne jest, iż za wzór służyć ma znane angielskie dzieło 
Smilesa „Self-Help,” tak jednakże, aby praca konkur­
sowa nie była przekładem tego dzieła; przeciwnie, 
autor powinien mieć na widoku potrzeby i pożytek 
ludu dalmackiego. Przykłady powinny być brane al­
bo z historji krajowej, albo z historji pokrewnych lu-
/ łA ii r  Udów.’

P r u s y  i  N iam ey .
♦ ( W o l n o ś ć  p a r l a m e n t a r n a ) .  National 

Z. donosi z Berlina, że rzad, stosownie do przyrze­
czenia hr. Bismarcka, zajmuje się rozstrzygnięciem 
raz na zawsze kwestji swobody słowa parlamentar­
nego, i że na przyszłej sesji wystąpi z odpowiednim 
w tym celu projektem Spodziewają się, że do parla­
mentu pruskiego zastosują po prostu te same prawa 
1 beralue, jakie posiada pod względem swobody słowa 
sejm związkowy. (La  Patr.)

♦ ( S i ł y  m o r s k i e ) .  Nordd. A . Z . donosi o 
spuszczeniu na morze trzech nowych fregat pancer­
nych: Konig Wilhelm, Print Thronfolger, Prinz Frie- 
drich-K a r l  i parowej korwety Elizabeth, które obe­
cnie l i c z ą siędonajsilniejszych statków pancernych na 
morzu. Port Jahde ukończony zostanie co do głów­
niejszych swoich części na wiosnę, a prace fortyfika­
cyjne przy porcie Kielu postąpiły tak daleko, że wy­
starczają już na oparcie się napaści. (L a  F r.).

Francja.
♦ ( Ci a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  P aryż , 2 6 paździer­

nika. L a  Patr. pisze: Donosiliśmy niedawno, że nie­
ma jeszcze nic stanowczego co do dnia otwarcia cia­
ła prawodawczego. Dziś dowiadujemy się, że otwar­
cie to nastąpi pomiędzy 15 a 20 grudnia.

Włochy i Rzym.
♦ ( O k u p a c j  a f r a n c u z k a ) .  Zdaje się, że po 

upadku dotychczasowego rządu hiszpańskiego, Wa­
tykan czuje bardziej niż kiedykolwiek potrzebę zape­
wnienia sobie opieki Francji. W tym duchu pojmo­
wać należy wiadomość podaną przez Monitora, te  pa­
pież, powodowany życzeniem okazania Francji i ce­
sarzowi Napoleonowi nowego dowodu swej_ sympatji 
i wdzięczności, zamierza udać się 26-go października 
doCivita-Vecchia, dla udzielenia wojskom francuzkim 
błogosławieństwa, oraz dla obejrzenia miasta i no­
wych robót fortyfikacyjnych. (Nordd. A . Z .)

♦ ( N o w y  a m b a s a d o r  f r a n c u z k i ) .  List 
z Rzymu z d. 22 października donosi, że margr. de 
Bonneville spodziewany jest tam lada chwilę i że w 
pałacu Colonna wszystko jest przygotowane na przy­
jęcie nowego ambasadora francuzkiego. (La  Patr.)

♦ (W y j a z d d w o r u ) .  Italie donosi, że dwór 
wyjedzie w pierwszej połowie m. listopada do Neapo­
lu. Wyjazd ten nastąpić ma na kilka dni przed o- 
twarciem parlamentu.

T u rc ja  i  z iem ie  s ło w ia ń sk ie .
♦ ( S ą d  n a d  s e r b s k i m i  s p i s k o w y m i ) .  

Do dziennika Novi Pozor piszą z Belgradu pod20-m 
października: „Wczoraj, o godzinie9-ej rano, zaczęły 
się ostatnie badania pozostałych wspólników w spra­
wie zabójstwa księcia Michała. Kolej przypadła na 
Stefana Wucziczewicza, syna Tomasza Wuczicza, za­
rządzającego dobrami Karagieorgiewicza w Topli, J'a 
Antonowicza i n r utrzymującego hotel „pod serbs % 
koroną” Stańko Zdrowkowicza. Wszyscy J.
obwinieni o to, że wiedzieli o zabójstwie i 9
pomagać spiskowi, w celu sprawienia w j J TVa r,
wrotu. W ucziczewicz w tym celu otrzyi u siebie
gieorgiewicza 400 dukatów, Stwjj> wtajemni_ 
schronienie spiskow ym , a Antonowie y- j 
czony w tę haniebną spraw ę, Ostatni Pomuędzy im e

mi
K s ty  Sie » ostatnim spisku, u*tóa! g o j .  sza le t- 
stwo wcale nie zwracał na mego uwag., dopoki me 
przekonał się o strasznej prawdzie. Majstorow.cz o- 
świadczył że w madiarskiej k-m  sji uciemiężano go 
i dla tego’ zmuszony był złożyć fałszywe zeznania.
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przeciwko sobie. P rokurator w swycli wnioskach żą­
dał kary śmierci na Majstorowicza, Gariczica, Kuz- 
manicza, Miłojewieza i Stojanowicza; reszta została 
skazana na 5 la t ciężkich robót, mianowicie: Wuczi- 
czewicz, Stańko Zdrowkowicz i Antonowicz.

Portugalja.
* ( R o c z n i c a  u r o d z i n )  królowej portugalskiej 

obchodzoną była 16 października w pałacu Belem 
Jej królewska mość była obecną przy wszystkich 
przyjęciach, a mianowicie podczas przyjęcia ciała dy­
plomatycznego. Wiadomość ta  podana przez M on i­
tora dowodzi, że smutne pogłoski o stanie zdrowia 
królowej portugalskiej były mylne. {La P atr.).

Danja.
* (N o t a  d u ń s k a ) .  L a  F r. z d. 26 października: 

Jeden  z dzienników wieczornych donosi, że rząd duń­
ski wystosował do gabinetu berlińskiego notę, odno­
szącą się do kwestji Szlezwigu północnego. Możemy 
zapewnić, że pomiędzy gabinetam i kopenhageńskim i 
berlińskim nie było już od roku żadnej pod tym 
względem wymiany not.

A n g lja .
* ( S t o s u n k i  z e  S t a n a m i  Z j e d n o c z o n e -  

m i). Co się tyczy zapowiedzianego przez p. Rever- 
dy Johnsona, na bankiecie izby handlowej liverpool- 
skiej, porozumienia pomiędzy Anglją i Stanam i Zje- 
dnoczonemi, Observer podaje obecnie bliższe szcze­
góły co do trybu tego porozumienia. Lord Stanley i 
p. Reverdy Johnson mieli porozumieć się pomiędzy 
sobą, z zastrzeżeniem zgodzenia się na to rządu w a­
szyngtońskiego, że pretensje poddanych wielkobry- 
tańskich i amerykańskich, wynikłe z powstania w 
stanach południowych, mają być rozstrzygnięte przez 
komisję mięszaną, która zgromadzi się w Londynie. 
Rozstrzygnięcie zaś kwestji specjalnej, czy wypłynię­
cie sta tk u  Alabam a  z Liverpoolu stanowiło narusze­
nie praw międzynarodowych, ma być pozostawione 
Najjaśniejszemu Cesarzowi ruskiem u. Jeżeli M onar­
cha ten da co do tej kwestji odpowiedź przeczącą, w 
takim razie Stany Zjednoczone zrzekcą się swych p re ­
tensji; w przeciwnym zaś razie, wyż wspomniona ko­
misja ustanowi wysokość wynagrodzenia, jakie An- 
glja ma zapłacić Stanom Zjednoczonym. Observer 
nie mówi nic o tern, czy obaj mężowie stanu zapewnili 
się zawczasu, że Najjaśniejszy Cesarz ruski zechce 
być w tej kwestji sędz;ą polubownym. (N o r d d .A .  
Ztng)■ ______

K o re s p o n d e n c jo  D z ie n n ik a  W Y ;rs z a w s k ie g o .

Fary i, 17 października.
H isz p a n ia .  — U sp o so b ien ie  um ysfów  we F ra n c j i  —  K s ią ż ę  
W ł o d  C za r to ry sk i  — N iep o d leg ło ti w ys tępu je  p rzec iw  Aus tr j i .

Korespondencje, które otrzymujemy tu  z Hiszpa- 
nji, powiadają, że głównym celem P rim a było obalę 
nie Izabeli II, lecz że nie sprzysięgał się on ani prze­
ciw monarcbji, ani przeciw Burbonom. Jenerał Prim 
m a mieć jedynie na myśli zaprowadzenie monarchji 
jakiejkolwiek bądź, lecz chce, ażeby nowa monarchja 
była mu obowiązaną wyborem, i dla tego usiłuje spo­
wodować zwłokę w zgromadzeniu się kortezów.

W braku faktów donioślejszych w polityce wewnę 
trznej Francji, nadmienię, że zniechęcenie zaczyna 
wychodzić na jaw we Francji u tych nawet, którzy 
utrzymują, że zasada władzy i porządek rzeczy 
wśród którego zasada ta  została uświęconą, stano­
wią symptom wielkiej wagi. W sferach, w których 
grom adzą się najwięksi przyjaciele cesarstwa, obroń­
cy, którzy uchodzą za najbardziej niezmordowanych, 
w strząsają głową i odpowiadają milczeniem zniechę^ 
cenią na wszystkie stawiane im pytania. Pochodzi 
to  ztąd, że najwięksi stronnicy cesarstwa nie mogą 
przebaczyć Napoleonowi III  braku decyzji z jego s tro ­
ny, skutkiem  czego nie skorzystał on ze sposobności 
dla wypowiedzenia wojny Prusom wówczas, gdy au­
reola chwały byłaby mogła cdzłocić na nowo orła 
cesarskiego,' znękanego wyprawą meksykańską i nie­
powodzeniami finansowemi.

Książę W ładysław Czartoryski ma zaślubić ku­
zynkę hr. Andrassy’ego, prezesa ministerstwa wę­
gierskiego. Oto rozwiązanie zagadki owej mniema­
nej uuji polsko-węgierskiej. Lecz je s t io tylko zwią­
zek małżeński, k tóry  nie zakłóci bezwątpiema spo- 
kojności świata.

N ie p o d le g ło ść , oburzona z pow odu braku prenu- 
m eratorów, napastuje rząd austrjacki, który kazał 
Miłkowskiemu opuścić terytorjum  Austrji; Przeto pi­
semko to piorunuje na ministerstwo austrjackie i wy • 
raża się w ten sposób: „Przewrotność A ustrji dziejo­
w ą posiada sławę; sam interes państwowy wymaga, 
ażeby przewrotność owa wytężała się obecnie mo­
cniej, aniżeli kiedykolwiek b ąd ź” . X .

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
Kolej Fabryezno-Łodzka.

P o c iąg  N r. 1, w ychodzi z R odzi o godz. 12 min. 23 ; 
p rzybyw a do K oluszek o godz. 1 m. 10 i tam  spotyka 
się z pociągiem  osobow ym  d rog i żelaznej w arszaw sko- 
w iedeńskiej. P odróżn i pociągiem  tym  udający się, przy- 
byw ają do S osnow ic o god. 9 w ieczór, a  do W rocław ia 

j .  12 m. 12 rano.
P o c iąg  N r. 2, w ychodzi z K oluszek o godz. 2 min. 35 , 

p rzybyw a do Łodzi o godz. 3 m. 32 . P o c iąg  ten łączy  
się w K oluszkach z pociągiem  osobow ym  drog i żelaznej 
W arszaw sko-W iedeńskiej, w ychodzącym  z Sosnow ic o g. 
7 m. 30 ran©. P odróżni pociągiem  N r. 1 przybyw ający  do 
K oluszek o g. 1 in. 20 łączą  się z tym że pociągiem  d ro ­
gi żelaznej W arszaw sko - W iedeńskiej, p rzybyw ają do 
W arszaw y o g . 5 m . 38 p o p o łu d n iu , a  do A leksandrow a 
o g. 7 m. 20 wieczorem .

Warszawa, 
dnia 1? Października.

K a l e n d a r z .
W  piątek, 18 (3 0 ) paźdz ie rn ika ,—  śśw . Z enobjusza i 

Zenobji m ęcz.— S łońce wach. o godz. 6 m in. 53 ; zaeh. 
o godz. 4  mix. 34 .

W  sobotę, 19 (3 1 ) październ ika, — św . W olfganga 
b is k .— S łońce w sch. o godz. 6 min. 54 ; zaeh. o god . 
4 min. 32.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana 3 0, R. | o god z . 6 z rana. o g o d z .4  popol

Wczoraj.
151 4Barometr w milimetrach. . . . -• 5 2 3

Termometr R eaum ................. • -1 +  u s +  4 ’3
Stan nieba................................. pochmurny

Największe ciepło -+• 5"0, R. Najmniejsze ciepło I G R  

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 6

W i d o w i s k a .

* W  dniu 16 (28) bież. mies. i roku , urodziło Się 
chrześcjan: p łc i m ęzkisj 2 2 , p łc i żeńskiej 21 ; s ta r  o t a  - 
konnych: płci męzkiej 2 , płci żeńskiej 2; razem 4 5 , 
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan-. 6,-- 
staro zakonnych: — ;—  zmarło: chrześcjan: płci męz­
kiej 11, płci żeńskiej 12; s t a r o  zakonnych: p łci m ęz­
kiej 3 , płci żeńskiej 2 , razem  28 .

Geny targowe.
d n a  16 P28) P aździernika  1868 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW
Czetwert j Korzec od — do

Pszenica . . .
Żyto .........
Jęczmień . .  
Owies . . . . . .
Groch polny 
Kartofle . . .

rsr. kop. ruble sr. kopiejki
10 80 6 — 6 75
S 83 5 45 5 55

5 4 4 50 5 —

1 80 — 90 1 12
P u d  siana od kop. 33 — 35 P u d  słomy od k o p . 22.

Dowozy: Pszenicy 286; Żyta 171; Jęczmienia —
Owsa 343 czetwerti.

KURS O IK f .n y  W A R 8ZA W 8K IE.J. 

dnia 17 (39) Października lSCSr.

M OHHTT.

P ól-Im p erjaty  R o s y j s k ie ......................................
D u k aty  H o len d ersk ie  n o w e w a ś n c . . . .  . .
F r y drychsdory P r u s k ie ......................................
P ru sk i K u ran t za 100 t a l .....................................

P A P IE R Y .
(bez w artości kup onu)

O b lig i Skarbu za rs. 100 ................... ....................................
B ile ty  Skarbu Król. Pol. za ra. 1 0 0 .....................................
O bligacje  C ząstk . z r. i835 no złp . 500 za s z t u k ę . . . . .  
C ertyfikaty  B anku na O h iig . C ząst. l it . A  po zip.

30o za s z tu k ę ..............  .....................  ...............................
L it . B  po złp. 200 za s z tu k ę  z k u p n em ................................
n tf „  bez k u p o n u ...................... ..............
L isty  Z astaw ne I i i - g o  O kresu  S er ji ló j »a rs. I 0 > . . .  
L isty  Zaetaw no IIT-go O kresu  S  -rji ?-'A rs 100*).
O blig i T o w a rzy stw a  K redyt. Z ie m sk ie g o .........................
L isty  lik w id a cy jn e  za rs. i 0 * ) .......................................... •
D ow ody Kom . Centr. L ik w id . «a rS- 0 R s ....................
5 pożyczk a  rossij. S tiłflitza  z r. 1854 za rs. 100................
6 pożyczk a  rossij. S t ig litz a  z r. 1855 za rs. 10-»......... ..
B ile ty  B an k u  C es. ito s . z r. 18C0, za rs. I >9.....................
M eta lik i L u to w e  za rs. 100

T E A T R  W IE L K I. —  D ziś, we czw artek , balet w  3 
ak tach , Modniarki czyli K arnaw ał p&ryzki. — Osoby: 
A d e lin a — panna Merante, M arja  — pan n a  D ylew ska , 
T u rlu re tta — panna Popiel, F ifina —  panna l ir a n d t— 
(wszystkie 4  ry  m odniarki); P a n i M orin , w łaścicielka 
m agazynu— panna Żeromska-, H enryk  —  pan\ R ządca’, 
Ponchard  — p . Meunier, M ichał— p. Puchalski, P io tr 
p. F ila tyn , — (wszyscy 4, m łodzi m alarze); P . M iohonet, 
wuj H enryka — p. Pewińskl, P an i C revecoeur jego  tow a 
rzyszka podróży— panna Twarowska-, L ord  D ickson — 
p. Owerło-, G erondio jego pow iern ik— p. M a r x — l a n -  
C6: P a s  seul; P as de tro is; K ankan; P as de deux; F in a ł; 
K adry le ,. P a s  de s 'x , K ad ry le .— Wczoraj, we środę, d a ­
w ano d ram at P flłja , było  osób 1077 .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.— Jutro, w p :ąt«;k, kom e- 
dje T refaiś i Ł obzow iaai? .

W Y S T A W A  T O  W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZTU K  
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu europejskim ). Codziennie, od 
(godziny 10 z ran a  do w ieczora.— Cena w ejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i św ięta kop . 5 .

W Y S T A W A  O B R A ZO  W I  S T A R O Ż Y T N O Ś C I p. 
Sulatyckiego (na Podw alu  w dom u D y z m a ń s k i c h ) .  -  
Codziennie, od-godziny 10 rano  do 4 po południu . — 
Cena w ejścia kop. 10.

P R A D O  (zak ład  gastronam iczno-spacerow y za rosrat 
kam i W ołskiem i, daw niej O hm a). —  W  każdą niedzielę 
i święto, Koncert. — P oczątek  o godzinie 5-ej. — Cena 
w ejścia kop. 20 .

* Przyjechał do W arszawy: major wojsk heskich 
hr. Ensenberg, z Radomia; — wyjechał: rzecz, radca 
stanu Okel, do Petersburga.

* W  dniu w czorajszym  przyjechało  koleją żel. w arsz 
wied. i w arsz.-bydg . osób 1169, w yjechało osób 543  - 
koleją żel. w arsz .-petersb . przyjechało  osób 1 9 1 , w yje­
chało  osób 189 ; —koleją żelazną w arsz,-taresp . przyje­
chało  osób 1 8 0 , w yjechało osób 140; — statkam i p a rc -  
wemi przyjechało Cflćb — , w yjechało  osób ; w ogó­
le przyjechało osób 8 1 0 , w  tej liczbie z zagran icy  48 , 
wyjechało osób 7 26 ,  w  tej liczbie za gran icę 54 .

D nia 16 (2 8 ) b . m. i roku , chorych w 8-rruu cyw ilnych 
szpitalach: przybyło 90, w yzdrow iało 69 , um arło  10, 
pozostało 1930 (m ężczyzn 8 9 9 , kobiet 1031 ), z ruch 

, w szp ita lu  8tarozakonnych mężczyzn 2 0 0 , kobiet 191.

S ierp n io w e za rs. IGO.  ......................   ,  . . . .
R o s y js k a  p o ż y c z , prem. z 18.64 rs. 1 o . . .   .....................

„  „  „  1866 „  1 0 0 . . .  .
A k cje  G łów nego  T o w arzystw a  R osyjsk iego  d ru g  ż e ­

la zn y ch  rs. !25 .................................. _.......................................
O b ligacje  G łów n. T ow . R os. D róg  Żel. po frank. 20.0G

za. rs. ICO.....................................................................................
A k cje D rogi Ż el. W ar.- W ied , za sz tu k ę ............................
O b lig a c ie  D ro g i Ż el. W ar. W . po frank 590 za s z t . . .  
A k cje  Drogi Ż el. W arsz.-B ydgosk iej za rs. 1 0 * ) . . . . .
A k cje  Ż eg lu g i Parów . K raj. rs. 4 0 0 ..................................

A k cje  D rgi Z el. W a rsz.-T eresp o lsk iej  za rs. 1 * 5 0 ... ..
O b lig a c ie  K o le i Ż el-W a r, T e r e sp o l.....................................
A k cje  D rogi Ż el. fab. Ł ód zk iej rs. toO...................

B erlin  .
W E X L E .  

....................ló ’C Ta!.

W r o c ła w .. .  
G dansk  
H a m b u rg .. .  
L on dyn . . .
P a r y ż ............
W ied eń .........
P etersb urg  .

M o sk w a .. .

 300 B . Mk.
  I Ft. S t.

 3P0 F ran k .
. . . . . .  150 Zł. W . A
  i 00 ttsr.

2 ra. 
k. t. 
2 ra. 
2 ra.
2 m
3 ra. 
2 m. 
2 m. 1 ra. 
k. t.

j 1 ra. 
k. t.

Ż ądano  | P łacono 
Ra. | K . 1 Ra. | K ,

135
133

105

106

7
87
94

—
— --
— —

77
— —
— —

— —
“

4‘2 83
Rll 7 9
67 92
67 67
-

—

— ICO
100

25 135
- 132

-
—

—
17 64

75 94
90

”

106
(ił 101

65 108

30
30 87

5 —
—
— •

1 -

1 2 '
33
3J
i  S'

50

75

75'

50
50

7 i V .
5o

60

W a rto ś ć  k u p o n u  b ież . o d  L is tó w  Z a s ta w n y c h .................rs . 1 k . 4 1 % .
od L is tó w  L ik w id a c y in y c h  rs .  I k . 63% .

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  

A i e n t f e y  R u d o l f a  O  k  r  ę  t

t  B erlin a , d. 1 6  (2 8 )  P a źd z ie rn ik a  1 8 6 8  roku.

Z B E R L IN A

5-ta P o ży czk a  R o sy jsk a ............................
Ob igacje  8karb ow e 4% ............................
L isty  Zastaw ne 4°/o** • • •
B ile ty  Bankn R o sy jsk ieg o . . . .
W ek sle  na W arszaw ę.

M P oterb u rg 3 ty g o d n .
, , 3  m ies ięczn y  

„  L on d yn  3 „
„ Paryż 2 „
,,  H am bu rg 2 „
ff W ied eń  2 „

A k cje R osyjsk ie  . . .  • .
K olej T e r e s p o l s k a ...................................
d to  W a rsza w sk o -W ied eń sk a  

L is ty  L ik w id a cy jn e  . .
N ow a p ożyczk a  p rem jow a 1 -em  . .

, ,  »  »  2 -em  » .
Ż yto  na ta rg u  „

d to  f, d o sta w ę . * .

Z W IE D N IA .

W ek sle  na L o n d y n .
„  H am b u rg .
,. Paryż .

P ożyczk a  N arodow a
5%  M e t a l i k i ...........................
A k cje  B an k u  K red y to w eg o

żądają |  p ła cą

Z PA R Y ŻA .

R en ta   .........................................
R en ta  W ło sk a  . . . • •
A k cje  K red y tu  R u c h o m e g o  . .

Z LONDYNU

%  P *pi°r .y (C onsoli)

84
83% .
92%
9i%

87%
6bV«
56 V* 
67 
83  
8IV. 
7n*/»
58 */• 
€ 0 %  m 7/*1 5%
67% 
69'/«

115 60 ; 0
4 - 80 
P3 4 0  
67 3 * 

109 80

7f 2 0
54 -to 

277

94 V*
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

N.  D.  6439 . K om isja  Rząaow a  
Spraw iedliwości.

Podaje do wiadomości stron nteresow a- 
nych, iż nadesłany drogą urzędow ą ak t z e j ­
ścia Jakóba-Izaaka  P e rlm u ttera , z m iasta 
K rasnostaw u pochodzić mającego, a  na  dniu 
20 W rześnia r  z. w Toeplitz. w wieku la t o i 
zm arłego, przesłanym  został Prokuratorow i 
Królewskiemu przy T rybunale Cywilnym w 
Lublinie, do odpowiedniego A rt 94 K. C. P.

^W arszaw a d. 23 W rześ. (7 Psźdz.) 1868 r.
Naczelnik W ydziału Puchalski.

N. D. 6 439 . Kom isja R ządow a  
Sprawiedliwości.

W  zastosow aniu się do art. 44  K- C. P ., 
podaje  do wiadomości osób in teresow anych, 
że wyrokiem T rybunału  Cywilnego w W a r­
szawie, na dniu 24 Maja (5 Czerwca) r. b . za ­
padłym, K areł syn Ja n a  Stem bnow ski za zn i­
k łego uznanym  został.

W arszaw a d. 25 W rześ. (7 P a ź lz  ) 1868 r.
Naczelnik W ydziału Puchalski.

N. 1L 6791. Urząd Loterji w Królestw ie  
P olsk i em.

Stosownie do § 5 przepisów i objaśnień 
P lanu  111 L oterji K lasycznej . ciągnienie 
4 ej klasy te jż e  L oterji odbywać się będzie 
W sali Banku Polskiego w dniach 24 i 25 P aź­
dz iern ika  .5 i 6 L istopada) r. b od godz. 10 z 
rana; o czem U rząd  L oterji podając do w ia­
domości, uprzedza zarazem  w szystkich w tęż  
L o te rję  g rających, aby z odm ianą swych lo­
sów pospieszali, gdyż wj grana jakaby  p rzy ­
paść mogła, tylko okazicielow i losu z klasy 
Właściwej p łaconą będz e.

W arszaw a d. 14 (26) Październ ika  1868 r.
N aczelnik U rzędu , L oeschern.

Sekre ta rz  U rzędu, J . K. Noiński.

my rsr . 975 na nieruchom ości W arszaw skiej 
N r. 533 pod pozycją 4 dz ia łu  IV  wykazu hy- 
potecznego ubezpieczonej, toczy się p o stę ­
powanie spadkowe, do ukończenia którego, 
term in na dzień 6 (18) M aja 1869 r. w Kan- 
celarji hvpotecznej oznaczony zostaje.

Ju ljan  Paklerski.

N. D. 5392. Po Auguście B erall D. kasje­
rze  fabryki cukru  w Herm anowie, na dniu 13 
(25) W rześnia 1857 r. zm arłym , pozostał 
spadek wakujący, sk ładający  się z sumy rsr. 
450 kop. 2 2 '/2 w B anku Polskim  złożonej. 
Ponieważ do spadku tego n ik t się dotąd nie- 
wylegitymował, stosownie zatem  do postano­
wienia b. B ady Adm inistracyjnej Królestw a 
z dnia 30 Stysznia (U  L utego) 1S42_ r ., 
wzywam w szystkich interesantów  , ażeby 
w ciągu sześciu miesięcy od daty z (m iesz­
czenia  tego obwieszczenia tali w Dzienniku 
W arszaw skim , jak o  też  w D zienniku Guber- 
njaluym  W arszaw skim , z prawami swemi 
zgłosili się  i takow e w drodze właściwej udo­
wodnili, po upływie albowiem tego czasu 
P rokura to rja  w Królestw ie wniesie do T rybu­
n a łu  Cywilnego w W arszaw ie żądanie o 
wprow adzenie sk a rb u  K rólestw a w posiada­
nie rzeczonego spadku  jak o  bezdziedzicz- 
nego.

W arszaw a dnia 5 (17; Sierpuia 186Sr.
Dekociński.

a .

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N. D. 6699. D yrekcja Gtóuma  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego  

N a  sko te k  żądania przez s tronę in te r  n o w a ­
ny wniesionego, a  wlaściwemi dowodami po- 
par tego  i w zastosowaniu się do a r t .  3 N a j - 
wyższego Ukazu z d. 14 (26) G rudnia  1865 r.
o  poszukiwaniu zagubionych, lub s k r a d z io ­
nych listów zastawnych, lub kuponów, podaje  
do powszechnej wiadomości,  iż W ładys ław  
P resse r ,  w Warszawie pod Nr. 1 0 1 zamie.sz- j 
kalv u trac i ł  listy zastawne okresu  3 sftrji 1, | 
a  mianowicie: lit. E. N r .  111,459, 112,361. 
113 693, 114 ,746 ,115 ,272 , 1 2 2 ,537 ,123 ,641  s
123 785 wszystkie  bez kuponów. j

Ostrzega się przeto, że obieg  powyższych 
listów zakwestjonowany nin iejszem zostaj / i 
że W sku te k  tego każdy nabyw ca  listu znkwe- 
stjonowanego byłby powołanym przez po- 
**kowaueg» do rozprawy sądow ej ,  o w łasność  
takwestjonownnego lis .u .

Warszawa 6 .8  (20) Paź lz icrn ika  1888 r .  
p. o. P rezesa ,

Je a e ra ł  Le j tenan t ,  Gieczewi cz.

D. 6782. Syndycy Tym czasow i Upadłości 
E rn es ta  tł  eis.

Zaw iadam iają wierzycieli Masy Upadłości, 
’4 Sędzia Komisarz w zastosow aniu się  do 
krt. 515 i nast. K. I I , term in do zeb ran ia  się 
Wierzycieli uznanych i sprawdzonych, celem 
kfżedstawienia kandydatów  na Syndyków c- 
stkteeznych, na  dzień 18 (30, L istopada  r. b. 
® godzinie 10 z rana  w m iejscu posiedzeń Są- 

,°Wych w mieście Lodzi wyznaczył, n a  który 
niniejszem  tychże w ierzycieli zaprasza.
Łódź d. 2 (24) Październ ika 1868 r.

J ó z e f  M agnusk i .
H enryk Fechner.

U,
N. D  6785. Syndycy  Tym czasow i M a sy  

^Podłości F abryki Żelaznej pod Jirm a Roberta  
Ejchler i S p ó łk i w W arszaw ie.

. V tjyw ają w szystkich w ierzycieli powyższej 
„ asy, aby się staw ili w ciągu dni czterdzie- 

od daty dzisiejszej osobiście lub przez 
A lc h  pełnomocników w kancelarji W incen­
t o  M ellerowicza P a tro n a  pod Nr. 460 nale- 

*iości swoje do masy roszczone, podpisanym  
jJhdykom  przedstaw ili i ty tu ły  w uspraw ie. 
C i e n i u  takow ych na ich ręce  lub w Kance- 

T rybunału Handlowego w W arszaw ie 
8a,. N r- 549 na ręce  W. Andrychiewicz P i- 

za właściwemi kwitami złożyli. 
rszawa d. 15 (27) Październ ika 1868 r.

W incenty M ellerowicz Patron .
A leksander Lesiński.

P io tr  Sarnow ski.

N. D. 6 6 3 5 . filagistra t lilia sia  
W drszaw y .

Podaje się do wiadomości powszechnej, że 
W d. t (13) L istopada r.b. o godzinie 12 w po­
łudnie, odbędzie się w sali posiedzeń M a­
g istra tu  licytacja in plus p rzez  opieczęto­
w ane deklaracje, na jednoroczne to je s t  od 
dnia 1 (13) Stycznia 1869 r. do tegoż dnia i 
m ca 1870 r. wydzierżawienie posesji m iej­
skiej Nr. 2910 w W arszaw ie przy ulicy J e ­
rozolim skiej położonej, koszaram i Czartoryj- 
skimi zw anej, od sumy dzierżawnej na rsr. 
252 wyraźnie rilbli srebrom  dwieście p ięć­
dziesią t dwa rocznie ustanowionej w w arun­
kach  zam ieszczonej i do niniejszej licytacji 
podanej.

M ający p rzeto  zam iar ubiegania się  o ta ­
kow ą dzierżaw ę mogą złożyć w czasie i m iej­
scu wyżej oznaczonym na ręce  p o. P re ­
zydenta m iasta  opieczętow ane dek larac je, 
nap isane  pudług wzoru niżej zam ieszczone­
go, a  w tych wyraźnie literam i, bez skroba­
nia, popraw ek i p rzek reśleń  w ypiszą wy­
sokość zadeklarowanej sumy dzierżawnej 
ro c zn ie .-

Nadto do deklaracji w iidea być dołączony 
kw it kasy Głównej Ekonom icznej m iasta  
W arszaw y na  złożone w tejże  vadium w ilo­
ści rsr. 25 i na kosz ta  ogłoszenia rs r . 10, 
k tó re  nieurzym ującem u się przy licytacji n a ­
tychm iast zwrócone będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są  do p rzejrzen ia  w wydziale adm i­
nistracyjnym , każdodzieanie wyjąwszy dni 
św iątecznych.

W zór do deklaracji.
W  skutek  .ogłoszenia z dnia podaję

niniejszą deklarację, m ocą k tórej obowiązu­
ję  się wziąść w jednoroczną to je s t  od dnia 
1 (13) Stycznia 1869 r. do tegoż dnia i mca 
] 870 r  dzierżawę posesję m iejską w W a r­
szawie pod Nr. 29(0 przy A lei Jerozolim ­
skiej położoną koszaram i C zartoryjskiem i 
zwaną ofiarując za takow ą dzierżaw ę rs r . N.

1 (wypisać literam i) poddając się wszelkim  
obowiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach 
licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na  złożone w kasie Głównej E kono­
m icznej m iasta W arszawy vadium  w ilości 
rsr. 25 i na  kosz ta  ogłoszenia rs r . 10 przy 
niniejszym  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. pisałem  
dnia N. . . .  .

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 
W arszaw a d. 8 (20) Października 1868 r. 

p  o Prezydenta,
J  eneralnego-Sztabu, 

Jen era ł-M ajo r W itkowski. 
Naczelnik K ancelarji, Zdzitowiecki.

■ ■»»— apsnc-i yyz-fcujy.iy-mdaggg ... -yvag-m-vg...

M i e s z c z e n i a  s p a d k o w e .
n . a ;  ~ ; ; ;

8 3 . R e jen t K ance larji Z ie m ia ń sk ie j  
P o  *as - . io W a rsza w ie .

L u cjana JSej w dniu 9 Lipca 1863 r. śm ierci 
Starowicza, w spółw ierzyciela su-

N  D. 6494 . M agistra t M iasta  
W arszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że 
w dniu 25 Października (6 L is to p ad a) r. b. o 
godzinie 11 z rana, odbędą się w Sali P o sie ­
dzeń M agistratu licytacje in m inus p rzez  o- 
pieczetow ane dek laracje  na  dostawę w ciągu 
roku  1869, to ies t od dnia 1 (13) Stycznia 
1869 r., do tegoż dnia i m ca 1870 r. różnych  
m aterja łów  do u trzym ania w ruchu  m aszyn 
parow ych wodociągu W arszaw skiego p o trze ­
bnych, a mianowicie:

1 W ęgla  kam iennego krajowego około 
50009 pudów, od kop 13, wyraźnie od ko p ie ­
jek  trzynaście za  pud.

2. Oliwy, ło ju  i oleju.
a ) oliwy około 3000 funtów, od kop. 26, 

wyraźnie kopiejek  dwadzieścia sześć za funt.
b) ło ju  około 900 funtów, od kop. 15, wy­

raźnie kopiejek p iętnaście  za  funt.
ci oleju preparow anego do lamp około 35 

w iader, od rsr. 4 kop. 25, wyraźnie od rubli 
srebrem  czterech kopiejek  dwadzieścia pięć 
za  wiadro.

3. P ak u ł i sznura  pakunkow ego.
a) p a k u ł około 2000 funtów, o d k o p . 12 

wyraźnie kopiejek  dwanaście za  funt.
b) sznura  pakunkowego suchego i smołow- 

cowego około 600 funtów, od kop. 16 ‘/2, wy­
raźnie  od kop- szesnastu  i pó ł za  funt.

4. M aterjałów  aptecznych.
a) blejwasu tartego około 150 funtów, od 

kop. 14, wyraźnie od kopiejek  cz te rn astu  za 
funt.

b) wosku około 10 funtów, od kop. 75, wy­
raźn ie  od kop iejek  siedm dziesięciu p ięciu za  
funt.

c) calaphonji około 50 funtów, od kop. 15, 
wyraźnie od kopiejek p iętnastu  za funt.

d) m ydła szarego około 100 funtów od 
kop. 10, wyraźnie od kopiejek  dziesięciu za 
funt.

e j  w asserbleju  około 10 funtów, o d k o p .
10; w yraźnie od kop iejek  dziesięciu za  funt.

f)  m erkurjuszu  około 10 fuatów, od rsr. 1 
kop. 5, wyraźnie od rubli srebrem  jeden  ko­
p iejek  pięciu za funt.

gi terpet.yny około 5 wiader, od rs r  3 kop.
21, wyraźnie od rubli srebrem  trzy  kopiejek 
dwadzieścia jedna  za wiadro.

hi pokostu  około 5 wiader, od rsr . 3 kop.
90, wyraźnie od ru b li srebrem  trzy  kop iejek  
dziew ięćdziesiąt za wiadro.

i) minji około 150 funtów, od kop 14, wy­
raźnie  od kopiejek czternastu  za funt.

5. Ołowiu, żelaza, stali, pap ieru  szm er­
glowego i gwoździ.

a) ołowiu około 500 funtów, od kop. 10, 
w yraźaie od kop. dziesięciu za funt.

b) żelaza kutego i walcowanego g a tunko­
wego, około 20 pudów, od rsr. 2, wyraźnie 
od rubli srebrem  dwóch za  pud.

c) s ta li około 100 funtów, od kop. 3 7 ‘/ j ,  , 
wyraźnie od kopiejek  trzydzieściu  siedmiu i j 
p ó ł za funt. . . . 1

d) papieru szmerglowego na płó tn ie około . 
200 arkuszy, od kop. 8, wyraźnie od kopie- 
je k  ośmiu za  a rkusz.

e) bretnagli maszynowych Nr. i  kop 50, j 
od kopiejek 22(4 , wyraźnie od kopiejek dwu- j 
dziestu  dwóch i pó l za  kopę. j

f) szpernagli 8 calowych kóp 25, od kop. • 
75, wyraźnie od kopiejek siedm dziesięciu 
p ięciu  za kopę. . i

M ający przeto  zam iar ubieg inia się o po 
wyższe dostawy, mogą złożyć w czasie i miej 

! scu wyżej oznaczonym  na ręce  p. o. Frezy- i 
den tą  M iasta opieczętowane deklaracje, napi- \

; sane podług wzoru niżej zamieszczonego, a w 
i tych wyraźnie literam i, bez skrobau, popra­

wek i przekreśleń, wypiszą jak i odstępują 
1 p rocen t od cen do niniejszej licytacji poda- -
■ nych. .. . . .  i
i N adto do deklaracji dołączony być winien ; 
i kw it kasy Głównej Ekonom icznej na złożo- i
■ ne w tejże vadium, a  mianowicie:
! ad 1. na dostawę w ęgla rsr . 650 i na ko- ;
i sz ta  ogłoszenia rs r . 12.
i ad 2. na dostaw ę oliwy, ło ju  i oleju, rs r .
: 110 i na  koszta  ogłoszenia r s r  10.

ad  3. na dostawę pak u ł i sznura pakunko­
wego, rsr. 35 i na  kosz ta  ogłoszenia rsr. 5.

ad 4. na dostawę m aterjałów  aptecznych 
rsr. 12 i na kosz ta  ogłoszenia r s r  5.

ad  5. na dostawę ołowiu, żelaza, stali i t. 
p., r s r .  18 i n a  kosz ta  ogłoszenia rsr. 5.

K tóre nieutrzym ującem u się przy licytacji, 
natychm iast zwrócone będą. _ .

W arunki dotyczące w mowie będących li­
cytacji są  do przejrzen ia  każdodzieanie w 
W ydziale A dm inistracyjnym  wyjąwszy dni 
św iątecznych.

W zór do deklaracji.
IV-skutek ogłoszenia z dnia 

podaję niniejszą deklarację, iż podejm uje się 
d o s t a w y  w ciągu roku  1869, to je s t  od dnia 
1 (13) Stycznia 1869 r. do tegoż dnia i raca 
1870 r. na użytek wodociągu W arszaw skie­
go, (tu wypisać p rz  idm iot, jakiego się podej­
m uje po cenach W ogłoszeniu zam ieszczo­
nych) i odstępuje od takow ych procentów  
N S. (wypisać wyraźnie literam i) poddając się 
wszelkim  obowiązkom  i zastrzeżen iom  w w a­
runkami licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit n i  złożone w kasie  Głównej E ko n o ­
micznej vadium  w ilości rsr. N.N. (wypisać 
ilość z og łoszenia  stosow nie do dostawy) 
składam . . . . .

I S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N. N. p i­
sałem  dnia m ca 1868 r.

(podpisać imię i nazw isko.)
W arszaw a d. 3 (15; Psźdz e rn ika  186S r .

N. D. 6764. A/l-HtiHiiómpatft/i Ta6anna?<f 
jĄ 'jxo/\a.

O ói.aiM H erŁ  k o  BceofimeMy on-B,ri;Hiio, 
s t o  22 OKTHópa (3 llo a ó p n )  c. r. u i  11 ua- 
c o u i  y T p i, n p 0H3B0 4 HThca 6 y 4 y T i u l  y ,ip a -  
it.ieiiiu  ch, 34101 , u l  r. B a p in a u p , ua yiruą-B 
deu iH o , n o / l l  N. 706, Top TH Ha n p o ja m y  aa 
iianu'ii:i.:H  4 <mii, ru  KofiTpaóaM4Hbixi T aó au - 
Hbixb iij ejM eToui-, c h lp u x i  u npiiroToB aeH -
DblXb.

*  *  *  .Podaje  do publicznej w iadom os/i, to w dn iu
22 P a ź lz ie rn ik a  (3  L istopada) r. b. o godzi­
n ie 11 z ran a , odbędzie się w biurze A dm in i­
s tra c ji  R /ąd o w ej Dochodu Tabacznego, przy 
ulicy Leszno pod N r. 706, 1 cytacja na sp rze ­
daż za gotowe pieniądze, objektów  tabocznych , 
gotow ych i przysposobionych.

T. B ip m aB a, 14 (26j Ó sT n o p n  1868 r .  
3  IBli.JbHlfllOmiM ŚAMHiiHCTpanieiO,

B l l T K O B C K i i l . _________

(N. D. 6726). A ueK caH jpoucK aa Taoioiltmt 
C1IMT, OÓlHB/ineTl, h to  2 5 O s riió p ii  (4 H o- 
opH) 1868 r . óy4 y n .  nponauaT i.cfi u i  ee ii 
TaiwoHiHl; c i, ayKuioHa Koiia,!icKonaiiHi,ie 
T O B u p h i  no oiyBUKB iicero na I ,-500 py5. 
cepeópo.M b, co cro iiu p e  ii3 b 5y.\iamH!,ixT,, 
u iepcT iuib ix i,, .Tbumibixi, lWAT. iin , nom , c a -  
x ap y , K p u n i im ,  Hann m o B l  u  pa3iibixl. 

-MeuKHXi. T o u a p o a i 3 m  ro i ia p u  6yAyTi> 
n p 0 4 anaTi.cn e:-K0 4 iieBiio, iiau iiu au  c l  10 
■ laconi >'Tpa 4 0  12 naca u i n o / i 4 eub 11 c i  3  
4 0  6 ueuepa, u n p e 4 b 4 0  coB epm euuoii p a c -  
n p o 4 awH-

* * * .Komora A leksaudrow o nin iejszem  o g łasza
ił  w d. 23 P aździern ika  (4 Listopada) r. b.,
sprzedaw ane będą w Komorze tu te jsze j przez
publiczną licy tac ję  tow ary skonfiskow ane, o -
szacow ane razem  na  rs. 1,500, a mianowicie: wy
roby w ełniane, baw ełniane, ln iane, cuk ier, h e r
b a ta , różne tru n k i, oraz inne drobne tow ary
Wyż wspemnioue przedm iota sprzedaw ać się bę*
dą m alem i partjam i, każdodziennie zacząw szy
od g o d z i n y  10-ej do 12-ej z ran a  i od 3 -e j do
6 -ej po po łudn iu , aż do zupełnej w yprzedaży .

A .ieK ca i iA p o B o ,  O a T a S p a  9  4 1 m  1 8 6 8  r .
A u e iiap iy c i.

p. o. P rezyden ta,
J  eaeralnegu- sztabu,

Jen e ra ł Ma.:o-, ft’itkowski. 
N aczeln ik  K ancelarji, Zdzitowiecki.

N D. 6 i 93, R a łą  Szczegóło wa Opieicuricza 
S zp ita la .D ziec ią tka  Jezus w W arszawie.

Podaje do wiadomości, iż w dniu 4 (16) 
L istopada r .b .  o godzinie 11 rano, w gma­
chu Szpita la  D ziecią tka Jezus p rzed  delego- 
wauemi członkam i Rady Szczegółowej Opie­
kuńczej tegoż S zp ita li, odbędzie się po raz  
trzeci licytacja in  m inus od cen na p raetjum  
ustanowionych, przez deklaracje opieczęto­
wane na dostawę dla rzeczonego Szpitala  
p rzez czas od dnia 1 (13) Stycznia 18S9 r .  do 
dnia l (13) S tycznia 1870 r.

C eraty z jednej strony lakierow anej, p łó t­
n a  deseniowego szerokiego i ważkiego, p łó t­
na kolorowego, rew antuebu szerokiego, per- 
ka lu  białego, pantofli skórzatm yćh, taśmy na 
bandarze, ślafroków sukiennych i letnich.

Ilość powyższych dostaw i ceny n a  prae- 
tium , oraz wysokość vadium do każdej po- 
szczegółowo dostawy oznaczone, obejm ują 
w arunki licytacyjne, k tó ra  każdodzieanie z 
wyjątkiem  św iąt w godzinach biurowych 
w kancelarji Szpitalnej przejrzanem i być 
mogą.

D eklaracje według niżej podaneg i wzoru 
spisane, wraz z dowodami na wmesione va­
dium do kasy  szpitalnej, w kładane być w in­
ny w dniu do licytacji oznaczonym najpó­
źniej do godziny 11 rano, na  ręce  członka 

j  rady zawiadującego częścią nadzorczą lub 
: jego pom ocnika.
j D eklaracje skrobane, p rzekreślane, popra- 
I wiane, n iepodpisane, lub wyrażeniem  miej- 
! sca zam ieszkania licy tanta  n ieopatrzone przy- 
| ję tem i niebędą.

W zór do dek laracji.
W  sku tek  ogłoszenia  B ady Szczegółowej 

l O piekuńczej S zp ita la  Dzieciątka Jezus w

I W arszaw ie, z dnia m ca roku  1868 
deklaruję niżej podpisany, iż obowiązuję się 

i p rzez  czas od dnia 1 (13) S tycznia lc69 r.
I do dnia 1 (13) Stycznia 1870 r. dostawiać 
i d la rzeczonego Szpitala (tu wymienić podej-

Im owaną dostaw ę i za ja k ą  cenę,. ^
Kwit na złożone vadium w kasie S zp ita l­

nej dołączam . ,

W szelkim  warunkom  licy tacy jnym  się po

' S ta łe  moje zam ieszkanie je s t w V\ ar^za 
wie pod Nr. . r„„„

P isałem  w W a r s z a w i e  dnia

(podpisać imię i nazwisko)
W arszaw a d 11 (23) Października 186S r.

Opiekun Prezydujący, Mianowski. 
P o m o c n ik  Nadzorcy Szptala, M acharsk i.

N D 6792. R ud a  Szczegółowa Opiekuńcza. 
'S z /u ta ka  D ziec ią tk a  Jezus w W arszawie. 

Podaje do wiadomości, iż z powodu nie- 
dojścia do skutku w dniu 7 (19) b m. i r. li­
cytacji na wydzierżawienie na  risicn  u iew y
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p ła co n eg o  d z ie rżaw cy  lo k a lu  w k am ien icy  
S z p ita ln e j p rz y  u licy  S -to  K rzy sk ie j p o d  N r . 
1335 n a  1 p ię t r z e  sk ła d a jąceg o  s ię  z 5 p o ­
k o i z b a lk o n em , p rz e d p o k o ju , k u ch n i, d rw al- 
n i, gó ry  i p iw nicy , od ceny  ro czn e j r s r .  495, 
a  to  n a  czas do e x p ira c ji  k o n tra k u  czy li do 
d n ia  19 C zerw ca (1 L ip c a )  1869 r. o d b ę d z ie  
s ię  p o w tó rn a  ta k a ż  lic y ta c ja  g ło śn a  in  p lu s 
■w dn iu  24 P a ź d z ie rn ik a  (L is to p a d a ) r. b. o 
g o d z in ie  11 z r a n a  p rz e d  delegow anym i 
C z ło n k a m i R ady  S zczegó łow ej.

B liż s z e  w iadom ości w k a n c e la r ji  S z p ita l­
n e j  k ażd o d z ien n ie .

W a rsz a w a  d. 15 (27) P aźd z ie rn ik a  18G8 r.
O p iek u n  P re zy d u jący , M ianow ski. 

P o m o cn ik  N a d z o rc y  S zp ita la , M u c h arsk i.

N . D . 6 1 2 5 . R ad a  Szczegółowa Opiekuńcza  
Szpitala S-go D ucha.

P o n iew aż  og łoszona n a  d z ień  18(30) W rz e ­
ś n ia  r . b. licy tac ja  n a  sp rz e d a ż  1000 sz tu k  
s ta ro d rz e w u  w la sach  do  d ó b r  sz p ita ln y c h  
M ie n ia  należących  d la  b ra k u  k o n k u ren tó w  
n ie  p rz y sz ła  do sk u tk u , R a d a  S zczegó łow a 
O p iek u ń cza  p ow tó rny  te rm in  do o dbycia  t a ­
kow ej, pod  w aru n k am i p o p rz e d n io  w sk aza- 
nem i, o zn acz y ła  n a  d z ie ń  30  P a ź d z ie rn ik a  
(11 L is to p ad a ) r .  b. g odzinę  5 p o  p o łu d n iu , 
o czem  p u b liczn o ść  in te re so w a n ą  n in ie jsze m  
zaw iad a m ia .

W a rsz a w a  d. 11 (23) P aźd z ie rn ik a  1863 r.
P re zy d u jący ,

Rzeczyw isty Radca Stanu, W ieczorkowski.

N . D. 6799. R ada Szczegółow a Opiekuńcza 
Szp ita la  Starozakonnych w W arszawie. 

P o d a je  do p o w szechnej w iadom ości, źe  w 
d n iu  28 P a ź d z ie rn ik a  (9 L is to p a d a )  r. b. o 
god z in ie  l l  p rz e d  p o łu d n iem  sp rz e d a n e  zo ­
s ta n ą  w g m achu  S z p ita la  S ta ro zak o n n y ch  
p rz e z  p u b liczn ą  licy tac ję , ró ż n e  effek ta  p o ­
z o s ta łe  po o sobach  w tym że S z p ita lu  z m a r ­
ły c h , a  to  za  gotow e p ien iąd ze  z a ra z  po 
p rz y b ic iu  p ła c ić  s ię  m ające .

W a rsz a w a  d . 11 (26; P a ź d z ie rn ik a  1868 r .

N . D . 6781 P isa rz  Trybunatu Ogiotlnego 
ur W arszaw ie,

Stosow nie do a r t .  682 K. P. S. w iadom o 
czyni, iż na  żądanie Joach im a B artoszew icza 
d o k to ra  m edycyny i c h iru rg ji w W arszaw ie 
pod N r. 1283 zam ieszkałego , a zam ieszkanie 
p raw n e  do tego  in teresu  i całego postępow a­
n ia  subŁ astacy jnego  u Ju lja n a  C zajkow skiego 
P a tro n a  przy  T ryb u n a le  Cywilnym w W arsza­
wie, w W arszaw ie pod N r, 5 l9 a .  zam ieszka­
łe g o , o b rane  m ającego, w postuk iw aniu  2-ch 
sum : rs. 2 ,500 i rs . 500, czyli razem  rs . 3 ,000 
z  procentem  od d n ia  1 S tycznia n. s. 1868 r. 
i  kosztam i od M arce lego  Czarneckiego oby­
w ate la  w łaściciela nieruchom ości w W arsza­
w ie, pod N r. 412D . położonej, tam że zam iesz­
k a łeg o , p ro tokółem  M ik o ła ja  M agnusk iego , 
K om orn ika p rzy  T ry b u n a le  Cywilnym  w 
W arszaw ie, w dniu 1 (13) Czerwca 1868 roku 
sporządzonym , w drodze sądowej przym uszo­
nego w yw łaszczenia, z a ję tą  i zaaresztow aną 
została:

N IER U C H O M O ŚĆ , 
w W arszaw ie przy  u licy  K ró lew sk iej, pod N r. 
412D , n a  gruncie em fi te u tycznym , z którego 
o p łaca  się czynszu rocznie rs. 7 kop. 50, w 
gm inie  M ag istra tu  m iasta  W arszawy, w c y r ­
k u le  policyjnym  i adm in istracy jnym  X, pod 
ju r isd y k c ją  Sądu Pokoju  wydziału I II , w 
W arszaw ie  leżąca, praw em  w łasności de M ar­
celego C zarneckiego obyw atela , w W arszaw ie 
pod N r. 4 l2 d . zam ieszkałego należąca i w t e ­
goż posiadaniu  zosta jąca , poszukiw aną wie­
rzy te lnością  hypotecznie obciążona, p rzy b li­
żonej rozległości około arszynów  2,271 zaw ie­
rająca.

Na gruncie  te j nieruchom ości zn a jd u ją  się 
nas tęp u jąCe zabudowania:

. R a m ien ica  frontow a m asiv m urow ana z 
piw nicam i sklepionem i o parte rze  i trzech  
p ię trach , czyli raczej z antresolam i i dwoma 
p ię tra m i, o ośmiu kom inach m urow anych nad 
dach  b lachą k ry ty , w yprow adzonych.

. ic^ na praw a, również m asiv m urow ana 
z p iw nicam i sklepionemi , o parte rze  i trzech 
p ię tra c h  z dziesięciom a Kominami nad  dach 
b lachą  k ry ty  wymurowanymi, m a w m urze 
s tu d n ię  w odociągową, do której z ulicy K ró­

lew sk iej ru rą  w oda wpływa.
3 . O ficyna lew a również masiv m urow ana, z 

au te ry n ą  i p iw nicam i sklepionem i o p arterze  
i trzech  p ię tra c h , z jedynastom a kom inam i 
n ad  dach b lachą  k ry ty  wyprowadzonemi.

W  oficynie te j m ieszczą się kloaki pod któ- 
rem i urządzony j e s t  śm ie tn ik  zam ykany na 
d rzw i drew niane.

4. Oficyna od ty łu  m asiv m urow ana, o 
p a r te rz e  i dwóch p ię trach , b lachą k ry ta , o j e ­
dnym  kom in ie b laszanym , m a w p a r te rz e  wo­
zow nię.

5. Podwórze kam ieniem  polnym  w ybruko­
w ane z dwoma rynsztokam i.

W nieruchom ości tej (w raz z stróżem ) j e s t  
1 3  lokatorów , z im ion i nazw isk, o raz  ilość  
ceny najm u u iszczających, w akcie  za jęc ia  po 
szczegale w ym ienionych.

O bszerniejsze op isan ie  powyż za ję te j i z a ­
aresztow anej n ieruchom ości, znajduje się w ak-

cie za jęc ia  u sprzedażą dyrygu jącego  J u l j a ­
n a  Czajkow skiego, P a tro n a  p rzy  T rybunale  
Cyw ilnym  w W arszaw ie, w W arszaw ie  pod 
N um erem  549a. zam ieszkałego , zaś zbiór 
objaśnień  i w arunki sp rzedaży  w kance la rji 
T rybunału  tu te jszego  w W ydziale I. złożone, 
p rze jrzane  być m ogą.

Z ajęcie w kopjach  doręczone:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u, P re zy ­

dentow i m iasta W arszaw y, w W arszaw ie pod 
N r . 387 urzędującem u, n a  ręce  R yszarda  Mi- 
ku lick ieg o , u rzęd n ik a  tegoż M ag istra tu .

2. E m erykow i K ozerskiem u, P isarzow i Sądu 
P oko ju  W ydziału  I I I  w W arszaw ie, w W ar­
szaw ie pod N -rem  405 urzędującem u, n a  
ręce W ojciecha B rochockiego, P o d p isa rza  te ­
goż Sądu.

Obudwom d n ia  11 (23) Czerwca 1868 r.
W niesiono do k sięg i w ieczystej powyż 

za ję te j i z-vresztowanej n ieruchom ości d n ia  
15 (27) Czerw ca 1868 r , a w dniu dzisiejszym  
do k sięg i zaaresztow ań w K an ce la rji T ry b u ­
n a łu  tutejszego, na  ten  cel utrzym yw anej 
wpisane zostało.

P ie rw sza  p u b lik ac ja  zbioru objaśnień i w a ­
runków  sprzedaży odbędzie się na jaw nej 
aud jencji T ryb u n a łu  Cywilnego w. W arszaw ie 
w wydziale I. w m iejscu zw ykłych posiedzeń
0 godzinie 10 z ran a , dnia 3 (15) W rześnia 
18^8 r.

S przedażą dyrygow ać będzie Ju lja n  Czaj- 
kowski 1 a tro n , k tó rego  zam ieszkan ie  je s t  
wyżej w skazane.

W arsz aw a  d. 29 Czer. ( l l  L ipca) 1868 r.
R adca D w oru, Zgóraki.

W ywieszono na  tab licy  w sali ustępow ej 
T rybu n a łu  Cyw ilnego w W arszawie,

W arszaw a d. 29 Czer. ( U  L ipca) 1868 r.
R adca  Dworu, Z górski.

Po  odbyciu  w d. 3  (15), 17 (29) W rześn ia i
1 (13) P a ź d z ie rn ik a  1868 r. trzech  publikacji 
zbioru objaśnień  i w arunków  licy tacy jnych  
n ieruchom ości N r. 4 1 tD . w W arszaw ie , T ry ­
bun a ł tu te jszy  w yrokiem  w d  1 (13) Paździer­
n ik a  1868 r. w ydanym , term in  do p rzygo to ­
wawczego p rzy sąd zen ia  powyższej n ierucho­
mości n a  d. 29 P aźd z ie rn ik a  (10 L istopada) 
r. b. godzinę 10 z ran a , w w ydziale I, T ry b u ­
na łu  Cyw ilnego w W arszaw ie wyznaczył, w 
k tó rym  to term in ie  licy tac ja  zacznie się od 
sum y rs . 15,000, ja k o  pop ierający  sprzedaż 
subhastacy j ną podał.

W arszaw a, d. 3 (15) P aździern ika  1868 r.
P isa rz  T ry b u n a łu .

R adca  Dworu, Z górsk i.

N. D . 6789 
P o d p isan y  O b ro ń ca  p rzy  W a rsz aw sk ich  

D e p a r ta m e n ta c h  R z ą d z ą c e g o  S en a tu  w W a r­
szaw ie, p o d  S r .  1773 zam ieszk a ły , Ba rzecz  
M a rji z P ru s k ic h  i  je j  m ę ż a  A p o lin areg o  
K em palsk iego , oby w ate la  w A nie lin ie  O k ręg u  
B rez iń sk im  zam ieszk a ły ch , d z ia ła ją c y , og ła- 

, sz a , że  n a  podstaw ie  dw óch w yroków :
! Je d n eg o  w dn iu  3 (15) G ru d n ia  1864 r . na- 
[ k azu jące g o  sp rzed a ż .
I D rug iego  w dn iu  2 ( l i t  P a ź d z ie rn ik a  1865 

r . za tw ie rd za jące g o  o p in ję  w zględem  niem o- 
i żności d z ia łu  w n a tu rz e  i ta k s ę , obu z  p >
1 w ództw a rzeczo n y ch  K em p a lsk ick , p rzec iw  
i K az im ierzo w i P ru sk iem u  obyw atelow i, im ie­

niem  w łasnem  i ja k o  ojcu, a  z a ra z e m  g łó ­
w nem u op iek u n o w i, n a  rz e c z  n ie le tn ich : K a ­
z im ie r z a ,  W a n d y , B o les ław a  i S te f a n a ,  
ezw orga  dziec i sw ych czy n iące m u  w Z elgo- 
szczy , tu d z ie ż  Ja n o w i B ieńkow sk iem u  oby­
w atelow i, ja k o  p rz y d a n e m u  op iekunow i praw  
pow yższych  n ie le tn ic h , p iln u jącem u  w K lę ­
k u , n ak o n ie c  p e łn o le tn ie m u  W ładysław ow i 
P ru sk ie m u , obyw atelow i w D obieszkow ie , 
w szystk im  w O k ręg u  B re z iń sk im  m ie sz k a ­
ją c y m  , p rz e z  N ikodem a B ogusław sk iego  
A d w o k a ta , w W arsz aw ie  pod  N r. 1771 z a ­
m ie sz k a łe g o , b ron ionym  pozw anym , w T ry ­
b u n a le  Cyw ilnym  W y d z ia łu  I I  w W arsz aw ie , 
o czn ie  z a p a d ły c h , w ystaw ia  się  n a  p u b licz ­
n ą  w d ro d ze  d z ia łó w  sp rzed a ż .

F o lw a rk , czy li w łaśc iw ie  K o lo n ia  
A N I E L I N ,  

w d o b ra c h  S ie rzn i O k ręg u  B rez iń sk im  po- 
ło żo p a , praw em  w ieczysto-czynszow ym  do 
pow ódk i i pozw anych  n a le ż ą c a , ro z leg ło śc i 
w łó k  8, m orgów  25, p rę tó w  83, m iary  nowo- 
p o lsk ie j, z a w ie ra ją c a  i sk ła d a ją c a  się : z o- 
g ro d u  ow ocow ego, b u d y n k u , w k tó ry m  się  
m ieśc i sp ic h rz , d rw aln ia , s ta jn ia , wozownia, 
o b o ra  i o w cza rn ia , s to d o ły  o dw óch k le p i­
sk a c h  z p iw n icą  m u ro w an ą  i d o sta w io n ą  do 
n ie j sz o p ą , tr z e c h  dom ów  m ie sz k a ln y c h  zwa- 
n y c h  c z w o ra k a m i, s tu d n i n ieużyw alnej i 
ch lew ka bez d ach u , czego w szy stk ieg o  sz cze ­
gółow y o p is  w re la c ji  i ta k s ie  b ieg łych , pod 
dniem  12 (24) L ip c a  1865 r . sądow nie  d o p e ł­
n ionej. r

T,n?-P aZed-ażm odby w ać się  b ę d z ie  w m ie jscu  
wie n o d ew  t? o U nału CJ w iln eg °  w W arsz a- 
fem  Sztarm* ’ l ,rz e d  D elegow anym  Jó z e - 
DodDisanp.rnng! w 6-m  S 9dzi!* ^  p o p ie ran iem  
K a n c e la r ii  IM.1 to r ®8° w m iesz k an iu  lub  w xv ancelarji I  i s a rz a  T ry b u n a łu  W y d z ia łu  I I  
m o żn a  pow ziąść  w iadom ość.

s ta ł  w ( L i V ^ n f i f  ? r ^oków , og łoszo n y  zo­s ta ł  w d n iu  4  (16) M a rca  1866 r . te rm in  zaś
do p rzy g o tow aw czego  p rz y są d z e n ia , o znaczo ­

ny  j e s t  n a  d z ie ń  15 (27) K w ietn ia  1866 r . go ­
d z in ę  9 ’/ ,  rano .

L ic y ta c ja  z a c z n ie  s ię  od sum y rs r . 11 070 
czy li z łp . 7 3 ,8 (0 , ja k o  w arto śc i o szaco w a­
n iem  w y kry te j.

J ó z e f  C hróścicki.
P o  odbyciu  p rzygo tow aw czego  i n iedo jśc iu  

z b ra k u  licy tan tó w , te rm in u  o staczn eg o  p rzy ­
są d z e n ia  n a  dzień 12 (24) M a ja  o z n acz o n e ­
go, T ry b u n a ł w yrok iem  16 (c8 ) M ija  r . b. 
zap ad ły m , now y te rm in  do s ta n o w cze j sp rz e ­
daży  k o lo n ji A n ie lina  od zn iżonego  sz a c u n ­
ku  r s r  7,380, na  dzień  1 (13) .C zerw ca 1866 
r. g o d z in ę  5 ‘/ t  z p o łu d n ia  p rz e z n a c z y ł, o 
czem  ch ęć  k u p n a  m ający ch  zaw iadam ia.

J ó z e f  C h ró śc ick i M ecenas.

W te rm in ie  pow yższym  o dby ło  się  o s ta te ­
czn e  p rz y są d z e n ia  fo lw ark u , a  w łaśc iw ie  k o ­
lo n ji A n ie lin , w d o b rach  S ie rzn i O k ręg u  
B rez iń sk im  p o ło żo n e j, k tó ra  p rz y są d z o n ą  
z o s ta ła  b. P a tro n o w i K lock iew iczow i n a  
rz e c z  W ła d y s ła w a  P ru sk ieg o  z a  su m ę  r s r .  
7,550, ja k o  najw yżej p o s tą p io n e  licy tum . 
G dy je d n a k ż e  p lu s - lic y ta n t ten  w te rm in ie  
p raw em  i w arunkam i licy tacy ju em i z a k re ś lo ­
nym , zad o sy ć  u czy n ien ia  w arunkom  sp rz e d a ­
ży P isa rzo w i T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W a rsz a ­
w ie n ie  u sp raw ied liw ił j tern sam em  w yroku  
ad ju d y k acy jn eg o  n ie  w y ją ł, J e n ta  i-o  ś lu b u  
M u szk a t, o b ecn ie  M u n isza  B lo ch  h a n d lu ją ­
cego żo n a , w ła śc ic ie lk a  d y s ty la rn i pod  firm ą  
J e n ty  M u sz k a t, w W a rsz a w ie  pod  N r. 2444 
p row adzonej, w a sy s te n c ji  i z a  upow ażn ie ­
n iem  m ę ż a  czyn iąca , czyli o b o je  m a łż o n k o ­
wie B loch  w W arsz aw ie  p o d  N r. 2444 z am ie ­
szkali, a  zam ieszk an ie  p raw n e  do teg o  in te ­
re su  i ca łeg o  p o stę p o w an ia  su b h a stacy jn eg o  
u  A le k sa n d ra  K ra u s c h a r  P a tro n a  p rz y  T ry ­
b u n a le  Cyw ilnym  w W arszaw ie  p o d  N r. 
2257 0 . z am ieszk a łeg o , o b ra n e  m ający , w 
po sz u k iw an iu  p rz y n a le ż n e j je j  od K az im ie­
r z a  P ru sk ie g o  w sp ó łw ła śc ic ie la  sum y  rs r . 
3 ,600 z  p ro cen tem , p o zy sk a li św iadectw o 
P o d p isa rz a  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arsza- 
w e z  d n ia  .12 (24) W rz e śn ia  1868 r. n iedo­
p e łn ie n ie  w arunków  stw ie rd za jąc e  i n a  p o d ­
staw ie  takow ego , o ra z  z m ocy a r t. 737 i w 
K. P . S. p rzed sięw z ię li re iic y ta c ję  k o lo n ji 
A n ie lin  na  re s ico  W ła d y s ła w a  P ru sk ieg o  o- 
by w a te la  w D ob ieszk o w ie , O k ręg u  B re z iń ­
skim  zam ieszk a łeg o .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b jaśn ień  i w a­
ru n k ó w  sp rz e d a ż y  o d b ęd z ie  się  w dn iu  15 
(27) 1 a ź d z ie rn ik a  i8 6 8  r. o godzin ie  10 z  r a ­
n a  l u j  z a  p rzy w o łan iem  sp raw y  z w okandy  
su b h a stacy jn e j w W y d zia le  I I  T ry b u n a łu  Cy­
w ilnego w W arszaw ie , w m ie jscu  zw ykłych  
posied zeń  p rz y  u licy  D ług ie j pod N r. 549 .

P o stęp o w an iem  re licy tacy jn em  k ie ru je  
A le k s a n d e r  K ra u sc h a r, P a tro n  p rz y  T ry b u ­

n a  C yw ilnym  w W a rsz a w ie , k tó re g o  zam ie  
sz k am e  pow yżej w sk azan e .

W a rsz a w a  dn ia  12 (24) W rześn ia  1S68 r  
A le k sa n d e r  K ra u sc h a r, P a tro n

W te rm in ie  p o w yższym  o d b y ła  s ię  p ie rw ­
sz a  p u b lik a c ja  z b io ru  o b ja śn ie ń  i w aru n k ó w  
re lic y ta c ji  fo lw ark u  czyli w łaśc iw ie  k o lo n ii 
A n ie lin , p oczem  T ry b u n a ł  Cyw ilny w W a r ­
szaw ie  te rm in  do d rug iego  o g ło sz en ia  a  z a ­
razem  p rzy g o tow aw czego  p rz y są d z e n ia  r z e ­
czonej k o lo n ji n a  dzień  29 P a ź d z ie rn ik a  (10 
L is to p a d a )  1868 r. g o d z in ę  10 z ra n a  o z n a ­
czy ł. T e rm in  te n  od b ęd z ie  s ię  w tem że co i 
p o p rzed n i m ie jscu , a  lic y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ie  
od sum y rs . 4920 ja k o  dw óch trz e c ic h  c ze -  
set o zn aczonego  w yrokiem  T ry b u n a łu  Cywii-

W a rsz  a  (!̂  £zerwca 1868 »'• szacu n k u , 
a rszaw a d. 15 (27) P a ź d z ie rn ik a  1868 r

A le k s a n d e r  K ra u sc h a r, P a tro n .
S .  D. 6788. P raw n ie zaj ęte dochody niern- 

cbomożc. S c  1236 a  w W arszaw ie przy ul y 
F a ń sk ie j położen i nft ■ %
d. 20 G rud. (1 S tjro "?  868/9  i- od■ • • ‘860/9  l . ,  do tygoi dn ia
i m iesiąca 1872 r. p rz„z. paL,lic licy tac ją  
w ydzierżaw ione z o s tań ,. Term in do odbycia 

g runcie  tejże nieruchom ości n a d .  
18 (30) L istopada 1868 r. ua g0(Iz. j o  z „ n a  
je s t  oznaczony. L ic y ta c ja  zacznie się „d sa ­
rny rs. 400 a vadiun wynosi rs. 1()0. P ro to k ó ł 
zajęcia  i w arunk i licy tacyjne p rzo jrz s re  być 
m ogą w. kancelarji podpisanego K om ornika w 
W arszaw ie pod Nr. 248/9  przy ulicy F re la  u 
trzy  mywanej od godz. 12 do godz. 5 / .p o lu -  
dn ia  każdodziennie.

W arszaw a d. 15 (27) Pnźiizm r. 1863 r.
W ładysław  Kanvcirsk>.

N. D. 678 7. -----------
N a d o b ra c h  M odlna w okręgu Ł odzińsk im  

g u b e rn ji W arszawskiej położonych, zap isane  
są kaucje dwie, je d n a  rsr. 450 za K ajetanem  
Szczaw ińskim  Ri-jemem O kręgu Z gierskiego 
pod N r. 17 a  za A leksandrem  Grzywińskim  
R ejentem  O kręgu  i m iasta W arszawy w kwocie 
rs. 450 pod Nr. 2 j  w ykazu hypotecznego w 
dziale 4. Gdy zas ta k  Rejent Szczaw iński j a ­
ko też R ejent G rzyw iński wyszli z u rzędow a­
n ia , przeto im ieniem  Ja n a  Gosk r .  G ośki w ła­
ściciela dóbr M odlny. z mocy w yroku i l la c y j-  
n ogo T iy b u n a łu  C yw ilnego w W arsz aw ie  d a ­
ty 16 (2 8 )  S ierpn ia  1868 r. zapad łego , w zy­
wam przez n n .ejsze obwieszczenie w szystk ie  
osoby jak iek o lw iek  pretensje do w sp o m n ic - 
nych  R ejentów  mieć m ogące, aby  w c iąg u  
trzech m iesięcy od og łoszenia i ro z lep ien ia  
tego  obwieszczenia, zgłosiły się  do rzeczonych 
kaucji , p retensje  swe podały lub opozycją 
przeciw ko w ykreśleniu kaucji w spom nionych 
Założyły, po upływ ie bowiem term inu  trz c h -  
m iesięczaego, w razie n iezg łoszen ia  się z wy- 
kazu hypotecznego w ykreślone z o s ta n ą  

Teodor Ł ąck i.

W  A. T  W K .
N. D. 6707.

SKŁAD BRACI MASZKOW
WARSZAWIE,

ulica krakowskie-Przedmieście wprost kościoła Ś-tej Anny i byleao 
odwachu JSr. 448 i 9.

Zawiadamia Szanowną Publiczność, iż

ŚWIECE STEARYNOWE NEWSKIE
c /c h  n l t b ^  ^  * W te ra ź n ie j 8zym > w ed łu g  z a s to so w a n ia  cen  is tn ie ją .

PP* Handlującym, oraz osobom biorącym w n  i<>l.
$ - .3  iiartjach, odstępuje się rabat. «  większych

M B . Św iec k a ż d a  p a c z k a  w aży p e łn y  fu n t czy li łu tó w  32.

N. D. 5941.

Czeladź F o iw a rc zn ą 'W  |
z- Gór Podkarpackich, 1

P aro b k ó w  z fam ilją  lufi bezżen n y ch , F o rn a li ,  
W o la rz y , P as tu c h ó w , N ad o w ca rzy  z  C zech 
O w czarzy  gó ra li, O w czarczyków , K arbow ych . 
C ieśli, S telm achów , K ow ali, P o b ereżn ik ó w , 
D ziew k i, P oko jów ki, K u c h a rk i, G ospodynie , 
G orzeln ików , P om agli g o rze ln ian y ch , R o b o t­
n ików  do cuk ro w n i, do p rz ę d z a lń , R ę k o d z ie l­
n ików  fab rycznych .

D o trz e c h le tn ie j s łu żb y  sk o n tra k to w a n y c h  
d o s ta rc z a  j a k  z e sz ły c h  la t, ta k  i teg o  ro k u  
llom Komisowo - Handlowy I.. 
Sroczyńskiej;o w K rak o w ie , R y n e k  36 ,

14440

N . D . 6775.

Od (I. 26 Października 1868 r.
mmi r i i i / n n

w

N . D . 6754. Z  pow odu  to c z ą c e g o  się  sp o ru  
o zwrot wekslu p rz e z  M  L in d en fe ld  
n a  rz e c z  P a w ła  J a k u n in  w dn iu  26 L is to p a d a  
1867 r. n a  rsr. 300 w ystaw ionego, ja k o  
z u p e łn ie  z a sp o k o jo n eg o , p o d a je  s ię  do w ia­
dom ości p u b liczn e j, iżb y  w ek slu  teg o  nik t 
nie nabywał, gdyż żadnej z teg o  n a b y ­
c ia  nie odniesie korzyści.

1VI. l.indenfeld. 
2 — 16210 W, Przyjemski, O brońca .

ZNIZONE
W SKŁADACH HERBATY

L Mrupeckiego
pomiędzy którem i Cukier pię­

kny, w glonach po IG kop.,
11 w kawałach po kop. 14'/,.

D ru k a rn i  R z ą d o w e j, -O k rę g u  N au k o w ęg o W arszaw sk ieg o . —  Z a  pozw o len iem  C enzury .

(Dalszy ci%g Obwieszczeń w Dodatku.)

N . D  6 7 8 1 . P o d a je  do pow szech n e j w iad o ­
m ości, iż  Bilety lombardowe w ydane 
z a  N r. 22,783 n a  rs. 37 i 22,9S3 n a  rs . 30 , z a ­
g u b io n e  z o s ta ły .

W ży w a  się  w ięc p o sia d acza , iż b y  n a jp ó ­
źn ie j w 6 tygodn i od dn ia  4 (16) P a ź d z ie r ­
n ik a  r .  b. to  j e s t  od d a ty  o s ta tn ie g o  o g ło sz e ­
n ia  z g ło s ił  s ię  i p raw o p o s ia d a n ia  onych  w 
D y rek c ji L o m b a rd u  u d o w o d n ił, gdyż w p rz e -  

t ciw uym  ra z ie , d u p lik a ty  b ile tów  w y dane zo - 
I s ta n ą  o sob ie , k tó re j  nazw isk o  z a p is a n e  w  

k s ię g a c h  D y re k c ji 15523.

D O D A T E K .
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O B W I E S Z C Z E N I A  S A 1 I O W E  t  A D M I N I S T K A C I J S T E .

L I C Y T A C J E  

I  S P R Z E D A Ż E  P U B L IC Z N E .

N ..D .  6497. Ma?ucmpam-b ryGepncnu?o 
I  opo,ia HempoKona.

T a m  k b k i  ToprH HaaHaseHHhie k i  30  
CeHTHÓpfl (12  O k t h ó p h )  ce ro  r o 4a,  Ha 3-.rE- 
THUe apeH4Hoe co4epm«Hie 40x04a ópyKO- 
u a r o ,  T o p ro a a ro  H HpMaposHai o, uam n eM a-  
r o  ni. n o n a y  gKOHOMHsecKoii K acu  ro p o 4 a  
r ierpoROHa o t i  20 4 eKsfiP« <* A nB apa)  
1868/9 n o  1 (13) flHBf-pa 1812 r< A*, no  ne-
HBKl COHCKaTe-ltH HeCOCTOH^HCh, TO OÓIH- 
B^aeTCa 4dH B ceoów aro  cBT,4tHi«, s t o  b i  

cpOK*£ 28 OKTafipa (9 Hoafipai ce ro  r o 4 a  b i  
4 B» sa ca  no  no4M4HH, bt . M a ru o T p a T t  iop. 
IleTpoKOBa, 6y4y T l  npoH3B04HTicfl u l  Tpe- 
Tin  p a n  nyó.iHSHWe T oprn  (in plus), na !/' 
noMRHyTyio apeH4y. nocpeACTBOMi l a n e s a -  
TaHHhlll  oólHB.ieHiH OTI CyMMH 3 ,010 pyó. 
r o 4 UHHon apeH4M.

K aw 4Hfi a ie ^ a w m in  npHCTynHTi k i  Top- 
raMT>, 40 BToparo s a c a ,  4 HH ubiuie 03Ha- 
weiiHaro, 4 o ,im eH l n p e 4CTaBHTh oóiHB-te- 
Hie CBoe Ha hmh MarncTpaTa c i  Ha4 nncbio  
Ha KoHBeprC, Ha KaKyio ipS-ib n o 4aHo o ó i -  
HH,lenie h c i  npn / io*eH ieM l k i  oHomy k b h -  
TaHLiin K am ase i tcTua  bo B3HOC1S aa/iora 301 

pyS . cep.
H o4 p a 6Hiia yc.ioBia M o r y ń  6u t i  n epe-  

CMOlpblBaeVM B I  MlCTHOMl MarHCTpaTl 
em e4 HeBHo, aa  ucK .no 'ieu ifM i npai4HM4- 

a u x i  4 H e u .
OóiHB^eHia 404mBii ó b r r i  n n c a n i i  s b t -  

k o ,  h  6e a i  nonpaB OKi,  Ha repóoBoi) 6y»ia- 
r-B 15 -K o n teS H aro  4 ocT0HHCTBa, no  Htime- 

noaasaH H ou  GopMl.
■fropna o ó i h b ,i»Hifl.

Bc3,E4CTBie oBiHBaeaiH MarncTpaTa rop .  
f l e T p o K O B a  o t i  N. SHcwa, N. 1868 r . ,  c h m i  
OÓIHH.IH10, 4To aa a p r « 4 a o t  c o4 epinaHie 40 
104a ópyKOBaro, ToproB aro  n RpMapo4Haro, 
B i  n o i b s y  3K0H0MH4ecKoń K acu  B i  r. I le -  
TpoKoHl.  HaHHHafl c l  20  4 e K a 6 p n  (1 Hmia- 
p a )  1868/9 no  1 (13)  flHiiapH 1812 r. o ó ih -  
aiiBaioch ynnasHusTb emero4Ho b i  r o -  
p o 4CKyio Kacy, cyMMy (34101 n p o r i H c a T h  

C40B8MH H UK»paMH OKO41K0).
KiiHTaHijiK) NN. Ka3Ha4eucTna Ha BHe- 

ceHHUii b i  cyMM’B N. 3a , i o r i  u p a - ia ra m ,  u 
3a l lo iyseH ieM l TaKonaro e e m i o p r u H e  o- 
CTańyicH aa mhohi, h i ‘ino mt-nocs.

ToproBMH yC30Bin H HHTaal H Ha T3KO- 
BUH c ó r  lawaioch-

HacTOHHHOe MOe WHTeibCTBO B I  NN.
l l n c a . i l  b i  N. 4HC/ia w wBCHiia N. 1868 

r o j  :
Uo-ltlHCaTb HMH H *aMH,lilO.

♦ * *
Ponieważ licy tac ja  w terminie 30 W rześnia  

(12  Paźdz ie rn ika)  r . b n a  trzechletnie wy­
dzierżawienie  dochodu brukowego, targowego 
i ja rm a rc z n e g o  do Kasy  Ekonomicznej  miesta 
P t t ro k o w a  należącego, poczynając od dnia 20 
Grudnia (1 Stycznia)  (868 /9  r. do dnia 1 (13) 
S tycznia 1872 r .  d la  braku konkurentów  sp e ł ­
z ła  liezikuteeznie, zatem p o d i je  do publicznej 
wiadomości, że w dniu 28 Październ ika  (9 L i ­
s topada) 1868 r  o godzinie 2 z polndnia w M a ­
gistracie mia. Petrokowa, j a k o  trzec m te rm i­
n ie ,  odbywać s i ę  będzie p rzez opieczętowane 
dek la rac je  licytacja in plus z a  powyższą dzier­
żawę, poczynając od sumy 3 ,0 l0  rubli s r e ­
brem.

K ażdy  mający zamiar przystąpić  d» licytacji,  
winien przed  godziną d rupą  w dniu na  l icy ta ­
cją wyznaczonym, złożyć dek la rac ją  swoją pod 
adresem  M agis t ra tu  Miasta z napisem n a  k o ­
perc ie ,  n a  j a k i  cel takowa je s t  podaną i z do­
łączeni* m kwitu Kasowego na  złożone vadium 
w sumie rs.  301.

Szczegółowe warunki tej  dzierżawy, mogą 
być p rze jrzane  ccdziennie,  z wyjątkiem dni 

świątecznych.
D ek la rac je  pisane być winny czytelnie, czy­

sto i bez poprawek lub skrobać, n a  papierzo 
stemplowym ceny kop. 15 podług wzoru niżej 
Zamieszczonego.

W zór  do deklarac ji ,
W sb u te k  ogłoszenia M a g is t ra tu  m ias ta  P e ­

t o w a  z dnia  N. 1868 r. składam dek laracją ,  
,6. dzierżawę dochodu brukowego, ta rgowego 
* J a ,marcznfgo, do Kasy Ekonomicznej m iasta  
Petrokowa należącego, w mieście Petrokowie, 

poczynając od dnia  20  Grudnia  (1 Stycznia)  
1868/9 r. do 1 Stycznia 1872 r , dek la ru ję  się 
^*iąś< za sumę corocznie ( tu  wypisać li te rami 
> cyframi sumę.

Hewćd na złożone vadium w sumie rs.  N. 
sk ładam , k tó re  w razie n ieutrzym ania  się przy 
licytacji  sam odbiorę. •

W arunki  l icytacyjne czytałem i n a  dowód 
*cgo podpisuję.

Stał® moje zamieszkanie w N.
r o k u 81,1*® "  N- dnia i tniosiąea » .  N. 1868

r ^ I d a a ć  imi» i nazwisko.
• *ł P>lKOHT., OKTHÓpH 1 ll3> 4HH 1868!

Dpe3H 4eH Tl,  MopaBCKIH.

W. D. 6498. Mazucmwamb ryCepnchaza 
ropowa JlempoKoea.

OfllHB.tHeTCH 4  tH B c e o rm a ro  C B l4'BHiH, 
4T0 OKTHÓpH 29 (HoHÓpH 10) C T. B I  10 4S- 
c o u i  yTpa, b i  npHcyTCTBiH M a rH c rp a ra  rop. 
neT poK ona ,  upoH3Be4eHM ó y 4 y T i  nvÓHH4- 
Hhie T o p rn  in plus n o e p e4CTBo.wl 3» n e4 a -  
TSHBMXI oólHB.ieHiń Ha 3 ‘/i*BTH*Ee apeH- 
4 Hoe c o4epm«Hie 40x04a 3a yóoii bch k b to  
C K O T 8 ,  B3HMae>ISIO BL n 0 3 h iy  3KOHOMH46- 
CKoft K acu  B i  ro p .  lleTpoKoB-E, OTI 20 4 e -  
KsńpH (1 AHuapH) 1868/H r  110 1 (13 )  Hhba- 
p« 1872 104a HaHiinafl c i  cy.MMM 3,002 pyó. 
50  k. c. rojHHH ft apeit.tbi.

K a * 4 iifi  w e ia iom ii)  npucTynH Th k i  Top- 
r a w i  40 10 4acOBi y i p s ,  4 HH uwuie03fla- 
4en « a ro ,  40,HKeHi n p e 4CTaitiiTb ońiflB/ieHie 
CBoe Ha hmh MarHCTpaTH. c i  Ha4HHCbro Ha 
KOHBepTl, Ha KaKym p l  ib n o 4an o  oó lf l-  
B.teHie H c l  npH/tomeHie.Mi k i  oflosiy k b h -  
TaHifiH Ka3HaHeiłoTBa bo b3hocE  3 anora  B i
301 p. c.

r io4 poÓHbifl ycHOBifl, M o r y ń  ó bi ib  nepe- 
cMoTpHBaeMW b i  srECTHOMi M a r H c r p a T i e -  
Hte4HeBHOl3a HCKHI04ehieMl npa34H H 4H bil l  
4Hefl.

OÓlflBHeuifl, 40HJKHH Ohtrl llHCaHH 46T- 
ko  h óe3i  n o n p a u t iK i ,  fla r e n ó o h o ń  ó y w a r l  
15-KonlB4Haro 40c roiiHCTBa no Htiate noKa- 
aaHHoO oopsiTt.

t<bopsia oOiiiii.ieHiH.
B c H l4CTBie oóiHBHeHiH MarHCTpaTa ro p .  

IleTpoKOBa, o n  N. 4Hc.ta N 1868 r . ,  c h m i  
c ó i h b h h w ,  4T0 3a apeH4 «oe C04ep*aH ie  40- 
104a 3a yóoii BCHKaro c k o t b ,  b i  noHbay 8- 
KoHoMH4ecKoii Kacbi B I  r . lleTpoKOBT, Ha- 
4HBBH c l  20  4 e R»óp8 (1 łlHTapH) 1888/9 r. 
no 1 (13) flHMaoH 1872 r . ,  oÓH3UBaioch ynna- 
4HBBTb ea ie ro4 H4Ho b i  ropo4CKyio Kacy 
cyMMy ( 34’Cch n p onncaT b  c śo b sm h  m itn«s?a-
MH CKOHIKO).

KBHTaHtiiio NN. KasHaneńcTBa Ha BReCeH- 
HbiH B i  cyMMl N. 3a n o r i  n p n . ia ra io ,  H 3a 
nonyweHieMi raKOBaro ec in  T o p rn  HecocTo- 
HTCH aa MHOH' HH4HO HBIlOCb.

ToproBhiH yc.touifl H 4HT«Hl h Ha o h u h  
cornau ia iocb .

IIocTOHHHce Moe JKHTeHbcTito b i  NN. nH- 
c a a i  b i  N. h * c.ia n MlcHita N . 1868 r.

H o4 nHcaTi. hmh u aa.\iH.iiK>.

*  .
Podaje do publicznej wiadomości, i e  w dniu  

29  P aźdz ie rn ika  (10 L is topada)  r. b. o godzi­
nie 10 z rana, odbywać się będzie w biurze 
M agis t ra tu  miasta Petrokow a licytacja,  przez 
opieczętowane dek laracje  in plus poczynając 
•d  sumy rs. 3 ,002 kop. 60, j a k o  rocznej dz ie r ­
żawy, na trzech letnie wydzierżawienie docho­
du z o p ła t  od sz lachtowania bydła w P e t ro -  
kowskim Miejskim Szlachtuzie , do Kasy E k o ­
nomicznej m ias ta  P e trokow a należącego, po­
czynając od dn ia  20 Grudnia (1 S tycznia)  
1868/9 r. do 1 (13; S tycznia 1872 r.

Każdy m a ją ty  zamiar przystąpić do l i c y ta ­
cji, winien przed godziną 10 z rana  w dniu na 
l icytację wyznaczonym, złożyć deklaracją  swe- 
j ą  "pod adresem M agis tra tu  m ias ta  Petrokowa 
z nndpisem na  kopercie,  na  j a k i  cel takowa 
lest podaną i z dołączeniem kwitu kasowego 
na  złożone vadium w ktrocie rs. 301.

Szczegółowe w arank i  tej  dzierżawy, mogą 
być p rze j rz an e  codziennie wyjąwszy dni św ią­
tecznych.

D ekla rac je  pisano być winny czy te l­
nie i bez żadnych poprawek, lub skrobać ,  
na  papierze stemplowym ceny 15 kop. podług 
wzoru poniżej zamieszczonego.

W zór do deklaracji .
W  skutek  ogłszenia M agis t ra tu  m ias ta  Pe- 

trokowa z dnia N. 1868 r. sk ładam  dek laracją ,  
że dzierżawę dochodu z opłat  od sz lach tow a­
nia b jd ł a  w Petrokowie Miejskim Szlachtuzie, 
do Kasy Ekonomicznej m iasta  Pe trekow a n a ­
leżącego, w mieście Petrokowie, poczynając 
od dn ia  20 Grudnia  (1 Stycznia)  1868/9 roku 
do 1 (13) Stycznia 1872 ro ku ,  dek la ru ję  się 
wziąść za sumę corocznie (tu wypisać l i terami 
i cyframi sumę).

Dowód na złożono vadium w sumie N. rsr . 
Bkładam, k tóre  w razie n ieu trzym ania  się przy 
licytacji  sam odbiorę.

W a ru n k i  l icytacyjne czytałem i n a  dowód 
tego podpisuję się.

S ta łe  moje zamieszkanie w N. N.
Pisałem w N. dn ia  i miesiąca N. 1868 r.

( tu  wypisać imie i nazwisko).
r .  I le rp o K O B l,  OKTHÓpH 1 (1 3 )  4 HH 1868 T.

IIpe3H 4eH T l, M.ipaBCKUl.

N. D. 6647. Ua'ia.ibHUhb M.iancKato
MiJĄii.

B-b HcnoiHOHie n p e4 nnraHiH 11/tonKaro 
ry ó e p h c K a ro  UpaBHeuiH o t i  26 O h t h ó p h  
c. r . aa  N. 6155, c h m i  oólHBrHeicfl ,  4Tg 28 
OKTHÓpH ' 9  IłoHÓpH,  C. r. B i  U  B a c o m  yTpa 
Óy4 y ib  lipoH3B04HTCH B I  npHCyTCTBiH 34S -  
UIHHI O NupaB.ieHifl rHaOHHH ToprH na OT4«- 
4y B i  «peH4Hoe eo4 epHtuHie 40x04a Mnan- 
C K c ł l  r o p 0 4 C K O H  CKOTOÓOHHH Ha 04HHI
r o 4i ,  C4HT8H c i  i  (13) źifluapH 1869 r . ,  Ha­
HHHafl  c i  1,359 pyÓHeń cep. jKeHatouąiłi Top- 
ruBSTbCH 403H>eui n p e . ie ia u H T h  a a n o r i  Ha- 
HH4Hhl>H 4eHbraMH B I  KOHUHeCTH'S 135 p.

9 0  K o n .  n . i H  me C B H 4 ' 6 T e - t b C T B O  K o T o p a r o  
H H Ó y 4 b  K a 3 H a 4 » f i c T B 8  B I  n p H H H T i H  T o r o m e  
l a  l o ! a .  11 p o 4 ! H  1 o p r o u b i H  K o H 4 H u i n  M o r y T l  
Ó M T b  n p o 4 T e H b T  B I  n p H C y T C T B i H  3 4 ’B U I H H r o  
y i 3 4 H " t  O y n p a B / l l - H I H  BO H CH KOe B p e M H  3 8  
H C K / H 0 4 e H i e M i  n p a ą . i H H K O B i .

r. M taua,  O K T H Ó p H  5 4 H H  1868 r o 4 a .
H a4 a .1 1 .H H K l y U 3 4 8 , (.................).

N. D. 6765. AoA-OiHCKiii ropo/ioeuil 
Mafucmpamb.

Ho pacnr  pHHteHiio Bbicuiaro Hana^bCTita 
oólHB/iHeTl,  4TO 7 (19)  IloHÓpH ce ro  r o 4 -,  
B i  10 n a c o H i  y rpa b i  npHryTCTBiit M a m -  
CTpaTa npon3iie4eHhi C y 4 y n  Topi u Ha o r -  
K y n i  40x04a o t i  yńoH CKora b i  2 - i i  341 - 
HJHHXI CKOTOÓaHHRIl. ToprH HaHHyTCH C l 
cyMMM 6-180 pyó. BI r o 4i .  >ia BpeMH co 4 HH 
1 (13) EHBapH 1869 r. n o  1 (.13) H hbsph  
1872 r .

JKeąawmie ynaCTBoBaih b i  T o p r a i l  oóh- 
H38HM r l  BbllUWoaflafleHUblO c p o K l  n p e 4 - 
CTaBHTb no npn^araeMOH oopMfc oóiHB^eHie 
Ha repóoBou ó y M a i l  15 k o h .  4ocToHHCTBa, 
HarmcaHHoe nerKO u e a i  n o n p a i io K l  H 11044H- 
OTOKi, c l  npH/ioHieHieMi Ki<a/iH*HKai(ioH- 
Haro OBHglTeabcTBa h  KBHTaHuin r o p o 4 - 
CKOH HHH 4pyroH Kaci,], HS im o e l  sa / iora ,  
paBHHioużarocH 4acTH Bceń ToproBołi
cyMMbl a HMCHHO 618 pyó. KOTopblO OTKa- 
3biBaH)inHMcH HeMe4-ieHHo óy4 e T i  itoaupa-  
ipeH i.

OóiHB/ieHie 403WH0 óbiTb 3ane4aTaHo b i  
KOHBepT'fi.

ycaOBIH 4 HH TOproBl MOmHO 4HTBTb ewe-
4 HeBHo b i  MarHcrpaTB b i  n a c b i  n p n e y T -

CTBifl.
P. A o43b ,  7 (19) O k t h ó p h  1868 ro4 a.

Hpe3H4eH Ti,  (............... )-
<t>op.Ma oólHB.ieHiH.

Cor-iacHo oóiHH4eHiio 4 o43HHCKaro ropo-  
4 o n a ro  MarHCTpa ra o t i  7 (19) O k th ó p h  ce­
ro ro4 a n p e4CTaB.iHlo H a c io n m -e  oóiHB.ie- 
Hie Bb TOMl, 4T0 H 0ÓlH3hlBaKlcb B3HTh B I 
B T K yni  401041 o t i  yóoH cKoTa b i  4 !-,yl l > 
CKo roóoHHHH B l  r .  M043H Ha Bpe.Mfl co 4 HH 
1 (13) Ahb«ph  1869 r. 110 Toate 4Hcao 1872 
r. 3a r o 40Byro cyMvy N. pyó. ( 3 4 ' B c b  csTi.ty- 
e r i  nponncaT b  4em,rH nporiHcbH) H nhi<apa- 
mh) a  paBHo cor^a iua ioch  Ha bcB mh*B Bno.1- 
H l  H3BlCTHblH yC.loBifl, KBa4H»HKaiłioHHne 
CBH4lTe3hCTBO H KBllTaHUilO Ha BHeceilHblil
3a / i o r i  b i  KO/iiiHecrBt N. pyó. n p i i . t a r a K ) .

l l l i c s j l  B l  ro p o 4l  H/1H M-ECTeHKl N . M15- 
c a p a  u 4 hh N. 1868 ro4 a (34'Bcb c.il>4y e T l  
no4 WHCaTb HMH II «aMH3ilO.

Ha K o B u e p m  c rB4 y e n  niicaTb H o ó i h -  
B.ieHie k i  TopraM i Ha o T K y n i  40104a o n  
yóoH cKOTa B i  4 B y i i  c k o t o o o h h h x i  b i  r . 
4043M h m B h iu ih t i  óbiTb TaKoro t o  4 H C / i a ,  

MlcHiia h I’0 4 a .

W skutek  zarządzenia władzy wyższej poda­
j e  do powszechnej wiadomości, iż w dniu 7 (19) 
L is topada r .  b. o godzinie 10 z rana,  odbywać 
się będzie w M agis trac ie  tu te jszym  przez opie­
czętowane dek la rac je  licytacja, n a  wydzierża­
wienie od dn ia  1 (13) S tyczn ia  1869 r. do t e ­
goż dnia i miesiąca 1872 r , dochodu od rzezi 
byd ła  w 2 ch szlachtuzach w mieście Lodzi od 
sumy rocznej rs. 6,180.

Każdy zatem chęć mający zadzierżawienia 
rzeczonych dochodow, winien w terminie po ­
wyżej oznaczonym złożyć opieczętowaną de- 
k larac ję  podług poniżej  zamieszczonego wzoru 

: n a  Stemplu ceny k. 15. wyraźnie bez sk robać  
i p rzekreśleć spisaną, z dołączeniem świade­
ctwa kwalifikacyjnego i kw itu  Kasy Miejskiej  
lub innej  Skarbowej na  stawione vadium wy- 
równywające 0 części  sumy powyższej czyli 
rs. 618, które m eutrzym ującem u się zaraz po- 
wrócone będzie.

W a ru n k i  licytacyjne każdego dnia w godzi­
nach  służbowych w biurze M agistra tu  p rze j rz a ­
ne być mogą.

Wzór do deklaracji .
Stosownie do ogłoszenia  M agis t ra tu  miasta  

E odzi z dnia 7 (19) Październ ika  r. b .,  podaję 
n in ie jszą  deklarac ją ,  iż obowiązuję się wziąść 
w dzierżawę dochód od rzezi bydła w dwóch 
szlachtuzach w mieście Łodzi na  czas od 1 (13) 
S tycznia  1869 r. do tegoż dn ia  i miesiąca 1872 
roku za sumę roczną rs. N- (tu wypisać sumę 
cyframi i l i te rami)  poddając się wszelkim za ­
strzeżeniom watunkam i licytacyjnemi objętym, 
a  mnie dobrze znanym.

Świadectwo kwalifikacyjne i kwit na  złożone 
vadium w kwocie rsr . N. dołączani. P isa łem  
w N. dnia N. miesiąca N. roku.

Tu podpisać wyraźnie imie i nazwisko.
N a  kopercie dek la rac j i  domieszczony powi­

nien być napis: . ,D ek la rac ja  do l icytacji  na  
dzierżawę dochodu od rzezi  bydła  w dwóch sz la­
chtuzach w mieście Lodzi, w dniu N. miesiąca 
N. roku N. odbyć się mającej.’’

N. D. 6782. Ilunename.ibHuu Coeimb 
B.iutomeopuMeAMmni 3aee/ierWl 

Bb.ihcnazo .1 b jja .
C h m i  H3B T,u(aeri ,  s t o  13 (25 )  Ho«ópn 

1868 r.  b i  10 4a c o B i  yTpa b i  KsHne»flpin
H onesH TeabH aro  CoBlTa,  6y4 y T i  npoH3- 
B04Hthćfl raacHWH ToprH in minus, hs n o -

C T B B K y  4 - ' H  ó o . t h H H u w  Cu. K a p , J a  B o p o w O H *  

h i  r o p o 4 'B  B l . i T ,  M B e n  h  4 p y r n x l  c B o r -  
i ibixi  n p n n a c « B i  Ha 1869 1041.

T o p r H  H a s H y r e H  ą p e u i  y v ) e H b u i e n i e  u p o -  
u j e H T a  R a  c p e 4 c T B a  ł i o  t h H i i m . i  0 7 1  s t o i  

H K i H i i  n p e g H O / i o j K e H H h i i l .

/ K e , i a H > m i e  y u a c T B O B a T i  b i  T o p r a x i  n a  

n o i - T a B K y  m h c b  o ó i H 3 a H M  n p - 4 C T a e H T h  v n -  

d i u m  b i  K 0 . i H 4 e c r B i «  45 p y ó  c e p  a  H a  

c G c T H h i H  n p H n a e w  b i  K o d H H e c r u l  1 0 0  p .  e-. 
V a d i a  a r o n ,  3 a  s t u l i  r o p i  u  o c T a H y  i c H  v i a  

3 s . i o r i  ó y 4 e r i  o ó | a u ą e H u ,  n p o u M o i  w e  n p y - .  

4 e H a  ó y 4 e r i  o ó p s T H o .

B H H i K a H i u i H  T o p r o B M H  y c . s o B Ś H  M o r y T l  

ó h i T b  p a a c M o r p i H M  b i  K a m 4 o e  p p e a m  m  
K a i i n e  t H p i  u  ( l o n e s i !  r e ^ i n a r o  C o b I t b .

1’ .  L i m ,  1 1 ( 2 3 )  O k t h ó p h  1 8 6 8  r o 4 a .

n p e 4 C ' B 4 a T e , ! h  C o B l T t s y  f l o n . t a B C K t * ! .

N .  D .  6 7 8 1 .  H a ' t a . t b H U K b  A  u c h u .  o  

y - b 3 , i a .

C o r n a c H o  n p e 4 n R o a H i H i  n e r p e H o e c K a t  o -  

T y ó e p H C K a l  o  l l p a u . t e H i H  0 1  b  1 4  (26) C e H T f l -  

o p f l  c .  r .  N. 5354 n o c T a B . t H i o  h o  B c e o ó n ^ y i o

H 3 B l C T R O C T b ,  4 T 0  110 C . l y s i R )  H e c o C T O H B -  
U 1 H X C H  8  ( 2 0 )  4 B C 4 a  C e i i T M ó p a  M i c H n a  n e p -  

H O H s s a . i h H h i i i  T o p r o B i ,  t> y 4 y n  f i p o H 3 B e -  
4 e H M  b i  e o K p a u t e H H o M i  c p o K l  b i  n p n c y T -  
c T B i n  . I a c K a r o  y i i ^ H a r o  J n p a H ) e K ; o  2 3  

O k t h ó p h  ( 4  H o f l ó p f l )  c .  r .  b i  1 2  t a c o m  y -  

T p a  B T o p H S H f - i e  n y Ó 3 H 4 H h i e  T o p r H  u o c p e 4 -  

c t b o m i  3 a n e 4 a T a H H h i x i  o ó l H U . i e t i i H  h s  o t -  

4 a s y  b i  a p e H 4 H o e  c o 4 e p n t a H i e  u p o n t i H a -  

p i o H H a r o  4 0 x 0 4 a ,  n p M H a 4 3 e H i a i i | a r o  a i  o ó -  

m  11 u l  H t H T e / t e H  r .  n a ó i H H H i f i  b i  4 e p e B H t ? x i  

K a p H H i u e H H u e ,  l O T p m K o u H i ż e ,  P w o y  i T O B M L ( e  

H  B o 4 H 3 a p a 4 3 M H C K a n ,  H M e H H o  t ł a  u p e t i f l  c i  

2 0  A B r y e T a  ( 1  C e H T H Ó p f l )  c e r o  1 8 6 8  r o ^ a  n o  

1  ( 1 3 )  f l H B a p H  1 8 7 0  r . ,  H a s H i t a H  e i  h u b t i u -  
H e ń  a p e H 4 H o ń  c y M . M h i  b i  p a 3 M i p - B  b h o c h -  

M b i x l  b i  r o 4 i  6 7 8  p y ó .  t .  e .  a a  B c e  a u m e -  

o 3 H a 4 e i t H o e  B p e M H  a p e H 4 h l  c l  c y a t M b l  9 2 6  p .  

6 0  K o n .  H a  u o B h i u i e H i e  h  c i  t I m i  4 o n o ^ R n -  

T e / t i H N M i  y c d o B i e M i ,  s t o  n o K y n i n H K i  o ó -  

H 3 8 H I  l i p H H H I b  4 0 X 0 4 1  B b l p y s e H H h m  a 4 » J H -  

H H C T p a T H B H M M l  o ó p a s o M i  c i  2 0  A u r y c T a  

( 1  C e H T H o p f l )  n o  4 ŁJC4 0  O T 4 a i l l  H , ! H  B l  

a p e H 4 H o e  C 0 4 e p m a H i e  C K a a a H i i a r o  4 0 x 0 4 a .

/ K e d a i o m i e  3 a T t o i  n p i i i H i i  n a  c e ó s  c n a -  

3 a h h y h i  a p e H 4 y ,  o Ó H 3 M s a K > 7 c f l  n p e . i c T a e a r b  

4 H 4 H S  l l a s a a b H H K y  y % 3 A B  K . m  3 a c T y n a K > -  

m e M y  e r o  m t c t o  I l o M o m s H K y  b i  u i . n u e -  

C K a 3 a H B b i H  C p o K l ,  H a l i  m e  B b i c . t a T b  k i  m e -  

M y  n o  n o s T l ,  3 a n e s a T a H H o e  o ó i h b  l e H i e ,  i « e -  

n H c a H H o e  H a  r e p ó o u o i i  ó y M a r l ,  3 0 - K o ; ) i s H a -  

r o  4 o e r o H H c i B a ,  1 1 0  H H m e  y K » 3 a H - . ł O M  « o p -  

m i ,  h c h o ,  H e n o 4 4 H u ą e H H o e  H e n o p e s e p K H y -  
T o e  i i i i m e  b i  s e s n  . i h ó o  H c n p a n . s e m v o e  c i  

H a g n H C b H ) :  „ H a s a . i b H H K y  . I a e ą a r o  y » 3 4 a

O Ó I H B , l e H i e  H a  n p H H H T i e  b i  a p e H 4 y  F j p o i i a -  

H a i ą i o H H a r o  4 0 x 0 4 a ,  b i  n p t i H a . v i e m a i 4 H x i  

K I  o ó u t H H l  J B H T e a e H  r .  r i a ó i H i i H i t e ,  4 e p e -  

H H H X i  K a p H H U i e u H i t e ,  l O i p m i t o B i u ą t ,  P s j -  

n y , n o B H L ( e  h  B o d H  3  i p a 4 3 W H C K a H . - *

K i  K a m 4 o M y  o f i i t t u , l e H i i o  4 0  u h h s  ó i u t h  
n p i i / i o m e H a  K B H T a i m i f l  K a 3 e H n a r o  a  i u  r o -  

p o 4 C K a r o  K a 3 H a 4 e i ) C T B a ,  n . i a  w e  k s o c h  
H o a b c K a r o  l i a H K a ,  b o  B H e c e i t i w  B p e w e n H a j  o  
a a a o r a  Ha  c y M . u y  9 3  p y ó .  4 e u f l e o c T O  r p e  p j  •

Ó 3 H  C e p e ó p o . M l  K a . l H 4 H bl .M M  4 e H b i a M t S ,  3 B -  
K , l a 4 H h I M H  H / I M  . l H K U M 4 a l p O H H b l M H  . I M C r a M M  

t M H  m e  a p j r i i . M H  K p e . t H i  i h . i m h  f i M a e i t - M H ,  

K o T o p u e  4 0 3 « o , ! e t i o  i i p i n i M M a T h  b i  3 a  i o r l .

T o p r o B h i H  K o H 4 n i ą i t t  M o r y  r i  ó b i r t ,  o e p e -

C M O T p l H h l  B b  .V ‘B 3 4 H O M I  J ’ l l p a l i  l e H U l  B l

c . i y w e ó . , b i e  s a c u ,  3 a  H C K . n o s e H i e M i  j o p m e -  

C T B e R H h l X l  l i  n p - 3 4 H I I 4 H b l I l  4 H e i l .

O ó i H B y i e H i H  n p e d C T a u a f l e M h i H  n o  a c T e s e -  

H i n  B b i u i e o s H a s e H i i a r o  s u c a a  u  s a c a ,  o e  ó y -  

4 y n  n p H H H T W ,  H a n n c a i i H i i i i  m e  n e  n o  y -  

K a 3 a H H o t l  H H m e  ■ t o p u l i ,  ó y 4 y x i  n p u a e a t i i . i  

l i e  4 l H c i B H T e . t h H h i . M i t .

• P o p i i a  o ó l H B . i e H i H .
B C . 1 1 4 C 1 B i e  o i i o B l m e a i r t  H a s a . i b H i i u a  y l a -  

C K a r o  y i 3 4 a  O T I  9  ( 2 1 /  O k i h p h  r .  N .  . .  .  

t 6 a 3 b i B 8 K ) c i  c h m i  n p H H H T b  b i  a p e n j y  Hi> 

n p e M H  c l  2 0  A B r y c r a  ( 1  C e H r l  ó p » )  c e r o  1 8 6 8  

r o 4 a  n o  1  ( 1 3 )  E h b o p h  1 8 7 0  r . ,  u p o u n s a -  

p i o i i U h i f i  4 0 x 0 4 1  n p n H a 4 . t e m a i n i ń  k i  o ó -  

n ą i m l  J K H T e . i e H  r .  [ l a ó i H H u i ( i ,  b i  4 e p c a H * * h  

K a p H H i u e B H i ( e  l O r p m K O B H n e ,  P s i n y  i t o b b -
l ( e ,  u  B o . i h  3 a p a 4 3 M H C K a f l  3 a  c y M v y ...................

( n p o i i H c a r b  n i i o p a . M H  H  m p n o r o M i )  n o 4 -  

B e p r a H C h  t i c l M i  y c . r o B i H . M i  s a s . n O s a i o m H i ] -  

c h  c i  i i p o s H T a H H h i x i  11 n o 4 n H ® a H H U * ' fc 

M H O H )  T O p r O H h l X l  K O H 4 H H i H X l -  f l p H / ! 8 l a K >  

K B H T a H l ( i K )  K a c u  NN. H a  B i i e o e w H u i i  u p e -  

M e H H M U  3 a . i o r i  b i  c j m m *  93 p y ó  I B ,  k o t o -  

p y i o  b i  T ^ y s a l  H e .  c r a u  t e H i f l  3 a  m b o i - o  1 1 0 4 -  

p » f f a  c a  m i  n o . i y s y  ( h . i h  m e  n p o t u y  11 h i c / t a n  

k o  M B l  b i  N N  s e p e 3 i  n o s T O B y w  C T a H y i t o
NN.) n o C T O H H H O W H T e . l h C T B y i O  B l  N N . Ó I H 3 1

n o s T O B o ń  c T a H u i i i  NN. H a n n c a H o  s i h o i o  

b i  NN. 1 0 4 a  . . . .  M U a  s n c - i a .

( n o . i n i t c a r s  s e i K o  h m h  11 w a M H d i t c ' . .

p .  A  C K l ,  O K T H Ó p H  9  ( 2 1 )  4 H 8  1 8 C 8  F .

3 S  H a s a . i h H H s a  >"1 .1 4 3 ,

M  M O U p t H K l ,  ^ O M Ó p o o C K i i l .

N. D. 6784. Ha>ia. !buutib A a m a m  
y & 3 , i a .

. l a c K o e  > T . i 4 ' i o e  y n p a R 4 « H ) « ,  n o  n i , c 4 i i t i -  

c a P i H  f l e r p o K o B C K a r o  l  y C i e p H e f f a r n  I l p a n  1 0 -  

i i i H  o n  3 0  I i o h h  ( 1 2  l w . j ą )  1 8 6 8  i T  s a N Ł
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3 4 9 3  o c h  sBiiHHOMT. u a  npe / inH (!3H in  4>..-H aa-  
c o n a r o  »■*. IX-pcTH'G riA/ihGK-.iH-i. J  n p a n / i 'H i p  
ott - , 19 I OfiH c. i . iyą  N ■ 2 0 6 3 2 /9 9 0 5 ,  c r> ! h  
cóTjHbabi-tt>, s t o  bt,  n p n c y x « T B in  c e r o  
y n p i i w e f i a  i 3 ( 2 5 )  iloHÓpfi c. r. b t,  h i c t .  no  
no,f> a -A'- 6 y p y n >  npoH nnoA H Ti.cn ,  tm .vo-T-
Hbłe,-iropi'tl Ha n p o A a w y  no  MonaeTBipcK ai o 
/ y v . i  u t  jepeuBi" .  r ic 4rvp> K e npiiKHTaro B t  
K i . i a y  o n >  M o H a c rh ip i  BepH p / tH o o K t
BjiAefi'B ( i p c c T p a H c i K o s i t  2  M opra  1-50
T0BT, HiiŚS!H3H c t  j * e m . B K « a r t  Ha 
BUK)- V ' “'BOH ■ S ’ "n • ( SI Top i  o a o f t  UtHW TO
eCŁb c l ' cysiMM luecTl ,  pyo.  4 h » 4 -
xś,a \ i t h t k  KOri.  c e p .  12 0 8  p

, ^«3ftiO,ieCTCfl C4li*HO>
a » w * .o k t .  ToprawT. c o H c K a r e a a M t  K t  12 s a -  
«•»% n a a i . a i e H H . r o  A '«  Toprofet 4Ba, n p e j-
CT.ł't.1r'Th 8T» XOHBBpT'iX'L
o 6 iŁ fB .ie t i f l  Ha 3 0  n o n .  A - . c T o n n c m a  r e p ó o -
Bołt ó y t f a r Ł  n o  n p i i  laraesiOM y c e r o  oopM-fi, 
H H i j t c i S K W H  h c h o  h  ó e a t  u o a m h c t o k t , .  Ila- 
KetAi ci»t BCKphinaHiTCH no  o K o n s^ H in  m y  c t - 
Hal- i  -.op>a- *

ŹK eaaw m ic  yliiCTBottaTl, n t  T o p r a i t ,  ooH-
a a a w  npaACTaBHTb h a u  k i  n o r ^ m n o M y
o ó t e  ’8i-itO npH lołKBTh 4 0 !i} V.eHTt, Ha 
BReCCHMSH B t  1'yÓepHCKoe H.1H « t  O s p y w -  
n o e  X.T3H HefiCTHo aa  i o r t  iiaAHTHMMii ACHh- 
r3.ws p a t -m u o m iu c H  */i o s i c t h  cyMMw o t t ,  
K oro p o f i  HastiyTCH T o p r «  a h m b u h o  a h  ’A" 
UMr, py ó  l e ń  ruec-Tt a c c h t t .  T pn  K o n tU K i i  ce- 
peópo iw t v2 0  p.  63  k.i.

y n / i a r a  A e t i e r t  Ka3Hli aa  n p o j  n ae^ M e  
AVTa, n p ->H3B04H ThCH c.rBAy lOUjeiiT, o ó o a -

3 0 M t:
a) IłoaoBHHy o lc B h o h h o h  Bbiineo3na' ieH- 

HOł! cyMMbi, n p io ó p tT a T e A b  o o n a a H t  B t  Te- 
BCRiH 3 0  .jHeft, co  4HH ybTjAoMaenin  e r o  o ó t  
yTrepi«AeHi(o  T o p r o K t  BHeert i Bb F yóe pH - 
CKoe Ka:>iaseHCTBO HaaHMHbiMH AeHbraBH, 
AI1KBHAI UioHHblMH AWCTaMH 11,1Ii ApyntM H  
ro cy japcTB cHBbiM H ó jM arśM H  n o  K y p cy  o -  

h w i ł h .  SopujaBCKOii óupiKls .
» t  Oc~ a a i . R y i o  a a T b M t  h c c t i ,  o i j U h o h h o h  

c y . v v w  n a aH a s eH H o n  K t  T o p r a M t  b m S c t S  
c t  tM.TÓ. h k o io ,  n -eAaoikeHHoTO n a  T o p r m t ,  
n o K y f t n p i K t  ©AHoBbeMefTuo c t  yc T pof t -  
CTKoMt. Ha e r b  iiMH n p ioópS T eH H of t  36M-IH,
o ó a a » « t  o 6 e c r r e s 9 T b  n t  IV  o t a H a IS i in o - r e i -  
H a ro  yKO ra T e a n ,  wa nepBOM t -m-Hc t -};, n  o T t  
BTorr . 4 < -Ir i, co '^H f)  BCTyn.ietfia śb  BAatfB- 
Hie f4c  'oaoH SaTC ^bH on y łiaaTW  o H aro ,  y n d a -  
,jHBŁiTb.cmevoAHo B t KaaHasencTBO 5 %  p o -  
CTa fi u - 2°/o n a  n o r a m e H ie  K a n m a a a  B t
n e p e d t  e t  a b « n o A y r c d o o w e  cpoK a  B t  ! k>-
H t  h  /leKaSpT. M t c H p a i t  n o d t  o n a c e H i c w t  
B3HCK.ar:H aAM!!H«CTpaTi:uHHMt nopBA" 
KOMt.

r;,-.r. y pnpJKTk ■ B t  b o a h tC B  B t  T!o T.:| 0.;- 
HtC BC'43H«lf«0CTŁl0 ' Cb 2 0  IlOHH 1 IfOTfl) 
186dT -  Ca*A088TCAbH0 C t  ST oro  s n c . i a  BCH i 
K a r t  OOA’  AOIOAbl. K a K t  p8BHO noAaTH n  | 
Apyrini no3eMeabHbifl h o b u h h o c t k  o t h o c h t -  j 
CH K t He.vy, 3aKAK>HCHHbin OAHfc;KbHie K a- i 
3Hoio a a  »peH A«oe  c o A cp ® B n ie  n p o A a B a e -  j 
M b u t  ą y r o B t  K o i i T p a t T t ,  noxyr iL U H K t o ó k -  j 
3 a n t  co n p aH i 'T b  B t  c b o « !  CHAU.

H oipoóH W fl  yc-łoBifl o n p o A am -B  n o H M e a o -  ] 
BaHBKXt n o  M O H acT M pcK H it  A y r o B t ,  mo- < 
r y r t  :s, t b pa?.cM0TpiiBae«bi B t  / l a c K o M t  ;

y n p a e  *eni«  ełKeAHeBHO c , t  |
vja<‘on'V vTpe, śxr> 3 *jhcohi» n o  no/ij/jH H  3a : 
MCK/nCMeiiieMi* B o c K p e c i w i D  li npćł3/iHHH* \ 
HWtTr O COCTOHH1H qSHctHSHHblX'L A)-  j
r o t s t  c cK c k a T e .m  s ł o i y T t  yAOCToBtpilTbCB 
aa  w tc T t . -

<l>ooiHa oćtflBAeHid.
Bc ’•£ACTi ie c 6tKB/icHin y1i,cKaro J  t 3 A H a -  ■

ro V n p a B A f i i iH  o T t  11 (23)  O k t h ó p h  c. r .  o 
o  npo /A B eA cn in  T o p r o u t  na  n  po  Aa w y n o n o -  
B a c T p t i p c K H i t  A y ro B t  B t Aep- n o A ' y P * e i 
en sw t  oó tH B /ia io ,  s t o  a  ob B aw iia io ch ,  3a 
l a K o e t m  a y r a  y n A a r H T t  cyMMv B cero  (3A'Ech 
B b n n w o T b  cyMMy nm>paMH u  6 y K B a n n )  noA - 
a e p r a H  ceĆH B c t M i  T o p r o B h iM t  ycAOBiHMt, 
ycTU«*’BAeHHbiMt a a h  HacTOHU(en n p o A a w n .

Ha npcACTaBAeHBbiń 3 3 / i o r t  n t  cy.viM® N. 
n p H A ara s o  KBHTanpiio N. Ka3Baser lcTBa.  Mt>- 
c t o  HaCToauiai  o jKMTeArcra j t o e r o  B t  N . n n -  
ca.-’b  B t  K -  AHH, MTCHUa 11 1 0 4 a N N .  (3A’Bcb 
H;VtH V. *3MM9ia).

H'a KOHBcpfE c a t A y e T t  HaAIIHCaTb: B t
,1  tlKoe y i3 » 5 H o e  J  n p iB a e i i i e  ó 6 tR i i . iBn ie  Ha
i t p T K  o  npoAa »'*> noMoBacTbipcKHst a y -  
! o u t  B t Aep- flofljryp*e.

1 . y lacK t, 11 (23) O kthoph 1808 r.
3a H asaA biiH K a  i t o A a ,

I lo M b iu H iiK i ,  r i o p y ' i H ' ^ '  K. K o p S y t t .

K D. 6645. H a vu A tH U K b  B o c m o m u z o  
I 'o p n u z o  O r .p y M -  

B t  y n p a B A e u i n  I ' o p n b i x t  3aBO A »Bt n t  
C y x e A H e f i -B -  ó y A y T t  n p o t ) 3 Bo A H T b C H  t o p r u
H o c p e A C T B O M t  3 a n e ‘i a T a H H M X t  AeKAapai( iH 
ho ix!pftoBOń G y v a r t 3 0  Kon. AOCTOHHcrisa 
n a  SiHHie ‘ K3AOH4eHHOH łopiM S HasaAhHHKy 
O u p y r a  4 0  c p o K a  r o p r o b t  n p e A cr ap A e H -  
B w i t ,  a  BM eH H o:

«■) 4 « h  4 (16) Hofl6pH 1868 r .  n t  rpH  
s a c a  110 no/iyAHH.

1. Ha no.cTanKy B t 1869 r o d y  n in n n , c °" 
Ao*ib! u  MhiTbe ó t . i iH  AAH Bohx' i łK a r o  T o p -  
Haro  4 a 3  pe.Ta o i i t H e i i y w  Ha 7 5 0  py6.

2 Ha nepeBosb i  B t  i8 6 0  r. n t  r  . Bapuua- 
»y « s t  PopH bixt 3 aB0 4 oirb  h  M ara3H noB t 
paenoao incH H U it B t  HanpaBAeHiM B apm an- 
cKc-KpaKoBcKoH iiioce, otłtHeHHWe na 3 ,992

jp y 6 ,  5 0  Kojn:

3. Ha nepeao3bi b ł  1869 r. B t  r ^B ap u iau y
H 3 t  i o p , ' i.i).* SawiiAoiit u  M a r e a t i . i j u t  pcc- 
no.tpweHiibixb n t  HanpaiMbHiH 1> ! H |c s o - * 1 j -
' H rccrKoi;  luoee 0Ł(tHeH4bie (ia 3,491 pyó. 
7 ko ii. cep

4. Ha n fn eb n cw  s i  1K()9 r. B t  r. B a o iu » n y  
f i a t  l o p H H i t  3 a ń o A » s t  11 M ara3HHOBt p a c -  
n oA on(er,H hiit c t  ftanpaf>A?HiH A ' ' p ' o r t  n e -  
A y u i m t  B t  r. KoncVb, op tueH isw e  »ia 3.1 i-ł 
pyl .  30 k. c.

5. Ha nepeiio 3 H n t  1869 r. » t  r  Bapuia -  
By c a t  B m o r o n c K a r o  3 iB -M e , < ipBHeHHbie 
h ,i  1,095 n y n

Ij J  4 h . i  5 r l< i  ł łoDopa 1848 r. a t  Tp/t 
s a c a  no  no.iydHM.

6 . Ha nocraiijcy B t  1869 1 a a  b c b  p y d n a -  
k h  H 3 a n " A t i  B o c T o s H a ro  P o p i i a r o  O K p y -a ,  
Kpo.Mt Bh.io i  om . n;i.i9f) i b i x t  A p e B e c r i j s t  
MaTepia  i o B t  11 i s h t o b b  o p t u e - i H y i o  Ha 1,300 
pyó. c ep .

7. Ha noCTanKy n t  1869 r- na b a . io ro n -  
CKift 3  iB o A t  riH/ie i t i b U t  4 pe» ec H b ix b  na- 
T e . l l a . lu H t  o iO u lO H t ,  OlłbaeBHyHJ Ha 1 ,966  
pyó. 6 1 2/4  koii.  cep.

8 . Ha Ma.iapc.KiH paóoTbi B t  1869 r .  na 
EHAOrnHCKCMb 3  iB p A t  M lii Ha Ma.ieBOHic 
IM A t  .liii » t  y i ioM H H yT ox t  r o d y  « a  TOMt 3a -  
BO A t  H MtK) nyvixc H npuro ioB H T b, optHCH- 
Hbifl Ha 9i!0 pyó.

e)  5 (18) HoaópH  1868 r. B t  Tpn 
Haca n o  noayAHH

9. i la uep«n.ieT 'io 'i ia  pafyoTb! A ra l opiiwiT. 
3  B0 A<)Bt B c c r o i H a r o  O k p y ia  B t  i860  r . ,  
o i^ tneHHbiH  Ha 150 pyó.  c ep .

10. Ha uocTaBKy B t  1869 r. » t  OKpym- 
Hbin 11 Bhaoi  oiicKiii Mara3iinhi, cviaaoHHbixt 
11 cAy * a m n x t  A 'H oCBtrueHiH MaTepia.ioBt, 
Kojfien p a 3 n a r o  p o A a , K p a c u o n  u maATon

I M tA «  n » e c i H  a paBHo u p a 3 H w x t  B en o n a -  
] r a T e A b H h i i t  M a T e p i a A o a t , op tHeyiHyKi Ha 
■; 10 ,894  pyó.  5 2 '/« k . cep .
] 11. Ha nocTaBKy B t  OitpyjKHMn h  B s a o -
1 roHCKiń Mara3HHbi B t  1869 r.  B e p e B o s H s i i t  
! n a A t a i i i  u MaTepiaAOBb, o i ( t H e H H b i x t  Ha

718 Py6 . 7 1 ’A K on.
! /K e.ia iom ie  oÓH3aHhi 4 °  c p o s a  T o p r o t t
; npeACTamiTb cb o h  oótHBAeHiH n K t oHWMt 
! npHAomHTh KaaHaseiicKiH KBHTaimin na 
f npcACTaBAeHHbiH.Bt Ka3eHHyK) Kacy 3 a A o r t  
! H H3AfpiKKH no  oótHBAęiliK), a IlMeHHO:
| K t  1 T o p r aa io  Ha 3 a A o r t  75  p . 11 n a  ii3Aepw-
, k h  1 pyó.
1 K t  2 T o p r a n t  na 3 a A o r t  400 p. n  Ha n s-
1 AepiBKH 4  pyó.
i K t  3  TOpraMt Ha 3 a . i o r t  350 p y ó .  n  na na-
) ACfUKKn 3  pyó. 5 0  k o ii.

K t  4  T o p r a M t  Ha 3 a A o r t  37 8  pyó. *1 Ha H3- 
AepHiKH 4 pyó.

K t  5  T o p r o v t  HS 33.l o t t  110 py ó ,  !! Ha M3’ 
AeOIKKH 1 pyó.

K t  6  T o p ra w t  Ha 3 a . i o r t  139 p. n n a  ii.iAep 
HiKH 1 pyó. 50 K.

K t  7 T o p raM t na 3 a . u r t  197 pyó. u  na hs-  
A e p * K H  2  pyó.

K t  S T o p r a v t t  na  3a A o r t  90 p y ó .  n  na 113J 
AepiKKH 1 pyó.

K t  9 TopraM t Ha a a a o r t  15 pyo.
K t  10 TopraM t u . s a a o r t  1,090 pyó. n  Ha 

H3 4 epjfiKB 1 1  pyó.

licy tację  3a gotowe pieniądze więcej d a jące - 
mu sprzedane zostaną.

W arszaw a d. 10 ( 2-i> Październ ika  188S r.
A G agatnicki.

N . O . l> ‘ 2 V. K o m isa rz  A dm in istracy jn y  
Cyrkułu 7 i 0 M ia sta  W a rsza w y

Podaje do wiadomości publicznej, iż p r a ­
wnie zajęte  na  satysfakcję należności s k a r ­
bowych 1 m iejskich ruchom ości, a  m ianowi­
cie: meble jesionowe, bufet 1 t p. w dniu 24 
Października (5 L istopada ' 1868 r  o godzi­
nie 11 z rana  w domu pod Nr. 9 0 7  przy u li­
cy Chłodnej p rzez  licytację za  gotowe p ie ­
n iądze więcej dającem u sprzedane zo s tan ą .

■ W arszaw a d. 9 (2 t) Październ ika 1896 r .
A. G agatnicki.

O. D  6 7  Id . K o m isa rz  A dm in istracy jn y  
C yrk u ł, 1 7 i  6  M ia s ta  iV arszaw y.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra ­
wnie zaję te  n a  satysfakcję należności s k a r ­
bowych 1 m iejskich ruchomości, a  m ianowi­
cie: meble jesionow e, „i t. p., w dm u 24 P aź ­
dziernika ta  L istopada) 1868 r. o godzinie 
12 w południa pod Nr. 1161 p rzy  ulicy diuc­
kiej przez licy tację za gotowe pieniądze wię • 
cej dającem u sprzedane zostaną.

W arszaw a d 10 (22) Październ ika  1858 r . .
A. Gagatnicki.

N. D. 6521. S ekw estra to r  Sicaroowy  
io w .a tu  W a rsza w sk ieg o .

Pod-ije  do  p o w s z e d n ie j  wisdoiiiusci , Za w d .  
2 3  P a ż d z i e r n iK a  (4  L i s to p a d a )  1863 r. to  j e s t  
we ś ro d ę ,  od  g o d z in y  U  z r a n a ,  n a  g r u n c i e  
d o p e łn io n ą  z o s tan ie  p rz e z  g lo a a ą  l i c y t a c j ę ,  
sp rzeda*  z a j ę ty c h  p rzezem n le  p rze d m io tó w  
n a  s a ty s f a k c j ę  z a leg ło ść .  skarDow ych ,  o l  
wLaścicis la  z abudow ań  w O d o la n a c h ,  gna ny  
B izne p rz y p a d a ją c y c h ,  a  m ianowic ie:  a p a r a t  
od w ódk i  m iedz iany  z k o t ł a m i  m s d z i a  i e m i  1 

n a rz ęd z ia m i .
K ażd y  z a t  <m c h ęć  k u p n a  m a ją c y ,  po  z a o p a ­

t r z e n iu  się  w go tow iznę  w m ie j s c u  i t e r m in ie  
pow yżej  w s k a z a n y m  z n a jd o w ać  s ię  zechce ,  
K tórem u p rz e d m io t  z a l icy to w a  iy  po  o p ła c e n iu  
z a r a z  p r z y p a d a j ą c e j  za  t a k o w y  n a ę t n o ś c i ,  
w y d a n y m  będzie ,  a  t e n t e  p rz e d m io t  n a b y w c a  
swoim  k o s z te m  z m ie jsca  u p r z ą tn ą ć  j e s t  o b o ­
w iązany .

W a r s z a w a  d n ia  2 (14) P a ź d z i e r n i k a  1863 r.
S t. U y je w s k i.

w c zę śc i k am ien iem  polnym

Ki> 11 T o p r a M b  Ha 3 a , i ? r b  72  pyo .  n a  113- 
4 e p » K H  1 pyó.

KpecTbBHe rpoM3AaMH n o A s r o u t ie  A esA a-  
p a ą i i i  11 npeACTaBAfitOuąie a a  a a A o f b  c b a -  
A*BTeAbCTBa Kpyi  OBOli OTBUTCTHeHCTH, sio- 
1 j T o  n o A a B a ib  cbom A e K . i s p a u i i i  . o A b u o  
Kb 2, 3 ,  4  U 5 TOpiTiMŁ KT, IipoHU.Mb TOp- 
raM b, A oiiya jeH bi  ó y A y n ,  to . ibK O  i i o a p h a -  
HilKIl MpeACXaBAHKimic 3B.IOTH HaAtlHHHMłl 
Aetibra.Mii h a h  npouef iT B h im i i  (łymaras is i,  Ka- 
3H0H) Ha aa  i o n i  iipiiHUMaeMMMii k t ,  n e p -  
BbiMK m e TopraMT. A o t iym eH bi  AMuib ó y A y n ,  
noApHASMKM x p n c i i f i . i c K a r o  a 'B poucnoa 'B-
A3H1H.

<J>opMa AeK.iHpaijiH.

BcTEACTBie oóbHBAeHiH HanaobHMKa B oc-  
T o i f i a r o  P o p H a r o  O K p y ra  o t t ,  5  (17 ) O k t h -  
ópH 1868  r .  N. 5 0 1 4 .  chm t.  oót,  1111.1:110 u t o  
upHBHMatfl Ha ceón  BUHCbTb poA*> noA" 
pff Aa) «K 1869  r. ct, yeryrtK oip bt, n o .ib sy  
Kaailbl CT, u b il i ,  A/IH TBprOBT, ycTaHOU.ieH- 
h 1,1 xb np- ueH Tał tn a c a T h  óyKiiaMti u iąf>- 
n,p3Mii iipotjeoi'T ,) Ho jnepraHCb bctsmt, y c a o -  
uia.MT, 11 npeA ocTepeweHiHM Ł t -  p ro u b tx i ,  y-
CAOBiii MHOSO lipOTU iatlilblST, 11 lloHBTblXT,.

Ka3HaseMCKin KBMTanniH Ha aa t o r b  11113- 
AepmKii n p u centa, n p in ara io .

lioCTOHHHO npolKHiiaK) b t ,  N . BCCTO Ó.IH- 
Hie noHTOBoft cT am jiH  iS.

f lu c a / i i ,  bt ,  N- AHH N . .wEcHUa N. roA a .
(IloAHIIcaTb 1IMH H oaMHAiro).
T o p r o u b i H  y c A O B i a  11 i f B H H  a a h  T o p r o B T .  

ycraHOBAeHIIHH, MOHIHO UIITaTT, BT, T o p i lO M T ,  
/ le n ap T aM e H T *  b t ,  r .  B apu ianu ;  n  B T , y n p a -  
B a e u i H  B o c t o u h s t o  T o p n a r o  O k p y r a  bt ,  C y -  
xeAHe»T, ejKeA'ieiiHO aa HCKAKmeaieMT, npa3A- 
HH4H1JXT, II TaO gA bH blX T ,  A H e M .

bt. CyxeAHeB-E, 5 (1 7 )  O k t h ó p h  186 8  r .
b.  11. a -  3aopCKif:.

N- Ił. 6 7 2 / .  ^ K o m isa rz  A dm in istracy jn y  
C yrkułu 1 1 8  M iasta  W a rsza w y .

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra ­
wnie z a ję te  na satysfakcję należności sk a r­
bowych i m iejskich ruchom ości, a  m ianow i­
cie: m eble jesionowe i t. p w dn ia  25 Paź­
dz ie rn ik a  (6  Listopada) 1868 r. o godzinie 12 
ano pod N r. : 46S  przy  ulicy Śliskiej p rzez

' N . D . 6 7 3 6 . P isa r :  T rybunału  C yu/ilntgo  
W W arszaw ie .

Stokaw nie do art. 6 8 1  K. P . S . w iadom o  
czyn i, iź na żądanie  A nton iego  T y sz ler , w ła ­
ścic ie la  n ieruchom ości Nr. 1:479 położonej w 
W a r s z a w i e ,  tam że za m ieszk a łego , a z a m ie ­
szk a n ie  praw ne 0 0  tego  in teresu  1 ca łeg o  p o ­
stępow ania  aub hastacyjnego  u T eodora Ł ą ­
ck ieg o , A dw okata  przy Sąd zie  A p eL cy .n y m  
K rólestw a I P o lsk ieg o  w W arszaw ie pod .5 rem  
1775 m ieszk a ją ceg o , obrane m ającego, w po­
szu k iw aniu  sum y rs. 3 ,0 9 0 , z procentem  5 %  
od d n ia  10  W rześnia  n. s. 1864  r. i k osztów  
od Ju ijana  Ikón ik ow  w łaścic ie la  n ieruchom o- | 
ści w W arszawie pod i>r. 1479 i 1480  jio łożo- ; 
n ej, ta m te  za m ieszk a łeg o , p ru tok u łem  W a- ; 
le n teg o  S u p ry n ie  micza K om ornika przy S ą -  : 
d zie  A p elacyjn ym  K rólestw a P o lsk ieg o  w dniu j 
2 4  S ierp n ia  (5 W rześn ia) 1865  roku sp orzą - 1 

dzonym , w drodze sądow ej przym uszonego ; 
w yw łaszczen ia , za jętą  i  zaaresztow aną zo- j

NIERUCHOM OŚĆ, _ ;
i w W arszaw ie przy u licy  Ś l.s k .e j  pod Nr. 1479  
i i 14S0. w g m in ie  M agistratu  m ia sta  Warana- 
I wy, w C yrkule policyjnym  ósm ym , w ju r is -  • 
i d yk cji Sądu Pokoju  O ltręgu i m iasta  W ar- 1 
i sżaw y W ydziału  111-go na g ru n cie  c zy n szo - ; 
I w ym , z k tórego s ię  op łaca  czyn sz  rocznie rs. 6  <
i kóp. 60  położona, prawem  w łosności do e g z e -  
: kw ow auego d łu żn ik a  Ju ijana  Ikónikow  n a leżą -  

ca ’. w tegoż posiadan iu  zosta jąca , poszukiw aną j 
! w ierzyteln ością  h yp oteczn ie  obciążona, o g ó l-  j 
- nej roz leg ło śc i frontu  około łok ci 80̂ _ albo a r -  1 
. « v u » *  64 . a g łęb o k o śc i od ulicy S b « > e j  do 
: S ieąu ej ok o ło  łok ci 7 4 , albo arszynów  o ł  ma- 
: jąra . N ieru ch om ości te lubo m ają odd zieln e  
i k s ię g i hyp i/teczn e, przecież na gru n cie  tak  
! są V. sobą p o leczon e , że żadnej p om ięd zy  sobą, 

nie maju g  an icy  i jed a ą  ca loeć  stanow ią, 
i is a  gru n cie  nieruchom ości tjcl-i 8$ uaatępu- 
j ją ce  zabudowania:\ ] . D om  parterow y w c zę śc i z c e g ły  palonej
j m urow any, w c z ę śc r  w p ru sk i m ar i  w u;zę- 
 ̂ śc i z drzew a zbudowanyj d esk am i sza low an y, 
j gon tam i k ry ty , p ięć*  Kominów m u row anych
| m ający.

2 . OHcyna m asiv  m urow ana parterow a, na  
\ k:iźni§ zbudowana, a przy tej część  budow y  
‘ również z c eg ły  palonej od dom u frontow ego ,
] k tóra ł%C'.y te  obadwa m ury, również p a r te ­

rowa, kom ia murov>/any m ająca .
3 . O ficyna parterow a z drzew a deskam i s z a ­

low ana, aw a kom iny m urow ane m ająca, g o n ­
tam i kryta .

4 . O ficyna parterow a z drzew a d esk am i 
szalow an a, gontam i k ry ta , dw a kom iny m uro­
w ane rcająea.

5 . S ta ja  a i w ozow nia z drzew a gon tam i
kryta.

0 . K om órki a drzew a słom ą kryte  i  k lo ­
aka.

9. P od w órze  
w y b ra k o w a n o . .  ,̂

»V n ie ru c h o m o ś c i  te j je st 3<5-ciu l o k a t o ­
rów, 7. im ion i n azw isk , oraz i lo ś ć  eony n a j­
mu u iszczających , w a k c i e  z a j ę c i a  w ym ien io ­
nych.

O b szern iejsze  op isan ie  po w yż  za ję te j i z a ­
aresztow anej nieruchpm oś.ci znajduje s ię  w a k ­
cie z a jęcia  u sprzedażą d yrygu jącego  T eod ora  
D ąc’-; i ego-, A dw okata  p rzyrządzie  A p e la cy jn y m  
K rólestw a JPolskiego w W arszaw ie pod  N r. 
1775 za m ieszk a łeg o , zaś zbiór ob ja śn ień  
i w arunków  sprzedaży  w k an eelarji T r y ­
bu u*lu tu te jszeg o  w vVydziaie I. ziożoue p rzeje  
rżane bvć m ogą.

Z ajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . K a lik sto w i W itk ow sk iem u , P r e ­

zyd en tow i m iasta S to łec zn eg o  W arszaw y, w 
W arszaw ie j>0(i N -rem  3 8 7  urzędującem u na  
ręce M i k o , oj u P isa r sk ie g o , u rzęd nika  teg o ż  
M agistratu.

2 . E m eryk ow i K ozersk iem u , P isarzow i S ą ­
du Pokoju  O kręgu  i m iasta  W arszaw y W y ­
d zia łu  III w W arszaw ie pod Nr. 4 0 5  urzędu-' 
jącem u , na  ręce w łasn e.

O budwom  dnia 3L S ierp n ia  (1 2  W rześn ia ) 
18(35 r.

W niesione do k s ię g i w ieczys te j  po w yż z a ­
ję te j  i zaaresztow anej nier tchom ości w W a r ­
s z a w i e ^ .  I (1 3 )  W rz eś n ia  1805  roku , r. ^  ^r-vi 
d zisiejszym  do k s ięg i  zaaresztow ań  w k a n e e l a ­
rji T rybunału  tu te jsz eg o  n a  ten  ce l  u trz y m y w a ­
nej w p is a n e  zosta ło .

P ierw sza  p u b l ik a c j a  z b io ru  ob jaśn ień  i w a -  
r u n k ó w  sDrzedaży  o d b ęd z ie  s ię  na  a u d j e n c j i  
jaw nej T ryb unału  C yw iln ego  G u oem ji W ar­
szaw sk iej w W arszaw ie w W ydzialQ  I. w m i e j ­
s cu  z w y k ły c h  p osiedzeń  p r z y  u l i c y  D łu g ie j  
pod N r. 5 4 9  o g o d z in ie  1 0 -e j  z rana d n ia  
5  (17 ) L istop ad a  1865 r.

Sp rzedażą dyrygow ać będ zie  T eodor Ł ą ck  i 
A d w o k a t przy Sąd zie  A p e la cy jn y m  K ró lestw a  
P o lsk ieg o , k tórego  za m ieszk an ie  je s t  w yżej 
w skazane.

W arszaw a, d. 14  (2 5 )  W rześnia  1865 r.
R a d c a  D w oru , Z g ó r s k i .

{ W yw ieszono  na  tab licy  w sa li ustępow ej 
i T ryb unału  Q yw iin ego  G ubernji W arszaw sk iej 
; w W arszaw ie.
? W arszaw a dnia 1 1 (26 ) W rześnia  1865 r.

R adca D w oru, Z g ó rsk i. 
jj’ P o  odbyciu w d n iach  5 (17) L isto p a d a , 19
- L istop ad a  (1  G rudnia) i 3  (15) G rudn ia  1 8 6 5  
; roku, trzech  p u b lik acji zb ioru  ob jaśn ień  i  w a -  
i runków  sp rzed aży  n ieruchom ości N r. 1479  i 

i-łód  w W ai'ozaw u puiozoiiyj, 'l;y b u .ia i^ tu te j-  
: szy  w yrokiem  daty 3  (1 5 ) G ruduia 1865 iOa.u
1 z a p a d ł y m ,  w yznac zy ł  t e r m i n  d o  p rzygo tO w aw -
ł czego  p r z y  są d zen i. a V zeczón ej n ieruchom ości na  

d zie li 4  ę io )  s ty c z n ia  186 6  .. god z in ę  iO rano, 
K t ó r y  s ię  od b ęa z .e  •• m iejsca  zw y k ły ch  p o -  

I s ied zeń  T ryb unału  C yw ilnego G ubernji W ar­
szaw sk iej w W arszaw ie w W ydziale I , pod Nr. 
5 4 9  przy u iicy  D łu g ie j,  

i L cytacj i w term inie przygotow aw czego
i przysąd zen ia  zaczn ie  s ię  od sum y rs. 5, *JJ, 
i ja k o  szacuiiku  przez p op ierającego  sprzedaż  
j pod anego , zaś w term in ie  o s ta teczn y m  od ’/ j  
I c zę śc i szacunku prze? b ieg ły ch  w y n a leźć  s ię  
• m a n eg o .
i W arszaw a d. 6  (1 8 ) G rudnia 1 8 6 5  rok u .

P isa rz  T ryb unału ,
R adca D w oru Z g ó rsk i.  

j W term in ie  pow yższym  n ieru ch om ość N r. 
i 1479 i 1480  w W arszaw ie p o łożon a , przysą- 
ł ozoną zosta ła  przygotow aw czo  Teodorovvi Ł ą ­

ckiem u A dw okatow i, za sum ę rs. 5 ,0 0 0  i T ry -  
! bunał w yrokiem  daty 4  (1 6 )  S ty c z n ia  166 6  r.
! zapad lvm , w yzn aczy ł term in do osta teczn ej  
: sprzedaży rzeczonej n ieruchom ości na dz ień  
1 4  ( 16)  M arca 1866  ro su  g o d z in ę  1 U ralio , k to -  
f- ry się  o d b ę d z i e  w m iejscu z w y .J y c h  posie- 
! dzęń T rybunału  C yw ilnego G ubernji W aiszaw - 
■ vi'arszawio w W yd zia le  I pod N r. o 4 9skiej w W arszaw ie w VVydziaie 

przy u licy  D łu g ie j . ' .
L icytacja  zaczn ić  s ię  od 2/3 c zę śc i szacun ku  

przez b ieg łych  w yn aleźć  ć ię  m ian ego.
W arszaw a d. 7 (19) S ty czn ia  1666 roku.

P iserz  T ryb u n ału ,R ad ca  Dworu, AgorsKi. _
Poniew aż A n ton i T ysz ler , term inu na  d z ień  

4  (1 6 )  M ir  ca  1866 r. god z in ę  10 z rana , do  
osta teczn ego  przysąd zen ia  n ieruchom ości w 
W arszaw ie pod Nr 1479 i 1480 o zn a czo n eg o ,  
n ie  o d b ił ,  przeto  T ryb u n ał w yrokiem  w tluiu  
7 ( 1 9 )  Marca 1806 r. na pow ództw o -łfo lis sa  
T rzciń sk iego  ob yw ate la  w W arszaw ie pod N r. 
1303 za m ieszk a łeg o , ja k o  op ieku na g łó w n eg o  
n ie le tn ieg o  W iktora oym oon a dw óeh im ion  P a ­
w łow icza po S ym eon ie  V. S y m eo m e i  L aurze  
z D ob rzyń sk ich  m ałż. P aw łow iczach  p o zo sta ­
łe g o  sy n a , 'oraz K ajetana D z ier ż a n o w sk ieg o  
A rch iw isty  a k t daw nych w m ieście  6 “ _ r J '  
nom D łocku zn m io szk a łeg o , a zann  
praw ne u W ładysław a C h ęc iń sk iego  i  a trou a  
w W arszaw ie pod N r. 5 4 9  lit . a i zatn iesz a -  
le g o , obrane m ających , w ydanym , tych że  k e -  
lik sa  T rzc iń sk iego , ja k o  op ieku na m a ło tm eg o  
W iktora S ym eon a  D aw łow icza i  K a je ta n a  
D zierżan ow sk iego , j&ko w ierzyc ie li h y p o ta -  
cznvch sam  na  n ieruchom ości rzeczonej u b ez­
p ieczon ych , do d a lszego  p o p ieia n ia  su n h asta -
e ji rzeczonej n ieruchom ości N r. 1479  i 148U  
w W arszaw ie położonej up ow ażn ił i now y to r -  
jnin do ostateczn ej sprzedaży, na d zień  5  (1 1 )  
K w ietn ia  1868 r. godzinę 10 z rana w Wy u z ia -  
lc 1 tegoż T ryb unału , w W arszaw ie  (>od Nr.

7! Ś m ietn ik  drzew em  cem brow ana z pom pą |  549<z p osied zen ia  sw e odb yw ającego w y en a -  
i k om ą d rew nianą . - - ■ Czyi- •
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zacznie aljM>ii gumy rs . 8 ,9 2 2  kop. 

"/'Jako  *Ą‘ części az^canku ta k są  b ieg ły ch  
C2q uczonego.

Wa?s£a,Va dnia 14 ;26) M arca i8 6 0  r.
P isa rz  T rybunału ,

R adca  Dworu, Z góraki.
W t' r*atłiie powyższym w dniu 5 i l 7) K w ie­

c ia  1866 ri* w Trybuaalfe 'C yw ilnym  w W ar- 
Rzaw e o sta teczn ie  odbytym , n ieru homość pod 
^ r .  14 7 9 i  1480 w W arszaw ie położona, p rzy ­
sądzoną zosta ła  Teodorowi Łąckiem u, O broń­
cy przy  Rządzącym  Sor-acć  za sum ę najw yżej 
fo^ tap iońą  rs. 12,744 i 'n h  ruchom ość tę  nabył 
Autowi T iach ler w łaściciel merachomo&ci N r. 
1679 tam że w W arszaw ie zam ieszkały. O d tego 
wyroku Ju l  an v. I iu Ikbńi^ów  założył a p e la ­
c ją , iec-z takow a wyrokam i S ąd u  A pelacyjnego 
Krćlisfcwa, P o lsk iego  d a ty  18 (60) Czorwca 
1868 r. J i 24 S ty czn ia , (5 Lutego) 1868 roku 
zapadłym i oddaloną zostałą , a sk a rg a  przez 
Sukcesorów  Ju lja n a  I^ouików  ja k o  to  M arją  
! koników wdowę-w im ieniu w lasnem , oraz jak o  
m atkę  *l' głów ną op iekunkę nieletn ich  M ichała 
i M iko łaja  synów d z ia ła jącą , oraz J a n a  S u sk ie ­
go p rzydanego opiekuna tychże n ie le tn ich , na 
powyższe w yrokrzau iesiona , wyrokiem  IX  D e ­
p artam en tu  R ządzącego S enatu  d a ty  2 (14) 
S ie rp n ia  1663 r zapadłym , równi ź ja k o  bez- 
za^arirta zosta ła  oddaloną.

'Gdy Antoni T isćh ler w arunków  licy tacy j­
nych nie dopełnił, j a k  przekonyw a o em św ia- 
■uc-two W. Zgórakiego P isa rza  T rybunału  Cy- 
wrioego w W arszaw ie W ydziału 1, d a ty  iO 
(22) M aja 1866 roku wydane, przeto  F e lik s 
T rzc iń sk i obyw atel w W arszawie pod Nr. 1303 
zam ieszkały , ja k o  opiekun głów ny nieletniego 
W iktora Sym eona Pawłowicza i K a je tan  D zier­
żanow ski A rchiw ista  a k t  daw nych w P łocku  
zam ieszkały , zam ieszkanie praw ne do tego 
in teresu  i1 całego postępow ania re iicy tacy jn e - , 
go u F ra n c isz k a  S ia teck iego  A dw okata p rzy  
feądzie xApeiscyjnym K rólestw a ^o lsk iego  w 
W arszaw ie pod N r. 2410/11 zaihieszkalego 
obrane m ający, w ierzyciele hypoteczui surd 
ra j 3 ,563  k. 2 ' z procentem  od d. 1 K w ietn ia  
1865 r. i r's. 1,650, z procentem  od d. 1 P a ź ­
d z ie rn ik a  1862 r. zaleg łym , i przez tegoż o b e ­
cnie dzia ła jące j, przedsięw zięli sprzedaż w 
d ro d z i re licy tac ji przez pub liczną licy tacją  
na n sic o  A ntoniego T isz le ra  nieruchoiiioścr 
NT. 1479 i 1480 w W arszaw ie położonej, a to 
w m yśi a r t. 738 i 739 Kod. P o st. Sąd.

T erm  n do pierw szej p u b lik ac ji zbioru o b ja ­
śnień >. warunków' dodatkow ych sprzedaży  w 
ćródze rehcy tac ji nieruchom ości N r. 1479 
i 1*480 w W arszaw ie położonej, wyznaczony 
został n a  dzień  10 (2 2 ) P aźd z ie rn ik a  1868 r.

• godzinę 1 0  rano, k tó ry  się odbędzie w m iejscu 
-c ' V-dych posiedzeń T ryb u n a łu  Cywilnego w 
v\ arszaw ie w W y .ziale I  pod N r. 549 przy 
ulicy D ługiej.

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs . 8492, ja k o  
*/j części szacunku na licy tac ji przez A nto­
niego T is jb le r  post^pionej, lub od sum y rs r .  
5 .9 0 9 , przez w ierzycieli re licy tu j^cych  p o ­
danej. ■

W arunki dodatkow e w K au ce lirji P isa rz a  
T rybunału  W ydziału I-go , pod N -re m  54;), 
oraz u podpisanego A d w o k a ta  p rze jrzan e  być
niogn.

F ra n c isz e k  S ia teok i, A dw okat.
P o  odbyciu w d. 10 (21) P aźd z ie rn ik a  1868 

r. pierwszej pub likacji zbioru objaśnień i wa- 
ruakó A> dodatkow ych sprzedaży w drodze reli- 
cy tacji nieruchom ości Nr- 147 9, 1480 w VVai- 
Szawie położonej T rybunał wyrokiem d a ty  iO 
122 P aździern ika 186S r. zapadłym , wyznaczył 
term  u do drugiej puo l.ka jt w arum tó v, a za- 
T*ivcx przygotow aw czego p rz y są d z a ła  r2eC*°* 
hej nieruchom ości aa d 24 P aździern ika  (5 L i ­
s to p a d a) 1868 r. godzinę 10  ran o  k to^y s <2 
°dbę 'zio w miejscu zw ykłych posiedzeń i ry u u -  
nałQ Cyw ilnego w W arszawie w wydziale 1 pod 

5 4 9  przy ulicy D ugiej.
L icy tac ja  w term inie przygotow aw czego 

P rzysądzenia zacznie sfę od sum y rs. 8 ,*92  ja -
2/ j  Części szacunku aa  licy tacji przez Anto* 

Diego T isch ler postąpionej lu b o d tu m y  i s .5u00 
Przez wierzycieli re i:cytu jących p danej.

W arszawa ri. l l  (23) P a ź iz ie im ka 1868 r.
F ranciszek  S ia teck i, A dw okat. ,

A. L>. 6 7 7 2 . F isarz Trybunału Vytoicnego 
w Suw ałkach.

Stosownie do przepisu a rt. 682 K. P . S. 
^ aduja do publicznej wiadomości: że na żąd a - 

Zeltaaiia A jzensztata  w m. gubern jaluem  
tJ/ VVałk ach zam ieszkałego, w poszukiw aniu su- 

ts . 300 z procentem  5 %  od d n ia  l9  Kw;e- 
M aja) 1867, r. liczącym się, oraz kosz­

t a  r Wyroku T ryb u n a łu  Cywilnego w Suw ał- 
pr7 1 d a ty  20 Czerw ca (2 L ipca) 1867 roku 
i ^•.l>a4ających od dłużników Rywy z S ap irów  

m iilionków  tlereszteinów  w m. guber- 
łvf»v. rt* 1 pow iatow em  Suw ałkach  zam ieszka-

r żywny szerokości arszynów  2 0 , a  długości a r ­
szynów 134. b) Z domu drew nianego na  p o d ­
m urow aniu katniennem  długości arszynów  17, 
szerokości arszynów  11. ć) Z tak iegoż domu 
v/ podw órzu długości a szyn ów 2 2 , szerokości 
arszynów  10. o) Z chlew a z desek zbudowa- 
n go długości i szerokości po arszynów  3. 
Z ajęcie to wpisane r.o tało  do księgi zarege- 
strow nń w dniu  25 W rześnia (7 P aźd z ie rn ik a) 
r. h .. zyś kop ja tego zajęcia zostaw ioną została  
w dniu 3 (15) M aja r. b. prezydentow i m iasta  
S uw ałk , na ręne Ja n a  Jó z e f  i dwói-h imion 
Ś w ięcickiego sek rerarza ; P isarzow i Sądu Po­
koju w S uw ałkach  w dniu  17 (*29) M aja r. b. 
na ręce Józefa Ma s to isk ’ego.

Pierw sza p u b lik ac ja  zbioru objaśnień i w a­
runków odbędzie się na  ńudjencji publicznej 
T rybunału  C yw ilnego w S u w a ł 'a c h  w dniu l 
(13) L istopada r* b. o godzinie l0  rano. S p rze­
daż tę  popiera F ranciszek  NA^ó.ka P a tro n  
T ry b u n a łu  w S uw ałkach  zam ieszkały.

Suw ałki d. 25 Wrz*ś (7 Paź Iz.) 1868 r.
E d w ard  W ierzbicki.’■

D. N- 6*/7i .  P isa r z  Trybunatu Vywunego 
ttf Suw ałkach

Stosow nie do przepisu a rt. 6^2 K. P . 8 . po­
da).* do publicznej wiadomości, że na żądanie 
S te fan a  H ryniew ieckiego dziedzica we wsi Ba- 
le m ę ta ih  powiecie A ugustow skim -guoernji S u -  
w a łis k ie j  zam ieszkałego, a pr iwna zam ieszka­
nie u F rauciszka N agorki P a tro n a  w m. gu- 
b eru jalnem  S uw ałk ach  z sm eszkałego, obrane  
m ającego, k tóry  to P a tro n  sprzedaż tę popiera, 
w potzukiw aoiu  sumy rs. 350 z procentem  po 
5°/e od daty  11 (23) G rudnia 1867 r., kosztów  
rs. 2 l  Kóp. 60 i sucuy rs. ‘220 z procentem od 
11 (23) G rudn ia  1867 r. i k o sz t>w rs. 2 l  kop. 
75, w ypływ ających z wyroków T rybunału  C y- 
w ijnego w S uw ałkach , z da ty  27 S ty czn ia  (8  
L utego) 1 8 6 8  r., oraz cesji F ranc iszk a  Jadko- 
w skiego daty 3 (.15) M ^ja 1868 r., a wszyst­
k ich  tych  kw ot p rzypala jących  od M arcina 
Pojaw skiego we wsi P e rs ta n iu  powiecie A ugu­
stow skim  zam ieszkałego, a k 'e m  K osnorm sa 
przy .Sądzie Pokoju  w Suw ałkach Józefa  R o­
m anow skiego daty  9 ( 2 i )  L ipca 1866 r. za ję tą  
została n a  przym uszoną drogą sądową w yprze­
daż nieruchom ość w iejska położona we wsi 
Perstuniu , gm inie H c ły n k i, powiecie Augu­
stowskim,. gubernji Suw ałk^kięj pod N r. 7, n a ­
leżąca z Najwyższego U kazu g r. 1864 i sp raw ­
dzenia Kom isji W łościańskiej ^dó własności 
M arcina Pojaw skiego tam że zam ieszkałego, 
g ran icząca  z jednej strony z gruntam i P io tra  
K urow skiego, z drugiej z g run tam i as-ów  A n ­
toniego A ndru ik iew icza , z trzeciej z gruntam i 
fo lw arku  Tadość, a z czw arte j z grun tam i wsi 
R acice, ^ sk ładająca się w ogolę z g ru n tu  po­
dług tabel .likw idacyjnych włoki no vopoiskiej 
jednej mórg 5 i pr. 113. N a osadzie tej znajdu­
je  się: a )  dom drew niany n a  podm urowaniu 
słom ą kryty , o dwóch końcach, długości łokci 
w arszaw skich 23 szorokości 13*/2» D) stodo ła 
drew niana na  podm urow aniu, « dwoma w rota­
mi, słom ą k ry ta , długości łokci warsz. 27, sz e ­
rokości .14; c) obory, chlawy, s ta jn ia  i spichrz 
pod jednym  dachem , d tew n iane  s'om ą kryte; 
d) ch a łu p k a  tak aż  długości i szerokości po łok. 
w arsz9 ; e )  ogród fru kto wy, w którym  urządzo ­
ny je s t sklep w z ie m ; f )  inw entarz żywy i 
m art vy bliżej w akcie zajęcia opisany. Z r jęcie 
to w p.saoe zo t«ł > do księgi zaaregestr*w ań  
przezem nic 1 'isarza T iyb u n a lu  w d. 25 W rze ­
śn ia  (7 P. ździem ika) r . b., zaś kopj i tego za­
jęci i zostaw ioną została w dniu 13 (25) Lipca 
1868 r.: 1. W ójtowi gminy llo ły n ita  na ręce
A otom ego K»z iow'skir-go p ila rza  gm nnego, i
2. Pisarzowi Sądu Pokoju w uS w ałkaeh  na r ę ­
ce .Józefa M astelsk.ego, d. 14 (2 6 ; W rześnia 
1868 r.

Pierwsza publikacja zbioru o b j iś n ;e ń i  w a ­
runków , odbędzie się na au ijencji publicznej 
T rybunału  Cywilnego w Suw ałkach d. 7 (19) 
L is to p ad a  r. o. o godz. 10 rano.

S  a wał ki d. 25 )Viześ. (7 Paźdz.) 1858 r.
Edw ard W ierzbicki.

<Jch . .
Komornika T rybunału  Ja n a  No- 

?,.j S° daty  3 (15) K w ietn ia 1858 r. za- 
P r,6^ 8tałą na przym uszoną drogą sądową w y- 

g ' eri!cKomolć m iejska w in. guber*
:‘^ a łk a ih  przy ulicy poprzednio K ro- 

cienie K ow ieńskiej, p o i  Nr. 3 l2  
!cki Ł r}i> w granicach  na  wschód z placem  
na  P o I q ^ S  Ua zachód z ulicą K rólew iecką, 
2 P^coi^  ^  z placem Jo s ie la  K lein, na północ 
8kładftjąCa ^ m e m  E ljasza  Mowszy S ap iry , 
óowle i z placu na k tórym  s to ją  bu*

^ podwórze i ogród wa-

N. D . 6785.
Podpisany Patron  przy T rybunale  Cywilnym 

w Ł o m ży , w zastosow aniu się do a rt. 969 iv. P .
S. pod je  d > publicznej w iauom osci, że T ry b u ­
n a ł tutejszy na powództwo Chai Dwcjry dwóch
imion z Ciechanow ieckich Szapierow ej. Z  ‘Im a­
na Szapiry żołn ierza 10 G rena ijersk iego m ało- 
roeyjskiego pułku, żony. w asystencji i za upo­
w ażnieniem  męża czyniącej czyli obojga m a ł­
żonków bzapirów , w in. Łom ży, p -k o  8 -om n.
L e jzo ra  C iechanow ieckiego, jak o  to, 1. C hai- 
mowi Barowi Ciechanow ieckiem u; w .m ieniu je ­
go własnem o r :>z ja k o  opiekunow i głów norau 
n ie le tn ich  Lei Rochli i H erszka  C iechanow iec­
kich, 2. Jecerowi Mrozowiczowi j a k  > p rzyda­
nemu tychże n ieletn ich  opiekunow i, w mieście 
Łom ży, i 3. M ortkow i Ciechanowieckiem u usa- 
mowolnionemu, w asystencji k u ra to ra  Izaak a  
L ejby Ciechanowieckiego, w mieście W a rsz a ­
wie zam ieszkałym , handlującym , wszystkim  
przez P a tro n a  Załęskiego bronionym , wyro­
kiem  w dniu 23 K w ietnia (5 M aja) roku b ie- 
rzącego postanowił dział m ajątku  n ieruchom e­
go, po n. L^jzorsm C iechanow ieckim , sk ła d a ją ­
cego się z nieruchom ości m iejskiej w  Łomży 
pou Nr. 19 i 20 położonej. Oszacowanie n ie - 
ruchom oś i te j dopełnione rostało przez bie­
głych w d. 21 Czerw ca (8  L ipca) r . b ., k tó re  
T rybunał wyrokiem z d. 10 (22) W rześnia t. r .  
potw ierdził i p rzedai p rzez  publiczną licytacją

rozporządził. Sprzedaż więc w drodze d z ia ­
łó w  pom ienionej nieruchom ości, sk ładającej się 
x domu m ieszkalnego, kram nicy m asiv m uro­
wanej, ku zki, sp ich rza  i 3 chlew ków , oraz 
ple« u, oszacow anej przez b ieg łych  na rs 2,250 
odbędzie się przed W. D elegow anym  Sędzią 
T ry b u n a łu , Rutkowskim. Szczegółowy opis 
nieruchom ości i bliższą wjadom ośóo w arunkach 
prze laży pow /iąść można u podpinanego P a tro ­
na , lub w biórzo P is irz a  T ry b u n a łu . P ierw sza  
p u b lik a ta  w arunków  licytacyjnych odbyła się 
w on u dzisiejszym , term in  zaś do drugiej a z a ­
razem  i do przygot >vvawezego przysądzenia, na  
d. )2 (24) L  sto pada r. b. oznaczony zo s ta ł, w 
k tó rym  lic.vlicjiV zacznie się od sum y rs. 2 ,250 .

Łomża d. i (13> P aździern ika 1868 r.
M arjan  Ś m iarow ski.

N. D. 6139.

Z A P O Z W Y  - E D Y K T A L N E .

D. S . (33 58. C y jb  ł lc n p a e u m e .ib n o t t  I I o a u - 
*liu / .  O m Ą b A e n in  uh B a p m a o t.

C y 4 T> n p e 4  l a r a e t i .  T a y ó s  ct, B d ń n 5 e p -  
ro i i i i  ti i e m i b ,  MMBłOu^ia 3 0  ^ b h > ,  e s p e a n * ,  
MepHopióoHia, ypoiK t̂fHHoiS BB flepeima 4 i -  
u  iHHKy, B ap iu jucK oM  1'yóepiiiH u r a u b  n i ,  
iioc-rB4 a ,Be tfpevia «i;..oiiMBaH)ineń a r e i i e p b  
HeM3BBeT«oH c i .  CBoeio M S c ra  iipeGii iuaHin ,  
•ii oói.1 hb ra n ę  iin  JO jn e i i  h b h ^ .c ł  bb  3 4 1 ;-
uiH M"bCy4 B, u b  »,)oriiBHoMi. C/iyiaB  óy- 
4 e r i ,  o ł  h«K) u o c ry m eH o  110 aaKony. 

B apm aB a, i9  CaHT. (1 OiTHÓpa) ib O s r .  
ł lp s 4 cB4 areibcrB yiom iH  Cy4 bn, 

/K i i3 a e B C K .iu .

*  *  *
W zyw a T a a o e  z W aj ab ergo w B len d , ł a t  

30  m a jącą , w yznan ia  m ojżeszow ego, w yrobn i­
cę, u ro d z o n ą  we wsi C zap lin k u  i tam  o s ta t ­
n io p rz e b y w a ją c ą , a  te r a z  n iew iadom ą z p o ­
b y tu , ab y  w c iąg u  d n i 3 0  od  d a ty  o g ło sz e n ia  
tego  w ezw ania s ta w iła  s ię , w p rzeciw nym  r a ­
zie , b ędzie  z n ią  p o s tą p io u e m  wedle p ra w a . 
W a rsz a w a  d . łb  vVrzes. ( i  F a ź d z ie r  )  1S6 8  r . 

S ęd z ia  P re zy d u jąo y , Z y zu iew sk i.

X. D. 5979. C j/Ą i, ilcapaouniRA'M 'JU , l lu -  
Ą iłi(iu  l .  O n i ,\b .ie n in  0 0  tfjp m a v b -  

lipnijia iuaeTW  BiragHCiiaBy KoHouity, "28 
u1; t  b o t t .  pogy, K»TOjniiecKaro iiUpoirciiObt.- 
gaHia upem^B BfaflepeKHH łt^BaÓHO jIou ikhh- 
ĆEOtia. V'łia*» uuH li ńpu.B bCTHony, g ad u  b t. 
npogoa/Keinii ogHaro MBciiua Bi. s jn u iu o a i .  
cyn'b atiuaca, b b  upOTiiBuon fa ise c a y ia k  no • 
C ry n ie a o  c i. h u u l  .oygeai. uo BaaoHy. 

lła p m a b a  gna i ł  pz3 j CeHTaÓpa ł8 0 8  r. 
iipej.cB gaTejibcrBy.om ia Uygba, 

jdżnsueBCKifl. -
• • *  *  *

Z apozyw a .y łid y s ła w a  K onopkę, la t  2S h- 
czącego , a a to iik a , p o p rzed n io  we wsi Jedw a- 
bu »> Fow .eeie  d jiiu ży ń ss iin  zam ieszk a łeg o , 
o b ecn ie  z p o b y tu  n iew iadom ego, ab y  w p rz e ­
ciąg u  jed n eg o  m ies iąc a  w b ąd z ie  tu te jszy m  
s ta w ił się . w przeciw nym  bowiem  ra z ie , p o ­
s tą p io n o  z nim Dgdzie w edle p raw a.

A arsza w a  d . i i  i23,. W rześn ia  1868 r . 
S ędzia  F re zy  du jący . Ż y zn iew sk i.

N. D . (3288 O 1 /4 0  J lcn p a eu m e .ib H o u  . 
lio .iu ifiii no X e u a u H a x b .  

Bbi3biBaeTb CUUB K u n p ia a a  l,t3iiuOBCKaro 
MacTbepbii pacoB bixb ^bj-b ik h to jh  ropow a 
1‘a^OM'b, HbiHk HensRiieTHO orcyTCTByioiuaro, 
gaiibi t i  iipogOJUKeHiu 30 flHert c t a r a a  co jiih  
oÓBHBjeHia BaCTOiimaro Bbi3i,iBa, flBH.icu 110 
coOcTBeuHOMy fti.jiy ub  aąsinH ia ujm  OjiiiKaS- 
miQ cyj-b CBoero M tarezbcrBa, B b npoTiiBHoin. 
ase cayua® , uocTyuaeiio  bygeTb 110 3aKoay. 

i '.  XeimiiHbi, a  1 2  (2 4 ) CeHTH6 pn  1808 r. 
n. r . lIpeAC&gaTe.ibCTF,yiomaro Cygbii,

B p z n x t.
* * *

Z ap o zy w a  n in ie jszem  C y p rjan a  Id z ik o w ­
sk iego  z e g a rm is trz a  z  m ia s ta  R adom ia , o b e ­
cn ie  z p o b y tu  n iew iadom ego, aby w c iąg u  
d n i 30 od  d a ty  n in ie jszeg o  zap o zw u  w w ła ­
snym  in te re s ie  do tu te jsz e g o  lub  n a jb liż sz eg o  
S ąd u  te raźn ie jsze g o  sw ego p o b y tu  z g ło s ił  s ię , 
gdyż po  up ły w ie  tego  te rm in u , p o d łu g  p ra w a  
b ęd z ie  p o s tą p io n o .

C hęciny  d. 12 (24) W rz e śn ia  1 8 0 8  r. 
p  o. Sędziego  P re zy d u jąceg o , E r l ic h .

N. D. 6144. KaAumctciu, I lc n p a e u m e A b -
Hbltl C ljĄb.

Bbi-JbinaerT, en,mb •''Iviu.tiio lIctnn .cK yro, 
a m re ib i in u y  4 epeunH K o3h ti-ropa , Kohm h- 
c a a ro  O s p y ra , 111.11111 HeliSB'Bcrno r 4 lj  naxo- 
4 iiu ta ro cn , 4a6bi bt> reuem H  .10 h s h  lacł, b b  
3 4 'Biuuiii Cy4 i> 4 1 H B bicaym atiin  n p n ro B o p a  
uo coócTaeimoMy 4 B 4y , bb  upoTHBuovn. czy - 
•lali npHHHThi 5 y j y n .  3aKoiiHi.in ninpm.

[’. Kh/i 11111,i  , 14 ( 2 6 )  C •n  r H o p  „i 1 8 6 8  1 . 
llp>'4c'B4a le/ibCTuyioutiii C y 4 h a ,  

Epo.w npcitiii.
* * *

Zanozyw a E m ilję  J a s iń sk ą , ostatn io  m ie­
szk an k ę  wsi K oziej-G óry , O k rę g u  K o n iń sk ie ­
go, obecnie z pobytu  niew iadom ą, itb y  w cią­
g a  dni 3 0  staw iła  się w Sądzie tu tejszym  do 
w ysłuchan ia  w yroku w spraw ie w łasnej w yda­
nego, w raz ie  bowiem przeciw nym , ja k  p ra ­
wo m ieć  ebee postąpionem  będzie.

K a lisz  dn ia  14 (26) W rześnia (863 rnku.
S ę d z ia  Frezydujący , Brom iraki.

//;/. im ) ja ; łń  [ ien va o u m eA U * 
in ,tit t 'y / i j j .

Ha K jia jó n iu i; ro p o ja 'r iu n c H M U ia  28  4 e -  
Kanpn (9 flHoap.ą) 1867/,-j r „ 4a( Hań4eH7l, 
f i i . i i ,  in , r u 'p ' Hiir-I- 11 o "II,11; r. M p',n  o 11 4 4 3  
noiopoH bi r p o o t ,  m , to T o p o M t n a io 4 u.aocŁ 
MepTBoe T S io  H e jo iieu ieH u aro  Mza4 eHita 
H easB tcrH o ii M arepu, a n o io v y  n p e 4 4 a- 
r a e T t  bcUmi, k o m j '  miBUcTHau maTs o ro ro  
0 4 0 4 a, 4 j ó h  o t o k i ,  y 11114 im im a  3 4 'B iuBiij 
Cy4 Ł, bt, TeueHili 30 .tueii.

1’. riyzTycK i., 5 ( i 7) CeBTHÓpfl 1868 r .  
n p e 4 ct>4 aTezi c m y  mmiii Cy4 b s ,  

LUn.TspcKin.
 ̂ 4ć *

N a cm entarzu  m ia s ta  Przasnysza d. 28 G ru ­
dn ia (9 S tyczn ia) I8 6 7 j3  r. znalez;cmą z o s ta ­
ła  w irrobie świeżo w ykopanym  trum na , w 
k tó re j by ł płód niedorodzonego daiecka, n ie ­
wiadomej m atk i, w sk u te k  tego, wzywa każ- 
dego posiadającego  wiadom ość o m atce tego 
p .odu , aby  takow ą S ądow i tutejszem u udzie­
lił iv dn i 30.

P u łtu sk , d. 5 (17) W rześnia  1S58 r.
Sędzia  P rezydu jący , S zk la rsk i.

N. D. 6 3 6 2 . UV/W H cn p a G u m e .ib u o u  
I lo A u ą iu  go ParfoM b. ' 

OO'tHEuaeTCJi c iim ł, u t o  HiiKOJtaft B a p a n ^ j 
jKMTejib ^epeBHH Po3Ae rwnhm KyusH Pa^OM- 
cicaro y-fea^a, npnroRopoin> PitflOMCKara 
IlcnpaBHTe^bHaro Oy^a o t ^  27 Irona (9  Iiojia} 
c. r . 3a ne^03B0JieHH0e BpaueEaftie, ki» /tene- 
JSHOMy B3faIC;«aHitO BI> KO.IIiaeCTBB 10  p. c., II- 
j u  sauJiioueniio b'i» T iopw t uepesT* 20^116^ 
Ha ocHonaHin 576, 42, 60, 91, C-raTiu y jo ia e -  
Hia o n asasau ijix 'b  iipucyaigeHi,.

Faflosrb 21 C enTa6 p a  (3  OKTiiOpa) 1868 r . 
IIpe/tdJKaTe.ibCTByiomiil A cecop i., 

KocTcpcitiii.
* *

*
P odaje  się niniejszem  do publicznej w iado­

mości, iż w yrokiem  Sądu Policji Popraw czej 
z an ia 27 Czerw ca (9  L ipca) r. b. M ikołaj B a ­
ran  mieszkaniec wsi Goździe gm iny K u czk i 
pow iatu  Radom skiego, 2 mocy a rt. 576, 4*2, 60,
91 K . K. G. i P. za rve .ozwolone i błędne le­
czenie, na karę pieniężny rs. 10  lub osadzenie 
w wie ty  przez ani 2 0  sk a ź m y  został.

Radom d. 21 W rześnia (3  P aźdz.) 1868 r .
Sędzia Prozydujący, K osterski.

     — . . .  -     „lll-s

N. D. 6 3 5 9 . C y.ąb I lr n p a tm m e A b n a ii  TIo au  
ifiu  6’b J Ii/A tn ijcK i.

IIo so 3pTejibHony jtm ty b i, r . IIpacH u m t., 
uo jum ia OTOupanal (1 3 ) A u p tjin  I 0 6 8  r . o j i -  
hjio  nHKOBoe, óbi.10 j)030Buro UBBra c i, jiu- 
cyHKOMi., uoieM y npociiTi,, b t. c jiyuak  eciii. 
TaitoKoe y  i;aro  npoaajro, HBiiTboa b b  re u e - 
Hiu 30 naeH ct> *OKa3aTejibCTBOicT. 0 0 G-
CTBeHHOCTH, BT, UpOTHBHOMT, C.l V' 11 lii, nO HCTe-
ucuiii ,03HaueiiHaro cpoua, uy /jer nocTyujieHo 
no 3uit0Hy.
IlyjiTycitT, 28 A urycT a (9  CeHTnOpH) 1868 r» 

IIpedclisuTeJibciB yroiuili Cygba,
UlKJlHpCKift.

*  *  . *Osobie podejrzanej w niieicie F rasuyszu  ode­
brano przez policję i (13) K w ietnia 1868 roku  
k o łd rę  pikową, koloru biało różowego w de* 
deseń, d la  tego w zyw a jeśli ta  komu zg inęła  
staw ić  się w przeciągu 30 dni z dokum entem  
w łasności, gdyż w przeciwnym  razie po upły- 
nionem term inie, będzie posąpione wedl 1 pra­
wa.

P u łtu sk  d. 28 S ierpn ia  (9 Wrześ.) 186 4 r. 
Sędzia  P rezy  dujący, S zk la rsk i.

N. D. 6361 . Cy,\i> R cn p a en m cA b H p ii l i o . i u - 
t i iu  m , flj/A m i/c rc i.

BM3 biBaeTT> cum-i, B apeo jionea  I ’pagT, o t t .  
pony j iI j t t ,  50, KaTOJHita, liogeHigHisa, b t. no- 
cjilijtHee Bpesia npostHBaioiuaro b t, ^epeBHii h  
rłiH H t EapaiiOBi. IIpaCHbimcKaro Y tsg a , ga- 
6 bi no coScTBeHHomy gkJiy b t. npojojuK em u 
30 jHeft iiBirjica b t. 03Haueniibiti CygT., iióa 
no HCTeueHin cpona, byjeTT, nocTynjieuo n a  
cymecTByiomiiMi, 3ai;OHaMi,.

IlyjiTycK 20 CeHTHÓpn (2  OitTii5pa> 1868 r .  
IIpegckflaTejtbcTB yiom iś Cyji.ii, 

IllKJIHpOEiił,
*

* . * e*W zyw a niniejszem  B artłom ieja Grad, ła t Ov 
m ającego, k a to lik a , Wj-robnika, w ostatnich 
czasach m ieszkającego we wsi i gminie B ara­
nowo, P rzasnyskiego pow iatu, aby w ciągu dni 
80 Stawił się w Sądzie, albowiem po upływ ie 
term inu, będzie postąpiono woale praw a 

P a łw z k  d. -20 W rześnia (2  1868 r .
Sędzia Frezy dujący) S zk larsk i.

N. D. 6393 . Gy,Ąb H p o cm m  ilo A ’tupu, 
ere iiapiaM U O Ah.

BuzbiBaeTi. co.BT. B u k t - piw  .T y io n i, bt,
1867 r o 4 y  npnHiHBawinyio bt. ,jep . T pw o^y- 
itB, riwiiHt.1 3biU/ie, « b t. noC/MSAcrbiit b t, 
4 epi [I ^napTHHTi, I MBHW li l i i  ira ^ e , HToóhT 
CHS BT. TCieHiń 30 4 Heli BMH/isch BT, Cy4 T» 
4 ZIH CHflTlH nOK»33Hiu (10 4 Ti/ly OOb cao p o *  
nocT um H iń cvieprii M apTxe ui C jieoiihCK a* 
ro , bt, nporiii-HOMb c . iy is ^  n ocryn /ieH o  5 y -
4 eTT. no saKoHaMT,.

1 . MapiaMruMh, 2 (14) A Brycra 1898 r  *  
■is no4cy ,5K a, Cs.io.yoBCRiii.

7 * . . * *
/.spożyw an in ie jszym  W ik to r ję E u b ‘n w 1867 

to k u  w e wsi T rzohipie , gm inie Żyple m ieezk * '
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j ą c ą ,  a  o s ta te c z n ie  we w si P o p a r ty n ie ,  g m in ie  
S z y łg a le ,  żeby  w c iąg u  d n i 3 0  do  S ą d u  p rz y ­
b y ła  d la  z ło żen ia  o b ja ś n ie n ia  w s p ra w ie  d o ­
c h o d z e n ia  p rz y c zy n y  ś m ie rc i M o rth e la  S r e b a l-  
w kiego , w p rz ec iw n y m  ra z ie ,  w ed le  p ra w a  p o -  
n tą p io n e m  b ęd zie .

M a r ja m p o l d. 2  (14) S ie rp n ia  1 8 6 8  r .
F o d s ę d e k , w z. B . S k ło d o w sk i.

? O  D . 6 3 9 4 .  C i / / i b  H c n p t w u m C A b H O t t  I I o a u -  
tlili Rb sltuii.WHb. 

r ip iiro B o p o M i, CHOI4ML o t i  17 <I>eBpa4H (1 
M sp T a) 1867 M .wBiom aro h m h T . n o A H jio  CH4y 
lieubM aiia  PoseHK paH ipa * e 4 b 4 U iep», H a l  
JKo.iKeiiKH, n 0 4 B e p rn y . 1 1  10 p . c . jeH ea iH a - 
r o  U IT p aea  C l JB y X J lT H H M l H »43opoM l 
m T c th o h  no.iHUiH a t o  3a He403B04eHHoe u  
w en p aB H sh H o e  B paueH ie.

m  . I i o ó . i h h i ,  16 (2 8 ) CeHTnópa 1868  r. 
npe4Cl4aTe4hcTByiom iń C y jm , 

P y n p e jT i.
* * *

C zyn i s ię  w iadom o, i i  S ąd  P o lic ji  P o p r a w ­
c z e j  w L u b lin ie  w yrokiem  z d n ia  17 L u te g o  
^1 "M arca) 1867 r. w i e j  In s ta n c j i  w y d an y m , 
■obecnie p raw om ocnym  Z e lm a n a  R o se n k ra n tz  
f e lc z e r a  z Ż ó łk iew k i z a  n ied o zw o lo n e  i b łę d n e  
le c z e n ie  z m ocy a r t .  5 7 6  K. K , G . i P .  n a  k a r ę  
p ie n ię in ą  rs. 1 0  i o d d a n ie  p e d  d w u le tn i d o zó r 
p o lic y jn y  s k a z a ł.

L u b lin  d n ia  16 (2 8 )  W r z e ś n ia  1 8 6 8  r .  
S ę d z ia  P re z y d u ją c y , R u p re ch t.

S . D. 6 0 6 5 . Ci/t \b H cnpunum e.tbH oa IIoau- 
tliu ffb Iły. imi/cnb.

M lc im a  Muh c. r . <5j h 3i  jepeB in t 3 a p es i6 u , 
OoTpozeHCKaro y i3 s a ,  Ha nem anoit ropT, Ha- 
aŁiBaeMok J liica , BaiiaeHU óujiii sapuT bie  rim - 
d tu e  MyaecKie H eaoB ląecK ie kocth, HenzBe- 
c tb o  KOMy npH H ajjieaam ie, no ne jiy  osnaneH- 
UŁift C y jii  Bbi3UBaeTi B c ex i, no>:y H3BecTHa 
waMH.ib h npniHHa cstepTii 9Taro weuoBena, y- 
nftgOMHTH ynOMHHyTbiii C y ji .  hjih ó.im K afim iS 
B i  TeneHift 3 0  jjHefi.

Ily jiT y cK i jhh  10 (2 2 ) CeHTHÓpn 1868 r. 
IIpejcT .jareJbC Tnyioin iii C yibn , 

IIlKJiapcKift.
*  *  *

W  miesiącu M aju r. b. pod wsią Z arębam i 
w pow iecie O strołęckim  n a  górze p iaszczystej 
zw ane j Ł ysa, zcstały  wynalezione kości sp róch ­
n ia łe , osoby praw dopodobnie płci m ęzkiej, n ie­
w iadom ej z im ienia ł»ni nazwiska; wzywa p rze­
to  n iniejszym , k toby mógł posiadać ja k ą k o l­
w iek  wiadom ość, aby Sądowi lub  też w ładzy 
najb liższej takow ej w dniach 30 udzielił.

P u łtu sk  d .  10 ( 2 2 ) W rz eś n ia  1868 r .
S ę d z ia  P re z y d u ją c y , S z k la rs k i.

N. D. 6085. Cp/ib Hcnpaoume.ibHoU  
Ilo .m iiu, n  Iły. i/nyc/cb.

M lcm ia  Man c. r .  Ha h o .ih x i  lepeBHK Ko- 
cyT H  GcTpojiCHCKaro y-fesja, HaiłgeHbi ó u jih  
MeJtOBlaecKia k o c th  cohcch t. i,iru b le , no 
C o jiu ie ił BacTH uOTpemeHW  h c b s b Ic th o  Kosty 
tip H H ag JitK am ie , IIo  lea iy  ch m i b biali BaeTcsi 
« c l x i .  KOMy H3irSCTna ®aiiHjiia h  npnaiiHa 
śmepTH, yBljoMHTb C y j i  m a  óaHHsahiiiyto 
««acT b, B i  TCMeHiu 30  ąHeft. 

I ly jiT y cK i jh h  10 (2 2 )  CeiiTn6pn 1868 rv 
IIpQACfcaaxeJiLexByioiJnitt C y jb s ,

UlltJIHpCKift.
«  4 

*  *
m ie s iąc u  M aju  r. b .  n a  g r u n ta c h  wei Ko- 

s u t y  w p o w iec ie  O s t ro łę ck im ,  w yna lez ione  z o ­
s t a ł y  z a k o p a n e  k o ś  i lu d z k ie  zu p e łn ie  s p r ó c h ­
n i a ł e  i p o w ię k s z e j  części po łam ane ,  osoby  n ie ­
w iadom ej  z n a z w is k a  an i  im ienia ,  w z y w a  p rze ­
t o  n in ie js zy m ,  a b y  p os iada jący  w ty m  p r z e d ­
miocie  j a k ą k o lw ie k  w iadom ość ,  ta k o w ej  S ą ­
d o w i  lub na jb l iż sze j  w ła d zy  w d n ia c h  30  u -  
tlz ie li ł.

P u łtu sk  d. 1 0  (2 d ) W rz e ś n ia  1868  r .
S ędzia  P re z y d u ją c y , S z k la rsk i

J L D "or4 r Ix  .0 lh " ie>* » x ts  M u p o eo fi C l/A b  
Man - o  (6 )  Iiouh ^hji c. r. bt> cejieHiti O ro- 

BOBtme, y jiep jia , miuiuaH, b i  pacoBpaHHOe 
U jaT be oneiuua, Beu3Bec'rHoii oajiHJiiii h  iid o - 
j i3 XOiKseBin aeHutUHa, a  uoTosiy npociiTb 
m e lx i  a.o.iiBU0CTHMxi -niifh 1, nojim eftcK ie 
iiana-tbCTBa, B i  M y n a h  B p io 5 p tTeHia k u k h x i

j ta 6 o  cB łu eH iii oo-Ł y n e p iu e i i  c o o b u tu tb  tbk o - 
b u h  ajcSmHeMy Cyny- 

OnouHo A BrycTa 17 (29) AHJl 1868 roąa.
A c c e c o p i T p n ó y iia .ia .

H. H. IIoAcyflb-a,
K o j u . A c c . ip iu iincK iK .

* * * r, *W e wsi O gunow iccch, gm inie Gpoczno, o-
k rę g n  Opoezyńokim  w dniu 25 M aja (6 Czew- 
ca )  r . b., zm arła  k o b ie la  s ta ra , w yniszczona, 
p o  proszónym chlebie chodząca, w łach m an y  
ąjb rana , z im ie n », nazw iska i pochodzen ia 
n iew iadom a, przeto wzywa ta k  w ładze iako 
te ż  i osoby k tó reby  o je j im ieniu, nazw isku  i 
pochodzeniu wiedzieć m ogiy, aby o tem  S ąd  
tu te iszy  zaw iadom ić raczyły.

Opoczno d. 17 (29) S ierpn ia  1868 r.
A sesor T rybunału, 

p. o. Podsędka, Asesi r K olegjalny, 
F ilipow ski.

N . D . 6104. C jf / f t  Hcnpuftumr.ibMou  
l lo .iu tf iu  eb  KuAbeupiii.

U fB 3H B aeTl C H M l  I»0pit4H MapKyCOBHHU 
U jra łtO cpra  rTejią jepeBHii AjtezcOTa M a- 
p iaiinołbC K aro h u h Ii HeH3nt.cTHiiro c i
m Ic to  npoi biBuHifl jaó b i b i  TeueHin 30 ^Heii 
f i  3j®uiHiii cyj-b upn O u jn , ynii BbiczymaHiu 
cocTOaBinarocii 061 h h m i npitroBOpa A unejt- 
JsilioHHaro Cy^a, no HCTeueHiii ndo axaro  
BpexeHH gaabHeiłm ie aaKOHituu u l p u  n p e j .  
upHHiaTbi 6y ą y T i.
T. K ajibB apia ffHH 10 (22) CeH-raCpa 1868 r.

H. y. IIpegc lisaT exL C T B yiom aro  C y jb a , 
UpatocKtt.

* <1 
W aywa B ory la  M arkusow ic^a B lum berga 

m ieszkahza wsi A lekso ta  po w ia tu  M arjam pol- 
skiego, obecnie z pobytu  niew iadom ego, aby 
d la w ysłuchania w yroku  Sądu A pelacy jnego  
co doń zap ad łeg o ,, w ciągu dni 3 0  do Sądu 
tu tejszego przybył, po upływ ie bowiem tego 
czasu dalsze środk i praw no p rzedsięw zięte  
będą.

K alw arja  d. 10 (22) W reeśnia 1868 r. 
Sędzia P r  aydujący, w z. B rarak a .

N. D . 6205. Ct/Ąh Ilcnpueume.tbHoil
IluAttijiu II. Um ,\b. iet/i/i an Bapututrb.

5 (1 7 ) Itojia c. r .  o k o jo  jepeB iut łloTOKa 
B i  I w H H l i  M j i o u i i b bt H a i l ą e H O  B i  p l t K ' t  B h - 
cjrfi T t j o  yTonuBiueftcii ^ i b h u u  6o j i te  20 
J l tT l  O Tl po^y , B040CI TeMHO pycM.x-b o « l-  
t o h  b i  aepHbiii MaaTHHOBbttł K a tT a n i, m epc- 
TKHyto toOjty, ó y p a ro  nist.Ta n npyHc.ioi.bre 
baniMaKH. BbiabmacTT. c h m i  net,  jm ija k o t o -  
pbia BM liOTi CB tjeH ia o łaM iu in  u npoacxo- 
jKSema 3Toft s I b i i u k i  h to ć m  o ó b  s t o i j i  C y ^ i  
h jh  ójHiKaHmyio no.iHneftci;yto b k u c t b y B ijo -
KHJIH.

I ’. B aptuaB a /(itit 18 (3 0 )  CeHTji6p a  1868 r .  
IIpefld^aTe.tbcTByiom iił Cyjbtt,

MOMHJJOBCRiB.
*  *  Si

W dmu 5 (17) Lipca r. b., około w Si Potoka 
gm iny M łociny, znalezione zo sta ło  w rzece 
W iśle c ia ło  ntopionej kob iety , la t przeszło 
dw adzieścia  k ilka mieć m ogąrei, włosów c ie ­
m no blond d lng icb , ubranej w k a ftan  czarny 
m anty nowy, spódnicę w ełnianą kolo-u dzikie­
go i buciki prunelow e. W zywa się niniejszym  
osoby o nazw isku i pochodzeniu  tei kobiety 
w iadom ość m ające, sb_v o tem  S ąd  lub n a j­
b liższą policyjną w ładzę zawiadom iły.

W arszaw a d. 18 (3 0 )  W rześnia 1868 r. 
Sędzia  P te ry u u jący  M oczydłowski.

N. D. 6444. Cy,\b llcn p a n ttm e.ib vo ii
n p A u tf ia  eh .->. K(iAbfwp<n.

C h m i n p i i r / i a m a e T i  -le iśsopa  P o T e H Ó e p r a  
n p o H 3 i o 4 H U f a r o  H 3 i  j e p - a H H  ii  r w n n s i  . I m -  
6 o b c ,  K a d b B a p i i t c K a r o  y l s j a ,  a  hkjhi; Hei tri-  
B l C T H a r o  G l  M l C T a  i K H T e / Ł C T r t a ,  j a  ÓW J 4 H 
c j o m e b i a  n o K a u a i i i f l  u o  j b . i y  e r o .  n o  k o t o -  
p o .M y  o Ó B H H e n i  o  y ć i f i c T B i c  Hrnpe.MeHHo 
b i  . r j m i H e M i  C y . iT ,  h i  T e i e n i i i  3 0  j o e i r  u - .  
BH.1CB.

T. K ajhB ap iit, 19 C u t . . I O kthó .)  1868 r. 
l l p e j c l j a r e j h c r r y m i H i i i  Cy.yr u, 

K ojeaicK iit A c e c o p i, j e  IoHe.

N. D. 6415. C y j h  Ilr /tn a n u m e.\umAi D v.i i-  
Ifill R b  n.iouK b.

B w 3M B aen  c h m i MaKcrtwii :i«na  l o e i  16 
J l T l  o n  p o jy  H M ltourai o, cKam e/iii'iecK a- 
ro  B ip o H c n o B ija H ih , yueHcKa Me/>hHnMH3- 
ro  peM Tc.ia, np ew j-j; nr. jcpeeH H  IJexe ik o , 
rMHHl (IpeHBKH, P h o h u c k o m i y i r j i ,  ri o- 
lłKoii ry ń e p itin  p- om iiB aioniaro , no riacrOH- 
meMy M-fecTy »iiTe.ibCTBa iie n a iil ic T ii.ra , 
ja ó b i b i  TeueHin 30 j i i e ń  ch iitu h  co j i iH c e ro  
BhisoBa, BBH.tcH i n c e f i  C y jb .  A tu BwtMy- 
luairin  c y je o H a ro  npuroBopia no c o ó c tb o h - 
BoMy 4 3 /ty  b i  H apyiuenin  n p a e n j i  o cro p o - 
jk h o c th  C l  ó rH eM i, H oaópn 16 (28) j h h  
1867 r. n i  3TOMI Hte C y j l  c o c T o ru p rc , h 6o 
b i  npoTHBHo.Mi cO yH al no HCTeseniH cero  
c p o n a , nocT yu jeH o  c i  h h m i ó y j e n  no  3a- 
Kolla.MT,.

r .  ri i t u K i ,  CeHTHÓpH 17 (29) JHH 1868 r. 
i lp e jC lJu T B /tb  C y ja ,  łioBOJUopcKlH.

*
W zyw a u ia ie j-zem  M aksym iliana G ohr, la t 

16 m aiacego, ew angelika, ucznia profesji inły- | 
n a rsk ie j, o sta tn io  przy rodzicach swych we 
wsi P iek ie łk o , gm inie P ręczk i, Pow iecie R y­
pińskim , G ubernji P ło ck ie j przebyw ającego, 
obecnie zaś z pobytu niew iadom ego, aby się 
w ciągu dni 3 0 -s tu  od d a ty  n in iejszego we­
zw ania, staw ił w Sfidzie tu tejszym  d la  w y­
słuchan ia  w yroku w spraw ie przeciwko sobie 
o n ieostrożno obchodzenie się z ogniem  przez 
tenże Sąd w dniu 16 (28) L istopada 1867 ro k u  
wydanego, gdyż w razie n iestaw ien ia  się , po 
będz^ 10 tC^ °  C7'Ł8U* Pocłług  praw a postąpionem

P1° c k  dn ia  17 (29) W rz e ś n ia  1868 ro k u .
“ e481* P rezy d u jący , Nowodworski.

 G O Ń C Z E .

S . D . 6 3 8 2 . C y , ib  H e n p a e u m e A b M v ii  Du.m -  
Hiu I I  O m Ą b.ieu in  h-b p apwaft.b 

C h m i  n p K r j s u t a e T i  b c i  BoeHHun h  r p a -  
Bt jab cK JH  B.ISCTH, KOTopblH o6«3aHI,r CMO

’ a k i i

Tp-fcTi. na n o p H jK O M i  b i  Tocy japcT B -B ,  j a -  
6 u  Ha KasHMHpa K b s u i h h k i ,  ^ T . r i  31 o n  
p o j y ,  KaTOJHHecKaro u l p o H c n o B l j a H i n ,  
paSoTHHKa A u o r p i i i c K a r o  u o j j a H H a r o ,  aa  
n a c u o p r o M l  npo»tH H «io i iąaro ,  b i  j e p e B H tt  
l ' jH H i je ,  r.MHHi PweiuHLte ,  P a a c x a r o  y -B a js ,  
h w h t .  H en 3B l c i  H a ro  n o  M icTODpeóbm aHiio ,  
KOTopblH n p H r o B o p o M i  B ap iusB C K aro  H c -  
np a B H T ej fc H a ro  C y j a  o n  18 (30) MapTa 
1868 i .  n p n r o B o p e u i  k i  3aKJH)H eHi»  b i  pa- 
ó o s i n  j o . m i  b i  n p o j o . iw e H iH  je cH T H  m I c h -  
U e u l  h  K o r o p o e  t o  HaKa.aaHie n o  npuBHH-B 
yKpblB STeJlC TBa KuauiHHKa 4 0  c m i i  n o p i  
H e u c u o jH e H o  ocoóeHiloe  oópa u fa . iH  BHHMa- 
Hie m b i  c a y u a l  e r o  noHMKii u b  G iHHtańmii i  
C y j l  o roc aa . iH .

r .  BaptuaBa, 24 CeHT. (6 O kth6.) 1868 r. 
f lp e 4 C l4 a T e 4 b C T B y io U ( i f t  Cy4 bfl, 

M o s l l4 4 0 BCKiii.
*  . *  *

V\ ż y w a  w sze lk ie  w ła d z e  t a k  c y w i ln e  j a k
wojskowe,  n a d  p o r z ą d k ie m  w k r a j u  szu w a ją ce ,  
a b y  n a  K a ź m i e r z a  K w a ś n ik  l a t  31 liczącego ,  
k a t o l i k a ,  w y ro b n ik a ,  p o d d a n e g o  a u s t r j a c k i e -  
g o  z a  p a s z p o r te m  p rz e b y w a ją c e g o  we w si  G l i n ­
c e ,  g m in ie  R zes zy ce ,  Pow iec ie  R a w s k im  o b e ­
cn ie  z p o b y tu  n ie w ia d o m e g o ,  w y r o k ie m  Sądu 
P o p r a w c z e g o  z d n ia  18 ( 3 0 ) M a r c a  1868 r o k u ,  
n a  z a m k n ię c ie  w d om u  ro b o c z y m  p rz e z  m ie s i ę ­
cy d z ie s ię ć  s k a z a n e g o ,  p rz e d  w y m ia re m  s p r a ­
w ied l iw ośc i  u k r y w a ją c e g o  s ię ,  s z czeg ó ln ą  b a ­
czność  d a w a ły  i w r a z ie  d o s t r z e ż e n ia  te goż  
Są d o w i  tu te j s z e m u  lub  n a jb l iż s z e m u  d o s t a ­
wiły,

W a r s z a w a  d .  24 W rześ .  (6  P a ź d z . )  1868 r .
S ę d z i a  P r e z y d u ją c y ,  M oczyd łow sk i .

N. D. 5876. C y Ą b  H cnpanum eAbnua IIo a i i - 
tlili eb A w ó .iu n t .

H p e 4 J » r a e T i  b c S m i  b j u c t h m i ,  n a A i t o j a -  
H)U (h m i  3« cnoKołicTBie .M l u  ó e a o u a c i e M i  b i  
r o c y 4 apcT B 'E , o ó p a T H T l  o c o ó o e  BHHManie 
Ha 4 >paHtjHCKa KBSTKOBCkaro, KyiMHCTepa, 
o n  p o j y  37 ,11,11 H M l to iR a r o ,  c u n a  M a p r w -  
Ha H ylK>4BHKH, B I  nOC, 1141116 Bpetlfl b i  
4»peHHii [IptKH/ieHKa n p o m H B a io i t ( a ro  a hm- 

n o  M lcT y  aiHTejbCTBa H enaB lC T H aro ,  u  
n i  C4 y*t*-E 3a 4 e p « a H i p ,  npKaecTH e r o  b i  
3 4 l u i H i ł t  H.iH ó , i H « s i i i u ' ń  C y j i .

1'. /I io fi.iH i, 31 A urycTa (12 C •*« !.) 1868 r. 
n p e 4 CE4 aT e .n ,cT B yiom ir i  Cy4BH, 

PynpexT i.
*  *  *

W zy w a  w s z e lk ie  w ładze  n a d  p o r z ą d k ie m  i 
b ezp ieczeń s tw e m  w k r a j u  c zu w a ją ce ,  ab y  z w ró ­
ci ły  s zc zeg ó ln ą  u w a g ę  n a  F r a n c i s z k a  K w i a t ­
k o w sk ieg o ,  k u c h a r z a ,  w ieku  la t  37 m a ją ce g o ,  
sy n a  M a r c in a  i L u d w ik i ,  p o p rz e d n io  we wsi 
P r z y ł ę k y  z am ie s z k a łe g o ,  a  o b ecn ie  z m ie jsca  
p o b y tu  n ie w ia d o m e g o  iw  r az ie  z a t r z y m a n i a ,  
d o s taw i ły  go do  tu te j s ze g o ,  lub  też n a j b l i ż s z e ­
go S ą d u .

L u b l iu  d. 3) S ie rp .  (12 W rz eś .)  1868 r.
S ę d z ia  P r e z y d u ją c y ,  R u p r e c h t .

N. 0 . 6177. Cli {.lepiti Hcnpanume.ihMbiu
Cy, (b,

f i p e j  ia r a e T l  b c M o .  "ZHiAKCTuawi cTpo- 
ro  h  Ó4H)4 sTh aa ylfOjoBUKOMi O pnaT on- 
cKiivT, u. llyproM iici p o s i l  ro p . P apuo ,w ita , 
Ha C /tysau nonMKti e ro  .locTam iTB h i  34U- 
iuHin C y j i  11041 cT po riiM i Kapay40.u1 ; 
ouoóm e iipnvtr,Thi e ro  11 T l  40, p o c T i cpe- 
JH iii, no-iochi, ópoiih H y e n  ó l  loK ypw e, r.ia- 
3a Kochie ryóhi u n o jó o p o jo K i  y u ip e iiH iie .

I .  C r . j a e t t i ,  6 (18) CeHTHÓpH 1868 r . 
r i p e j c E j a T e j h c r e y i o m i f i  C y4h)i ,  

P y c e n a in , A cec o p i
11 zvwa w szelkie w ładze n ad  p o rządk iem  i 

bezpieczeństw em  k ra ju  czuw ajęce, aby bacz­
ną zw racały  uw zgę na L udw ika O rnatow skie- 
go b. B u rm istrza  m iasta  G arw olina, a  ca  w y­
padek  ujęcia,^ dostaw ienie go pod silną  strażą  
do Sądu tu tejszego.

Bysc p :s je g o  następu ją-y : la t  m a 40, w zrost 
ś red n i, włosy, brew 1 wąsy blond, oczy zyzo- 
w ate , u sta  i b roca  um iarkow ane.

S h d le c  d. 6 (18) W rześn ia  1868 r.
Sęozia  P rezydu jący , w z. R usiecki A sesor.

N. i>. 6140. c y , \b  Ilcnpam im e unw a  
IIo .m nia n  Ilnmrb.

B o c h h h b  b rpaatgaHCKia no.THHeitCKift B,ta-
CTH, O.tnrOBO-I.TTl TtHaTeJII.HO C.tlgHTb A h- 
g p e a  M y n a ,  c i  J i l c r a  c B o e r o  ze it  r e . i i . c T B a  H e -  
I13B t C T H a r O  B I  MOIUeHHHUeCTB® OÓ BH H aeM a-  
r o ,  a ' B i  c j t y ą a i  i i o h i i k i i  e r o  a o c T a B H T t .  b i  
i i j i h c )  i C T t i i e  3^ 1i i i i H t t r o  Cyj(a, j j i h  n o c T y i u t e n i n  
e i  h h m i  n o  3a K 0 i u t M i .  I I p i i M l T i i  e r o  c y n :  
j i I t i  24, p o c T i  c p e j i t i H ,  b o j i o c ł i  t e ą u H e ,  
i j i a s a  t t a p u e ,  j t n t t e  n p o ^ o j r O B a T O e ,  h o c i  y i t e -  
p e t i i i i i f t ,  n o g ó o p o g o K i  H p 0 ((0 . i r 0 Ea Ti .i i1 , o c o -  
O l t X l  n p I I M l T O B T .  B e t l M e T l .

U b o b i  gna 5 (17) CeitTaOpa 186S roga. 
IIpegcfcgaTeJibCTByiomiłł Cygba, 

MaxHiiKOBCKiB.

W zyw a w szrikie w ładzo taK w ojenne jak  i 
cy wilne, aby raczy ły  śledzić A ndrzeja  Mucę 
z m nijsca pobytu niewiadomego o oszustw o 
obw inionego, a  w razie schw ytaniu go, zechcą 
do Sądu tu te jszego  odstawić; dla postąpienia  
z nim wedle p r a « a .

R ysopis je jfo je s f  następujący: la t  24, w zrost

ś re d n i, w ło sy  c z a rn e , eczy  b n r r ,  tw a rz  p o c ia .  
g ła ,  n o s  u m ia rk o w a n y , b ro d a  p o c ią g ła ,  szcz e ­
g ó ln y c h  z n ak ó w  n iep o siad a .

J a n ó w  d . 5 ( 1 7 )  W rześn ia  1 8 6 8  j .
S ęd z ia  Prezyuujący, M achnikow ski.

N. D. 5 8 0 3 . Cyt \>, lIcnpuR um e.iohu'i 
i lu .iu u iu  ffb r .  K uAbeapiu. 

l,4arono4HeTi BciKie m aem  uaójiojaio- 
»te 3a nopHjKo.Mi 11 o n a c T H o C T i i O  Kpaa 
upejtipHHHTb Mlpu b i  pa3C4l4oaaHiH Aja- 
M a lliHjepa ooBHHBtou(art)cn b i  tipoHciojs- 
K<aa,ri0 C 1 , r ePeHHH C n e P Ha. n»HHhI ClIMHO, 
n i ń  y‘®34 *,  CyBa4KCK0ii l 'y6ep-
nnnot 0 ’y43"6 noH»"tn ero paonopHJHTl

u rb BŁ 'LlńutHiii C y ji 3a Kapey- 
lłpiiMlTW A43na Uluiepa, 41t i  36, 

P ° «  ope<,H, ,ro, B o jo c h i  Ha ro . ioBH a  yen
n ó ^ . CHe’ r , a 3 a  ■, « P HUe, HOCI 3a 4 l p -  Thifi, f O T l  yMUpeHHMH, 4 Ht(o n p o j o j r o a a -

i e ^ T i  KPyr',aH’ °Co6h,Ł 
r. KajjbBapiH, 23 ABrycTa (4Cbht.) 1868 r. 
h . 4 . npe4c34aTe4boTByiomaro CyjiH,

#  Ep.HOCKB.
♦ %

Wzywa wszelkie władze nad porządkiem i 
beapieczeństem w kraju czuwające, #by Ada­
ma Szyllera o kradzież , obwinionego z Wsi 
Spcrna gminy 8imno powiatu Kalwaryjskiego 
gubernji Suwałkskiej pochodzącego ściśle śle­
dziły, a wrazie ujęcia Sądowi Poprawczemu w 
Kalwarji odstawić zechciały. Rysopis Szyle. 
ra Adama następujący: lat ma 36, wzrostu śre­
dniego, włosy na głowie i wąsy światlo-bloud. 
oczu czarnych, nosa zadartego, ust proporcjo­
nalnych, twarzy ściągłej, brody okrągłej, zna­
ków szczególnych żadnych.

Kalwarja d. 23 8ierp. (4 Wrześ.) 1868 r. 
 Sędzia Prezydujący, wz.Brzeska

N. D. 6105. TuK ouuH cnm  Cy ib 
flpocmou, IIoAUtfiu.

B taroBo.iHTi Bek jmąa u BjacTu Hań 110- 
jaioinie 3a nopa4KOMi h 6e3onaeTHooTbio 
KpaH oopaTHTb TUąaTeditioe bhhmshje Ha 
łUJbflHa maBHHCKaio KaToiHKa, GhtBuuaro 
eBpen UMCHesii MeHjeJb, npoHcxcjHiigaro 
1131 4epeuHH l po43aie CTaphie, d iuhij Xoh- 
H e ,  MaaouejKaro yu i4 a, h OKOHsaTe iiho 
Ta.MT» ii{4omMuaiomaro, oounHHexaro hi* noj- 
mor-E, ólmaBinaro H3i 4ereHnioBHaro ape- 
cia, HiiKa3biBae>taro y*e apecTaHHKHM« po- 
TaMH, H BO BpeitH rioHManiu otoc ia rb ero 
33 CHjIKHKJTi KćJpay.lOMI* BT» 6,1 M liii M 
CyA1, 4°hoch 0 6 1  btomi 34tiuHe.»ty C y j y
H4 H-loMIKHHCKOMy llctlp-BHTe.lbHO.My Cyjy 

O coób te  npiiM-BThi lO thH H a IljaBH H CK aro
J i l l  o n  p o j y  29 , ó o z i m a r o  p o c T a ,  tHue 
n p o j o . t r o B a T o e ,  bo.iocm teM H w e ,  rjHaa ro -  
d y ó b te ,  hoci jzH H H hi i i ,  ryóhi C p e j t t i e ,  ó o p o -  
4<* np040,3r o n a Tan ,  H i . i o c j o ^ e w i e  w ette 
c p e 4 H r t r c ,  lo u o p M iT ,  C K o p o , o c o f > e « n w n ,
npn3HaKonh HeJaMflHeHo.

1 I". T h i to u H H b ,  l3 (2 5 )  CeiiTHÓpn i8 6 8  r .
■Iłjjcyjbs, MoeecKiii.

* *
W/.ywa wszeiKic wład/.e nad porządkiem i 

bezpieczeństwem w kraju czuwające, ,.t,y na 
Ju l  aoa Szczawińskiego k a to l ik u ,’dawniej j y . ’ 
da imieniem M earla  ze w.-i G.-Oi zkie- Stare 
gminy Ch.ijane puwiatu Mazowieckiego pocho­
dzącego i osta ticzu e tamże zami-szhi leg., 
obwioioóego <1 podpalenie, zbiegłego z a r e s t tu  

I deteucyjnego, karanego juz re tam i ares/auckie-  
j mi, baczną zwracały uwagę i wru/i.e ujęcia 
; najbliższemu Sądowi dostawie raczyłe, poaaiąe 

o tem do windom ści tu tej ino Sacijvti lab 
Sadowi Policji Poprnwexej w Łomży.

Rysopis Juljana znwińskiejjo j s t  29 
wzrost dobry, twarz 8cląg!„ R, „ Heimie! 
oczy niebieskie, nos długi ust„ micrIie< hrod.; 
pociągła, twarz mniej jak średnia, mOw, prędko 

, znaków szczególnych ni. ma.
Tykocin d. 13 (25) Wrzenia le-JS r 

Podsędek, Majewski.
N. D. 6178. Cyt \b llcnpeuum eAbH oU  Uo- 

Aill/iu  ub .leHHiiijb.
] I Ip o c H T i B e t  B.tacTH i p aa t^aacK ie  ;t r.oeH- 

Hi.te 3tt nopa^KOJfb h oe30nacHOCTiio najtaoin 
HMltontie, Marjajeay M ym inic isy io , tipmoBO-
ptŻHttyio CyjtOMi AuejitHiOHHbjMi na  gut Mt-
ea i(a  3 a itjio 'ieH iu  b i  r io p s i t  su. BOpOBCTBO 
B I  AepCBBH II THllIlh IlfiCKOBlIHQ JleitUHltKaTO
y®3fla npoatHBaiomyio, a  T e u e p i  n p e g i  y n o -  
s ta H y T lM i iiO K a3aB iem  C K piiB aiontytocrt, - 
gitTb, nofiwaTb u  3 j lu iH e u y  C y jy  hjih  C jtiiwafi- 
nieiiy no Mio.Ty noiijiKii otoc.i .'ni,.

.leHBiitta l l  (23) CenTiiópH 1868 roga. 
npegclgaTejibCTByioinia Cygia,

B a e p i .

Wzywa wszelkie władse tak oywilne jako 
też wojskowe, nad porządkiem i beipieczeń- 
stwem w kraju czuwające, aby Magdalenę Mu­
szyńską wyrokiem Sądu Apalecyjnego, na dwa 
mioiiące zamknięcia w domu roboczym za kra­
dzież skazanego, poprzednio we wsi i gminie 
Piaskowiec powiecie Łęczyckim zamieszkałą 
a obecnie przód wymiarem kary ukrywa-. 
jącą się, Śledzić, ująć i 8ą<towi tutejszemu 
lub najbliższemu odstawić raczyły.

Łęczyca d 11 (23) W rześnia 1868 r.
Sędzia  P rezydujący , Br jer.


